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Znowu incydent
japońsko-hole

Haga, 14. 10. P A T . Nadi szły tu w iadom ości 
o  incydencie, ja k i m iał m iejsce pom iędzy kontr- 
torpedow cem  holenderskim  „F lo re s '4 i stat­
k iem  japoń sk im  „T aish in  M aru" na archipela­
gu  Anam hras na p ó łn oc  od  Sumatry. D w óch  
Japoń czyków  odn iosło  rany. W oL ec braku bliż 
szych szczegółów  incydentu, przypuszczają,

że zachodzi tu wypadek podobny, jak  w dniu 
1 września, kiedy to kontrtorpedow iec ..F lores" 
strzałami zm usił japońsk i statek ryback i „T o -  
keim aur" do w ycofan ia  się z holenderskich 
w ód  terytorialnych. W ów czas dwa i Japończycy 
zostali zabici, a 2-ch odn iosło  ranv.

Pocisk japoński ugodzit
krążownik amerykański

Szanghaj. 14. 10- (R) Na pokład stojącego 
w porcie krążownika amerykańskiego „Au­
gusta" padł po, isk japoński, raniąc maryna 
rza amerykańskiego. Dowódca marynarki 
bl. Zjednoczonych na Dalekim Wschodzie, 
\arnell złożył protest u władz japońskich -?  
klóre niezwłocznie przeprosiły za ten incy­
dent. >■

Nie mają nic do dodania...
Szanghaj, 14. 10. P A T . W  związku z różnicą 

zdań Japonii i W . B rytanii w  sprawie zaatako­
wania sam ochodów  am basady bryty jskiej, 
rzecznik m arynarki japońsk iej ośw iadczył, iż 
władze japońsk ie  nie m ają  w  tej sprawie n ic 
do  dodania poza tym , co  ju ż  przedstaw iły w  
kom unikatach. P rzypom nieć należy, że władze 
bryty jsk ie  w brew  tw ierdzeniom  japońskim  
stw ierdzają, że sam ochody zaopatrzone by ły  
w e flagi angielskie, a drogę, którą  przebyw ały, 
zawczasu zakom unikow ały w ładzom  ja p oń ­
skim .

Z bontów chińskich
Szanghaj, 14. 10. P A T . K orzysta jąc ze sprzy­

ja ją cy ch  w arunków  atm osferycznych  lotnictw o 
prow adziło  ożyw ioną  działalność na całym  
fron cie  Szanghaj skim , gw ałtow nie bom bardu­
ją c  dw orzec p ółn ocn y , szczególnie tory  k o le jo ­
we poza liniam i ch ińskim i na południe i  na za­
chód od  k on cesji francusk iej. Z  22 Sam olotów

japońskich , które w ystartow ały do .Nankinu, 
ty lko 6 dotarło do stolicy  Chin, rozpoczynając 
o godz. 9.30 bom bardow anie lotn iska i ó-ciu  
m ie jscow ości po łożon ych  w najbliższej ok o li­
cy . W  Putung trwała gw ałtow na kanonada ar­
ty lery jska i ostra w ym iana strzałów  z broni 
ręcznej i m aszynow ej. Okręty japońsk ie w  P u­
tung zostały kilkakrotnie trafione pociskam i 
ch ińskim ’ . P o bom bardow aniu  dw ie kanonier- 
k i japońskie sk ierow ały się w  górę W ang-Pu, 
ostrzeliw ując się gęsto z karabinów  m aszyno­
w ych .

W  p row in cji Szansi w alki toczyły  się w  w ie­
lu punktach, nie sposób jednak określić planu 
operacyjnego obu  stron w obec braku szczegó­
łow y ch  w iadom ości. W  każdym  bądź razie a- 
taki japońsk ie  natrafiały na *ilny opór Chiń­
czyków . Źród ła  chińskie donoszą o dużych stra­
tach japońskich .

Kilka cyfr
Szanghaj, 14. 10, P A T . N ocy dzisiejszej „padł 

pierw szy śnieg na fron cie  Suyuan. Rzecznik 
m arynarki japońsk iej oświadcza, że straty 
w ojsk  japońsk ich  od  chw ili rozpoczęcia  dzia­
łań w ojennych  aż do 10 października w ynoszą 
3.046 zabitych, 9.617 rannych. C yfry  te nie o- 
bejm ują  strat p iechoty  m orskiej i zgon ów  spo­
w odow anych  chorobam i Ostatnie ogłoszone 
cy fry , obejm ujące straty do 21 września poda­
w ały liczbę zabitych —  1.412, a rannych 4.169.

Mnóstwo otiar 
bombardowania Madrytu

Madryt. 14. 10- PAT. Liczba ofiar wczo­
rajszego bombardowania jest znacznie wiek 
sza niż pierwotnie przypuszczano. Ludność 
stolicy bjda zaskoczona niespodziewanym 
bombardowaniem. Kilka pocisków wybu­
chło na Gram Yia i placu Oallao w chwili 
wychodzenia puhhozności z kinematografu. 
W tycli tylko miejscach było kiilkudziesię- 
c u zabitych i rannych. Ogarnięci paniką 
mieszkańcy tłoczyli się przed wejściami dio 
schronów, przy czym 14 osób uległo udu­
szeniu.

* «

Madryt, 14. 1U- PAT. Operacje, dokonywa­
ne przedwczoraj i wozori j na odcinku Se- 
sena na północny-zachód od Branjuezu mia­
ły na celu oto.jzeme wzgórza Cuesta de la 
Reiina, panującego nad okolicą i stanowią­
cego pozycję kluozową na tym odcinku, — 
Wojska republikańskie zdołały zaskoczyć 
przeciy mika i zająć pozycję Casa de Mejueio 
Grandę, leżącą o  2 kim na południowcy- 
wschód od Sesena. Inne odoizLały, działają­
ce od strony zachodniej zdołały' przeciąć 
drogą prowadzącą do Sesena. 13 padzaemi- 
ka o  śwLie wojska powstańcze Wrzeszły do 
silnego kontrataku, wprowadzając do walki 
znaczne siły i wielką ilość artylerii Ostate­
cznie pod silnym naparem przeciwnika 
wojska rządowe musiały cofnąć się na swe 
pozycje wyjściowe.

Przymusowa praca jeńców
włoskich i niemieckich w Hiszpanii

Walencja. 14 10. (R) Z dobrego źródła in 
formują, że rząd hiszpański zamierza wpro 
wadzić w najbliższej przyszłości pracę przy­
musową dla jeńców wojennych- W  pierw­
szym rzędzie zatrudnieni mają być jeńcy na 
rodowości niemieckiej i włoskiej, którzy ma 
ją być użyci przy wykańczaniu linii kolejo­
wej Mada yi—Cuenca.

Nota francuska do Lonaynu
i nyż, 14. 10. PA T. Na dzisiejszym  posiedze­

niu rady m inistrów  m inister spraw  zagranicz­
nych D elbos przedstaw ił szczegółow o przebieg 
toczących  się rokow ań  w  sprawie hiszpańskiej 
i pow iadom ił k olegów  o  rych łym  zw ołaniu  p od  
kom itetu n ieinterw encji. M inister przedstaw ił
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I PULOW ERY 7'5o|
m ę s k ie  (be*rękawniki) z wet- m 
nj  angielskiej..................................m
JULJUSZ NACHT, Krabów, Stradom 5.

w zarysie propozycje , jak ie m ają być przedło­
żone ze strony francusko-angielsk iej. Rada jed ­
nogłośn ie zatwierdziła tekst noty, jaka w  tej 
sprawie będzie dziś w ysłana do Londynu.

Podkomitet nieinterwencji 
-- dopiero w środę

L ondyn, 14. 10. P A T . Posiedzenie podk om i­
tetu n ieinterw encji odbędzie się p raw dopodob ­
nie we środę. Na porządku dziennym  ja k o  g łó ­
wne zagadnienie figurow ać będzie sprawa w y ­
cofan ia  och otn ik ów  cudzoziem skich z Hiszpa­
nii.

Uchylona konfiskata 
„Nowego Dziennika"

Sąd O kręgow y w Krakowie W ydział IV 
Karny, Dnia 12/X. 1937, Sygn. JV. Pr. 263/37.

Sąd O kręgow y, W ydzia ł IV . Karny w K rako­
wie na posiedzeniu niejaw nym  w dniu dzisiej­
szym  po  w ysłuchaniu w niosku Prokuratora 
Sądu Okręg, w  K rakow ie w ydał następujące 

p o s t a n o w i e n i e :
U chyla się zarządzoną przez Starostw o G ro­

dzkie w K rakow ie dnia 6, X . 1937 i w ykonaną 
przez Starostw o Grodzkie w K rakow ie dnia 
6. X . 1937 konfiskatę czasopism a „N ow y Dzien­
n ik "  N r 273, a z daty 5. X . 1937 z pow odu  tre­
ś c i artykułu  zr m ieszczonego na stronie 3 p. t. 
„Z m ian y  w  kierow nictw ie Związku M. P .“  w 
całości, a lbow iem  treść pow yższego artykułu 
nie zawiera znam ion żadnego przestępstwa. 

P rotokolant: Przew odn iczący :
Sław om irski S. o. H crski
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APOLINARY HARTGLAS

Już d ru g i tydzień  trw a  na szeregu  w yż­
szych  uczelni fa k ty czn e  gh etto  dla m łodzie­
ży  żyd ow sk ie j. Już drugi tydzień  oznacza 
się część ław ek literą  B  i przeznacza się je  
dla studentów  zrzeszon ych  w  B ratn iej P o ­
m ocy , t. zn. m ów iąc p o  p rostu : dla n ie - Ż y ­
dów  z  w yznan ia  i pochodzen ia  (b o  N iem cy, 
R osjan ie , T a tarzy  d o  B ratn iej P om ocy  nale 
żeć m o g ą ). Ław ki, oznaczone literą  W , prze 
znaczone dla zrzeszon ych  w e „W za jem n e j 
P o m o cy ”  m ów ią  w p rost : dla ży d ów . P oza  
tym  są jeszcze  ław ki d la  n iezrzeszonych , rze 
kom o bez różn icy  rasy, narodow ości i w y z ­
nania —  ale tego  ju ż  p ilnu ją  panow ie z B, 
a gdzieniegdzie i w oźn i akadem iccy , ażeby 
studenci - Ż ydzi na n ich  nie siadali.

Już d ru g i tydzień  dzieli się ted y  m ie jsca  
na a ry jsk ie  (T a ta rzy  tu  n ie przeszkadzają , 
tak  ja k  h itlerow com  n ie  p rzeszkadzają  W ę­
g rzy  i J a p oń czycy ) i nie - a ry jsk ie , w y d a je  
się leg itym a cje  a ry jsk ie  i n ieary jsk ie . Stu­
denci - ży d z i u w ażają  to  za pogw ałcenie  ich 
praw  obyw atelsk ich , za  dysk rym in ację , i na 
znak protestu  m ie jsc  W  nie za jm u ją , lecz 
słu ch a ją  w yk ładów  s to ją c . W y w o łu je  to  scy  
s je : n iek tórzy  p ro fesorow ie  na t o  n ie zezw a 
ła ją ; pada ją  p od  adresem  Ż ydów  p og różk i re 
le g a c ji —  a sm utne dośw iadczenie w ileńskie 
i  lw ow sk ie poucza, że p ogróżk i te  należy  trak 
tow a ć  serio.

W ładze akadem ickie tłom aczą  sw o je  za­
rządzenie trosk ą  o  sp o k ó j n a  uczelniach. P o  
w ołu ją  się naw et n a  ja k iś  p aragra f U sta w y
0 Szkołach  A kadem ick ich , ale, n iestety, za ­
pom inają, że m ia ły  do d y sp ozy c ji art. 11 te j 
U staw y, k tó ry  daw ał im  m ożn ość  stłum ienia 
zarazy w arch olsk o  - an tysem ick ie j w  sam ym  
zalążku. G d yb y  w  sw oim  czasie ten  przepis 
b y ło  się zastosow ało  —  n ie  b y łob y  dzisiaj 
obaw y o sp ok ó j, zm u sza jące j aż do tak  dras 
ty czn y ch  zarządzeń.

B o  zarządzenie to  je s t  bezw arunkow o dras 
tyczne. N ie p od a jem y  w  w ątp liw ość dobrych  
in ten cji w ładz akadem ick ich  —  ale przecież 
to  je s t  w yraźne zaprzeczenie rów noupraw nie 
nia, zastrzeżonego K on stytu c ją , aktam i m ię­
dzyn arodow ym i i ośw iadczeniem  m in. B ecka 
w  L idze N arodów . Przecież zakazyw anie z a j­
m ow ania pew nych  m ie jsc  w edług kryteriu m  
rasow ego, c zy  w yznan iow ego, lub  narodow oś 
c iow ego  je s t  w yraźną d ysk rym in a cją  odn oś­
n ej gru py , w yraźnym  ogran iczen iem  je j  praw  
do w oln ości poruszania się. N ic  to , że  pow ie 
dzą nam , iż B ratn iacy  też  są  ogran iczen i, bo  
każe im  się siedzieć na ław kach  B : przecież
1 w  H itlerii p ostaw ion o dla ż y d ó w  żółte  ław  
ki, na k tó ry ch  a ry jczy k om  od  prababki s ie ­
dzieć n ie w olno —  a n ik t ch yb a  n ie zdobę­
dzie się na czelność u trzym yw ania , że Żydzi 
są w  N iem czech  uprzyw ilejow ani, lub że a- 
r y jc z y c y  są tam  ogran iczen i w  p ig w a c h ?  
N iew ątpliw ie, ustaw a o  szkołach  akadem ic­
k ich  upow ażnia w ładze uczeln i do  w ydaw a­
nia rozm aitych  zarządzeń  porząd k ow ych , 
ale k om peten cja  t e j  w ładzy  k oń czy  się tam , 
gdzie się zaczyna  naruszenie K on sty tu c ji. I 
na upartego, g d y b y  tak  zainteresow ane oso ­
b y  te  zarządzenia zaskarżyły  w  drodze in ­
stancji, to  p raw dopodobn ie w y g ra ły b y  p ro ­
ces. A le  dop iero , zda je  się, w  N a jw yższym  
Trybunale A dm in istracy jn ym .

D rugi tydzień  trw a  bierny op ór  m łodzie­
ży  żydow sk ie j przeciw ko te j h ańbiącej ją  - -  
h raczej ch cą ce j ją  hańbić —  po lityczn e j 

i obyw ate lsk ie j d yskrym in acji. M łodzież 
trw a i  nie p od d a je  s ię ; m łodzież go tow a  je s t  
narazić się na dalsze rep resje . N iek tórzy  
tw ierdzą, że m łodzież w  sw e j w alce o  p ra ­
w o  i g od n ość  og ląd a  się n a  starsze społeczeń  
stw o, oczek u je  je g o  poparcia , i m oże u lec, 
g d y  sp otk a  się z ob o ję tn y m  m ilczeniem .

N ie  w ierzę. C h yba  się m łodzież od  czasu 
w ielk ie j w o jn y  tak  n ie zm ieniła. Z a  naszych  
cza sów  m łodzież n ie og lądała  się  na starsze 
społeczeństw o —  p rzyn a jm n ie j w  b. Zaborze 
R osy jsk im . P rzeciw nie, m łodzież nadaw ała 
ton , m łodzież p ociąga ła  za sobą  starsze sp o ­
łeczeństw o, d op in gow ała  je , zm uszała do

GHETTO ŁAWKOWE
Jui " i i i  [ i i i  [ 2 3 1 | i s  | [ i i ]  Ciągnienie l-szej klasy

40-tej LoteriiP a ź d z i e r n i k ?

Główna wygrana zł. 1,000.000 " " V m 3 T ,"‘
NIE ZWLEKAJ. ?ecx kup nrtycłimirsS to& w szczęśliwej kolekturze

Dom Bankowy BIRMAN i SZTYBEL
KATO&lCE, Dworcowa 9 — ODDZIAŁ: Chorzów, Pocztowa 3

gdzie stale padafą w iększe w ygrane. - 1/4 losn  zł. 10 .—
Każdy los ma Jednakowe szanse w ygrania.

protestów , do walki, m im o częstok roć  w y ­
raźną dezaprobatę i n iechęć sw oich  rodzi­
ców , od  k tó ry ch  by ła  m aterialn ie zależną. 
A  ryzyk o  m łodzieży żyd. b y ło  w ów czas o w ie 
le w iększe, bo  dyp lom  akadem icki daw ał 
w  R os ji to, czego  w  P olsce  nie m a potrzeby  
d aw ać: p raw o do jed n oroczn e j służby w o j­
sk ow ej (p rzy  norm aln ej cztero —  lub pięcio 
le tn ie j) i praw o d o  zam ieszkiw ania na ca ­
łym  obszarze państw a. P ow ie k toś , że w a­
runki b y ły  inne, że in te ligen cja  w R o s ji, 

czy  to  polska  cz y  rosy jsk a , by ła  n a stro jon a  
liberalnie i m iała odw agę w ypow iadan ia  sw o 
ich  p og lądów , a n aw et ponoszenia  za n ie od  
pow iedzialności. T ak , p od  ty m  w zględem  du 
żo  się zm ieniło na g orsze  —  w praw dzie n ie 
na całe 100 proc. A le  za to  w  R o s ji b y ł ca ­
rat, i b y ł „Zw iązek  praw dziw ie - R osy jsk ich  
L u d zi”  i by ł „Z w iązek  A rch an io ła  M icha­
ła ” , k tóre  zarów no sw o ją  ideologią , ja k  i 
m etodam i w alki, ja k  w reszcie n ie jasnością  
sw oich  funduszów  ży w o  przypom inały  ob ec­
ne „F a la n g i”  „O .N .R .-y ”  i  tp . A  jedn ak  m ło 
dzież w ytrw ała  w  obron ie  sw ych  praw  i 
praw  ogółu , nie og lą d a ją c  się na n ikogo.

U p orczyw ość, z ja k ą  żydow ska  m łodzież 
akadem icka i  obecn ie p raw  sw oich  broni, 
w skazu je  na to , że nie zdegenerow ała  się 0- 
na, że  w y sok o  ceni sw o ją  ludzką g od n ość  i 
sw ó j obyw atelsk i indygenat. I  nie to  je d y ­
n ie  przyśw ieca  je j  w  w a lce : dużą rolę od ­
g ry w a  też  św iadom ość, że ch odzi nie ty lk o  o 
spraw ę m łodzieży akadem ick iej, o spraw ę 
szk oln ych  ław ek —  że tu  o  coś  ogó ln ie jsze ­
go , w yższego, pow ażn iejszego chodzi. Ł a w ­
ki —  to  pierw sza próba, to  p ierw szy  b lok  
w yłam an y w  m urze n aw et form aln ego  rów -

ADWOKAT D r . BLOCH
przen iósł b uro

na ul. S t a r o w iś ln a  22.
Teł. 172-11

noupraw nienia żydow sk iego . Jeżeli zw ycięst 
w o żyw iołów  antysem ick ich  i, naszym  zda­
niem , pań stw ow o - szk od liw ych  u trw ali się 
na ty m  odcinku  —  rozpoczną  się dalsze p ró  
by, dalsze posunięcia . Już n a p ływ a ją  w iado 
m ości, że w  n iek tóry ch  szk ołach  p ow szech ­
n ych  w prow adza  się też oddzielne ław ki dla 
dzieci żydow sk ich . Jutro m oże podzieli się 
ław ki, c z y  przedzia ły  w  tra m w a ja ch  (i na 
k o le ja ch ; p o ju trze  zakaże się  Ż ydom  w ch o ­
dzić do szeregu  publicznych  lok a li i in sty ­
tu cji, p otem  —  u k azyw ać n a  p ew n ych  u li­
cach  i p lacach , za jm ow a ć się szereg iem  zaw o 
dów , —  i o to  kom pletne gh etto , żyw cem  sk o  
p iow any  ra j h itlerow sk i. M łodzie żyd ow sk a  
to  rozum ie, i d la tego  tak  rozpaczliw ie  bron i 
te j p ierw szej za g rożon e j pa lców ki.

W ięc też  i starsze sp ołeczeń stw o żyd ow s­
kie nie m oże p ozostaw ić  m łodzieży  sw e j w  
sztychu . S tarsze sp o łeczeń stw o też  w inno 
zdać sob ie  spraw ę, że to  o  je g o  w łościw ie  
spraw ę b ó j się to czy , o  e g zy sten c ję  i  ludz­
ką g od n ość  je g o  i je g o  p otom stw a . N ie m a 
zatem  p otrzeb y  m łodzież  się obaw iać, że 

pozostan ie  osam otn iona . S tarsze pokolen ie 
uczyn i w szystk o , c o  w  ram ach  praw a i sił j e ­
g o  je s t  m ożliw ym , i  u legnie ch y b a  w ted y  
ty lk o , g d y  ju ż  w szystk ie  m ożliw e środk i z o s ­
taną  w yczerpane.

C zy  w  t e j  w a lce  zw yciężym y  w  czasie  naj 
bliższym  —  tru d n o  orzec  p rzy  ob ecn e j kons 
te la c ji. A le  że n a  dalszą m etę  zw ycięstw o na 
sze je s t  pew n ym  —  o ty m  w ątp ić n iep od ob ­
na. P rezydent R oosev e lt  n a  obch odzie  p rze ­
niesienia p roch ów  gen . K rzyża n ow sk iego  pod 
niósł zam iłow anie narodu  p o lsk iego  d o  w o l­
n ości i podkreślił solidarność ty ch  w szy st­
kich , co  o  w oln ość w alczą . N ie  m ożna h o łd o  
w ać ideałow i w olności, a jedn ocześn ie  ogran i 
cza ć  innych . K u lt w oln ości, tk w ią cy  g łęb ok o  
w  du szy  n arodu  po lsk iego , m usi w  k oń cu  
zw yciężyć  i za try u m fow a ć n a d  ciem nym i si­
łam i, k tóre  szkodzą  dobrem u im ieniu  p o ls ­
kiem u na św iecie  i z ry w a ją  w ięzy  so lid a m oś  
ci z w ielkim i dem ok racjam i Zachodu .

Poważne zmiany 
w administracji palestyńskiej

Jerozolima 14. 10. ŻAT. Według doniesień 
prasowych nastąpić ma zwiększenie sił p o licy j­
nych w Palestynie niebawem po pow rocie do 
Palestyny generalnego inspektora policji puł­
kownika Spicera. Jednocześnie przeprow adzo­
na będzie pewna reorganizacja policji przez 
(iokonaiuic nowego podziału funkcyj poszczę 
gólnych jej odłam ów, a mianowicie w kierun­
ku powierzenia policji brytyjskiej wyłącznej 
kom petencji czuwania nad bezpieczeństwem 
publicznym.

Jak ŻATna już doniosła, pułk. Spicer odro­
czył swój powrót do Palestyny do połowy listo 
pada. Jak obecnie komunikują, odroczenie po-

— Korespondent „Haarec” donosi z  Ammanu, 
że pewien przedsiębiorca turecki nabył w  Trans- 
jordanił w  dzierżawę 4000 dunatnów ziemi pod 
uprawę bawełny. Analiza gleby wykazała, że na­

byta ziemia nadaje się pod uprawę bawełny.

wrotu nastąpić miało na skutek wypadku, ja 
kiego generalny inspektor p olic ji doznał w cza 
sie polowania w Irlandii, gdzie spędza swój 
urlop służbowy.

Do Palestyny przywieziono w tych dniach 
dwa opancerzone sam ochody pasażerskie, chrO' 
niące przed kulami i przeznaczono je dla 
dwóch inspektorów policji.

Jak donosi „H aarec“ , wkrótce powołanych 
będzie dwóch wysokich urzędników brytyj' 
skich na zastępców szefa sprawiedliwości rządu 
nalestyńskiego- Jak w ihdom o, Kom isja K ró ­
lewska zalecała w swym raporcie zastąpieni? 
dwóch arabskich prokuratorów generalnych u- 
rzędnikami brytyjskimi. Jak ?A T na już don.0' 
siła, jeden z arabskich zastępców szeft spra­
wiedliwości, prokurator Mussa cl - Alami podał 
się do dymisji i niebawem po złożeniu urzędu 
wyjechał do Syrii, co w jerozolim skich koła li 
politycznych wywołało ożywione komentarze,
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Protest żydowskiej 
młodzieży akademickiej

W arszawa, 14. 10. (A ) W obec groźby pociąg' 
nięcia do odpow iedzialności studentów ży- 
dow skich, nie za jm ujących  m iejsc na ghetto- 
w ych  ławach, odbyło  s if  w czoraj w ieczorem  
do późnej nocy  zebranie przedstawicieli W za­
jem nych  P om ocy , na którym  postanow iono dzi­
siaj przystąpić do  strajku. Dziś o godzinie 8 
rano w ybuch ł strajk w szystkich studentów ży. 
dow skich  w W arszaw ie oraz blokada D om u A- 
kadem ickiego na Pradze. O godzinie 8 w ysta­
w ion o pikiety przed wszystkim i uczelniami, któ 
re in form ują  przychodzących  studentów żydów  
skich o  rozpoczęciu  strajku. Studenci od razu 
zawracają sprzea uczelni i udają się do Dom u 
Akadem ickiego, gdzie do chw ili obecnej zgro­
m adziło się ok o ło  1200 studentów Żydów .

O godzinie 12 rozpoczął się w  Dom u A kade­
m ickim  w ielki w iec studentów ży d ów . Jedno­
cześnie w yw ieszono przed frontem  Dom u A- 
kadem ickiego w ielkie transparenty z hasłami 
przeciw antysem ityzm ow i i zaprowadzeniu na 
uczelniach ghetta.

W arto zaznaczyć, że w  W arszaw ie na ogólną 
liczbę 19829 studentów jest 3056 studentów ży ­
dow skich. Na m ieście kolportow ana jest ode­
zwa protestująca przeciw ko ghettu. Dw ie pa­
czki takich odezw  po lic ja  skonfiskow ała , za­
trzym ując 2 studentów, k tórzy je  kolportow ali.

Dziś z rana studenci w ysłali depeszę do śro ­
dow isk akadem ickich w W ilnie, Krakow ie, 
L w ow ie i Poznaniu, w  których  w zyw a się stu­
dentów żydow skich , by  przystąpili rów nież do 
strajku. Strajk warszaw ski m a trw ać 48 g o ­
dzin. W  ciągu tego czasu żaden student ży ­
dow ski nie opuści D om u Aakdem ickiego. Strajk 
odbyw a się dziś w  zupełnym  sp ok o ju  i  w y ­
w ołał on  w śród  ludności żydow skiej w  W arsza 
w ie w ielkie wrażenie.

Koło Żydowskie wyraża 
uznanie akademikom '

W arszaw a, 14. 10. ŻA T . W e  czwartek rano 
Żydow skie K oło Parlam entarne w ystosow ało 
następującą depeszę do  studentów żydow sk ich : 
Żydow sk i D om  A kadem icki, W arszawa, Sze­
roka 16, Żydow skie  K oło  Parlam entarne prze­
syła żydow skiej m łodzieży akadem ickiej, ze­
branej w Ż ydow skim  D om u A kadem ickim  w y ­
razy g łębok iego uznania za dotychczasow e m ę­
żne stanow isko w  obron ie godn ości w łasnej i 
narodu żydow skiego. Jest pewnym , że m łodzież 
się nie ugnie i w ytrw a w obecnej ciężkiej ch w i­
li. Starsze społeczeństw o deklaruje swą pełną

G dybyście  m ogli  zapyta

PIĘCIORACZKÓW
Oświadczyłby. . .

Lekarza - Opiekuna

KANADYJSKICH
P A L M O L I Y E ”

teprodukdo wzbroniona. W uolUo 
prawo no wuyifklo kroje zostrreżon#

O P Ó J R Z C I E  na te pięć ślicznych małych 
O  dziew czynek... a następnie pom yślcie, 
jak  delikatnymi istotkami były one 3 lata 
temu. Mycie ich stanow iło prawdziwy prob­
lem ! Miały one najdelikatniejszą skórkę, jaka 
kiedykolw iek ujrzała światło dzienne.

Dr. Dafoe ten doświadczony lekarz w iej­
ski, kąpał je  w ów czas w  czystym  olejku 
oliw kow ym . W iedział on , że nie ma nic 
łagodniejszego i m yjącego bardziej gruntow­
nie. O to dlaczego Pięcioraczki używają 
obecnie olejku o liw kow ego, m yjąc się my­
dłem Palm oliye.

C zy m oże Pani otrzym ać lepszą radę ocf 
.rady Dr. D afoe? T o  słynne m ydło piękności 
[kosztuje tak niew iele, że m iliony kobiet 
używa g o  zarów no do kąpieli, jak  i do 
twarzy. Cera Palm oliye jest synonim em  
prom iennej, uroczej m łodości.

Dla utrzymania pięknej cery używajcie tego ideal­
nego mydła wybranego dla Pięcioraczków.

solidarność w akcji m łodzieży zagrożonej w 
sw oich  istotnych prawach i poczyn i wszelkie 
kroki dla zorganizow ania ofiarnej pom ocy  dla 
m łodzieży. (— ) P oseł dr Em il Sommerstein.

Zajścia antyżydowskie
na uczelniach lwowskich

L w ów , 14. 10. (B ). W  dniu dzisiejszym , ja k ­
by na dany znak, na w yższych uczelniach lw ów  
skich, a to na Uniwersytecie, Politechnice, W yż 
szej Szkole Handlu Zagranicznego i na w y ­
dziale m edycznym  U. J. K. doszło do w yk ro­
czeń antyżydow skich . O koło  godz. 10 rano roz­
poczęły się zajścia na w szystkich w spom nia­
nych uczelniach. D o gm achu W . S. H. Z. w dar­
ła się grupa studentów innej uczelni i zaczęła 
przym usow o przesadzać studentów na inne 
ław ki, przy czym  opiera jących  się studentów 
żydow skich pobito. Jedną studentkę Żydów kę 
z pierwszego roku  zepchnięto ze w szystkich 
schodów . Potłukła się ona tak silnie, że zacho­
dzi podejrzenie, że doznała złamania nogi. P o ­
nadto na kurytarzach uniw ersyteckich  napa­
dano na ży d ów  i pobito ich. R ów nież na Poli-

Ujemne saldo bilansu 
handlowego w ub. miesiącu

Warszawa, 14. 10. PAT- Według tymcza­
sowych obliczeń Głównego Urzędu Staty­
stycznego, bilans handlu zagranicznego Rze­
czypospolitej Polskiej i W. M. Gdańska 
przedstawiał się we wrześniu br. jak nastę­
puje:

przywóz 391,485 ton wartości 113.231 tys. 
złotych,

wywóz 1179.740 ton wartości 80.617 tys. 
złotych.

Tak więc ujemne saldo wyniosło wc wrze 
śniu 22.614 tys. zł.

W  porównaniu z sierpniem br. wywóz 
zmniejszył się o 5.894 tys. zł-, natomiast przy 

j wóz wzrósł o 6.000 tys. zł.
We wrześniu ub. r. polski handel zagra­

niczny Polski kształtował się następująco: 
rezolucję, solidaryzującą się ze strajkiem stu- , przywóz 97,1 miln- zł., wywóz 89.4 mflłn. zł.

technice i na wydziale m edycznym  Uniwersy­
tetu pobito  k ilku  studentów żydow skich . Ka­
retka pogotow ia interw eniow ała w  kilku  w y ­
padkach, ponadto kilku studentów udało się 
na pogotow ie celem zaopatrzenia.

W  związku z zajściam i rektor W . S. H. Z. 
zarządził przym usow e legitym ow anie studen­
tów , aby w przyszłości nie dopuścić obcych  e- 
lem entów do uczelni.

Jak się dow iadujem y, od b y ło  się dziś zebra­
nie studentów żydow skich , k tórzy uchw alili

dentów żydow skich  w W arszaw ie. Na znak so ­
lidarności ze stra jku jącym i studentami w ar­
szawskim i studenci lw ow scy  uchw alili przy­
stąpić ju tro  do jednodn iow ego strajku prote­
stacyjnego przeciw ko ghettu ław kow em u.

G lobalne 
wyższe.

ib ioh wice w br. znacznie

Obieg bilonu
Kiedy powołana będzie 
palestyńska komisja 
ankietowa

L ondyn , 14. 10. Ż A T . „M anchester G uardian" 
donosi, żc do czasu pow ołania  now ej b ry ty j­
skiej k om isji ankietow ej upłynie jeszcze tro ­
chę czasu. D otychczas nie desygnow ano jesz­
cze ani jednego członka tej koinsji, która ma 
przeprow adzić na terenie Palestyny świeże ba­
dania w  związku z m ającym  nastąpić ostatecz­
n ym  rozw iązaniem  problem u palestyńskiego.

P ism o in form uje, że przyczyną zw łok i jest z 
jednej strony akcja rządu palestyńskiego w  
kierunku stłum ienia terroru arabskiego, z dru­
giej zaś strony zgon lorda Peela. Nie ulega wąt­
p liw ości, że lord  Peel, b y łb y  pow ołany  do no­
w ej kom isji, gdyż rząd zamierzał pow ołać w 
skład le j kom isji jednego z członków  K om isji 
K rólew skiej, najbardziej zaś odpow iednią kan­
dydaturą była kandydatura lorda Peela.

Co się tyczy akcji antyterrorystycznej rządu 
palestyńskiego, to raporty z Jerozolim y wedle 
in form acji „M anchester Guardian" nie p o ­
twierdzają przypuszczenia, jakoby akcja  ta spo­

ru- PAT. Obieg polskich 
i bilomiu pnzecLstawaiał cię

, . .  WŁ.U \\ a, la. 
monet srebrnyoli 
w dniu 10 października br. jak następuje: 
(w milionach zł., w nawiasach obieg z dnia 
30 września br.): Suma globalna 451,4 
(449,6), w tym srebrne 365,1 (363,6), nikiel 
i brąz 86,3 (.36).

w odow ała  oburzenie w śród  A rabów . Przeciw ­
nie, odpow iedzialni p rzyw ódcy arabscy przy­
jęli tę akcję bez niechęci, zaś w arabskich k o ­
łach gospodarczych  przyjęto ją  nawet z jaw ną 
aprobatą.
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Dyktatura chorych nerwów
p ow odu je  rozbicie rów now agi w szystkich władz 
duchow ych , uniem ożliw ia pracę, odbiera sen, 
czyn i człow ieka rozdrażnionym , przykrym  dla 
otoczenia i  wtrąca chorego w  stan przygnębie­
nia i rozpaczy. K uracja  ziołam i Dra Breyera 
Nr. 4 dla n erw ow ych  —  wzm acnia, uspakaja

Wspomnienia 
dawnej przeszłości

150 lat m inęło od czasu uchwalenia konstytu­
cji Stanów Z jednoczonych , pierw szej konstytu­
cji na śu iecie , obtj,nu jącej tM jzaszczytniejsze 
zasady wolności i równości, k tóre  głosili w ielcy  
myśliciele 18'go stulecia. Stany Zjedn, obcho­
dzą uroczyście sw oje św ięto wolności, spoglą­
dając z dumą na 150'letn i d orobek  pełnej w ol- 
noś i, jakiej nie zna może żaden kraj na świę­
cie. D o nas dochodzą echa tych uroczystości 
tylko w e form ie okruchów  z  okazji pięknej uro­
czystości ku czci bohaterów  polskich Kościuszki 
i Pułaskiego, a w szczególności generała K rzyża­
nowskiego.

Z tej okazji P rezydent Stanów Z jednoczonych , 
R oosevelt i Prezydent R zeczypospolitej, M ości­
cki ogłosili w ielkie orędzia, pełne hołdów Pa 
w ielkich bojow ników  wolności. Obydwaj prezy­
denci podkreślają m om ent walki o wolność, ró ­
wność jako wspólną więź, łączącą wielką repu­
blikę amerykańską z Polską. Szczególnie chara­
kterystyczne jest zakończenie orędzia prezyden­
ta R oosevelta :

Jako naród, dążymy do dachowej łączności 
z wszystkimi, którzy kochają wolność. Pow­
staliśmy z ludzi różnej krwi i różnych naro. 
doiwości, ale obecnie stoimy przed światem 
jako zjedinoc zony naród, związany wspólnym 
dążeniem i wspólną wolą. Polega ona na u«rzy 
maniu. ideału ludzkiego społeczeństwa, który 
iiucha stawia powyżej bi ulalnej siły. — ideału, 
który w rządach światem zastomije silę przez 
wolność". ' ■

Jest to  jakby dalszy ciąg chicagowskiej m o­
wy Rousevełta przeciw ko brutalnej sile gwałtu , 
A le i mowa Prezydenta R zeczypospolitej M o­
ścickiego jest pięknym  hołdem  złożonym  w ol­
ności. W ustępie pośw ięconym  konstytucji ame­
rykańskie) znajdujem y takie słoica:

Bohaterstwo tysięcy, a wśród nich i na­
szych rodaków, zrodziło podstawy niepodle. 
glego bj tu w ielkieh Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej — konstytucji z 1787 ro­
ku W  ramach jej rozwijały się cdtąd żarów, 
no dobra moralne, jak i materialne obywateli 
Stanów Zjednoczonych. Doświadczenie półtora 
wieku wykazało je.] głęboką mądrość, opartą 
na n a j s z c z y t n i e j s z e j  i zawsze ży. 
wotnej prawdzie o „prawie i równej wolności 
wszystkich bez wyjątku ludzi" Ona daje wam 
możność rozwijania indywidualnych uzdol­
nień oraz pełnego udziału w dalszej rozbu. 
dowie waszego potężnego państwa. I jak w 
dobrej orkiestrze, bogactwo i różnorodność

tonów nie tylko nie szkodzi, lecz przeciw nie__
s k ł a d a  s i ę  na piękną melodię, tak obo­
wiązkiem ka śdego obywatela jest do skarb, 
ca zbiorowych wartości wnieść wszystko, co 
się ma najlepszego ze swej rodzimej kultury, 
by współdziałać w tworzeniu harmonijnej, do 

skonałej całości.
Te hołdy na cześć wolności i rów ności skła­

dane przez najwyższych dostojników  obydwu  
państw dają oczyw iście asumpt do snucia re­
fleksji na temat ich  znaczenia i aktualności. 
„ K urier W arszawski“ , pisząc o dw óch mowach  
zwraca uwagę, że  orędzie Pana Prezydenta ma 
niewątpliwie znaczenie z punktu widzenia w e­
w nętrznego:

Nie można głównych znamion oświadczeń 
P. Prezydenta Mościckiego p rze czy ć  także 
z punktu widzenia czysto wewtnętrznegó. po. 
nie waż jak wiadomo; nie są nadużywane w 
ostatnich wystąpieniach mężów stanu pol­
skich podobnie dźwięczne deklaracje przeto 
W orędziu, wystosowanym d o  Ameryka, sfwier 

Czi obywatel polski z wyjątkową satysfakcją 
, to credo połityozne, które jest mu drogie i w 

którego irądrj ra, roztropnym, umiarkawa.

w zburzone lub w ycieńczone nerw y chorego, 
przj w raca sen. Poradźcie się sw ego lekarza, 
a doradzi W a m  Z io ła  DRA BREYERA. C o  na­
bycia wszędzie. W ytw órn ia  Polherba, K rak ów - 
Podgórze. 6032k

nym, lecz zarazem niezachwianym wcielaniu 
w  życie widziałby on rękojmię silnego rozwo­
ju państwa polskiego. Obywatel polski słusznie 
rozumuje, że nie może być dwu idei polskich 
o rządach państwowych: jednej na eksport, a 
drugiej na użytek wewnętrzny, i że jeśli nie w 
szczegółach wykonania, to przynajmniej w sa. 
mych podstawach zasadniczych musi tu istnieć 
jedność pojęć. Z tego powodu piękne orędzie 
P. Prezydenta Mościckiego do Ameryki nie­
chybnie znajdzie życzliwe echo w kraju, za. 
równo dlatego, że naród nasz bardzo dba o 
przyjaźń z Ameryką, jak dlatego, i i  dojrzy 
w uim zapowiedź wskazówek dla osób, sto. 
jących u steru rządu w Polsce,

A a tle uznania dla konstytucji am erykańskiej 
podkreślającej „praw o i równą w olność wszyst­
kich  bez wyjątku ludzi1' mają te  słowa szcze­
gólne znaczenie, „N asz Przegląd“  przytacza
przy te j sposobności inny fakt, pisząc o mani­
festacji na rzecz w olności:

Jeszcze wyraźniej uplastyczniło się to w 
poniedziałek — na „Piątej Avenue” — w No­
wym Jorku. Odbyła saę tam olbrzymia defila­
da organizacyj polskich. Czterdzieści tysięcy 
Polaków przemaszerowało przed trybuną ho. 
norową.

Przyjmowali defiladę — obok p ambasado­
ra Potockiego: gubernator stainu nowojorskie, 
go, p. Lehmann, gubernator Federal Reser- 
ve Bank" p. Szymczak, burmistrz' Nowego 
Jorku, p. La Guaidra, tżyd Lehmann, Polak — 
Szymczak, W łoch — La Guarćia. Nad ich glo. 
wami powiewał szf ajn-dar gwiaździsty wolności 
amerykańskiej.

a «

Był to dzień wolności Stanów Zjednoczo. 
nych i wolności poLkiej.

W  blasku tego triumfu — jak wyglądają poczy. 
nania tych którzy przeciwdziałają w Polsce 
— tradycji wolności dla wszystkich ludzi?"

ETO CHCE BYC ZDRÓW I  RZEŻK I niech zażywa przy­
najmniej raz na tydzień przed śniadaniem azklanke natu. 
ralnej wody gorzkiej F R A N C ISZK A  _ JOZEFA, która 
gruntownie przepłukuje żołądek i jelita, oczyszcza krew 
i racjonalnie pobudza przemianą materii. Zapytajcie k  
Waszego lekarza.

N iejako krop kę nad i kładzie w tej sprawie 
dem okratyczny „D zienn ik  Poranny“ , pisząc 
na marginesie enuncjacji dw óch prezydentów :

Te dwa przypominania: życia Pułaskiego i 
słów Józefa Piłsudskiego nie padły zapewne 
przypadkowo. Są one obecnie, bardziej niż 
kiedykolwiek, na czasie.

W  chwili gdy coraz liczniejsze rzesze mło­
dzieży studiującej ogarnia psychoza — pov ie- 
dzmy oględnie — prowodańska, gdy się szuka 
w shitleryzowanych wzorach Wodana szkoły 
dla życia i szkoły dla postępowania — czyżby 
na czasie nie było przypomnienie nauki życia 
nie W odanćw, ale Pułaskiego i Kościuszki i 
Piłsudskiego...

Terrorem kastetów i petard usiłuje się 
wy karczować wszelką myśl kulturalną — za. 
pominąjąc o tym, że odrasta ona sama, rotz. 
rasta się i dojrzewa kłosami ziaren rzuconych 
od lat, od wieków.

Jak to dobrze, że od czasu do czqm  sięgc we 
do dawnych wspom nień historycznych i na 
ir.h tle snuje się aktualne wnioski. Beniamin  
Franklin, Tomasz Jefferson  i Jerzy Waszyn­
gton a tym  m niej K ościuszko i Pułaski m e  
przypuszczali na pew no, że p o  150 latach ich  
działalność stanie się argum entem  aktualnych  
wydarzeń. Dziwnie wygląda takie zestawienie 
dnia dzisiejszego z dawnymi bardzo dawnymi 
czasami- Niem al tak osobliw ie , juk zestawienie 
pięknych  enuncjacyj z rzeczyw istością.

ZYCIE POLITYCZNE  
Zmiana w „Głosie Narodu1*

Krakowski „Gło» Narodu"* przesiadł obecnie 
całkowicie na własność sfer duchowieństwa i u- 
chodzi za wyraz opinii kurii krakowskiej. Kiero­
wnictwo pisma pozostałe) nadal w rękach ks. Jana 
Piwowarczyka.

0 akcesie sen. Bobrowskiego 
dd Ozouu

„Słow o" pisze: „Znamienną deklarację lojalności 
wobec Ozonu złożył senator Bobrowski na posie­
dzeniu krakowskiego Ozonu. Oświadczenie to za­
sługuje na uwagę o tyle, iz senator Bobrowski 
należy do czołowych ludzi lewicy sanacyjnej i do 
aktywniejszymi senatorów tego odłamu w Sena­
cie —  a następnie z tych względów, że deklaracja 
zostaje złożona w chwili, kiedy powstały i rozpo­
częły działalność dwie organizacje lew icy sana­
cyjnej: Klub Demokratyczny i /.wiąże* m-wicy Pa­
triotycznej, — obie, kierowane przez ludzi, należą­
cych do najbliższych przyjaciół senatorów Bo­
browskiego i Kwaśniewskiego.

Dlaczego więc p. Bobrowski odżegnuje się dziś 
od swych towarzyszy politycznych, czy dlatego, że 
stanęli w  jawnej opozycji wobec Ozonu? Czy w 
tym wypadku chodzi o taktykę robienia opozycji 
nie na zewnątrz, ale na wewnątrz Ozonu? A 
może senator Bobrowski zmienił swe poglądy i 
dziś ma te same zapatrywania co płk. Koc na 
Folłksfront ,na Związek Młodej Polski, na kieru­
nek ZPN, na rolę Kościoła, na rolę ministra Po­
niatowskiego i  t. ci. W Jakikolwiek bądź sposób 
komentowałoby się wystąpienie sen. Bobrowskie­
go, trzeba stwierdzić, iż jest ono jednym więcej 
dowodem słabości lewicy sanacyjnej, która widząc 
jakikolwiek silniejszy i zdecydowany krok Ozonu 
natychmiast kapituluje.

Dziwnie się składa ,że równocześn >e z w , idomc.- 
ścią o sen. Bobrowskim rozchodzi się wiadomość, 
iż sen. Kwaśniewski, wierny towarzysz ssn. Bo­
browskiego, dementuje swoje wywiady, skierowa­
ne przeciw Ozonowi",

leszcze o „byłych**
Prasę stołeczna wyraża żdziwfenie, te  .w Wjn- 

gresie połączeniowym Ch. D. i NPR. nic w zię łyP - 
działu następujący wybitniejsi działacze tych par- 
tyj: prof. Ponikowski, prof. Bryła, prof. Thulie, 
Błażejewicz, ks. Szydelski, b. min. Tyszka, adw. 
Chacliiński, adw. Janczewski, adw. Bitner, b. min. 
Chądzyński, b. min. Jankowski, b. min. Pepłowiki.

Rada życzliwa
Poezja zastąpiła — jak wiadomo — w  wielu pi­

smach artykuły polityczne. „Robotnik" zamieszcza 
następujący wiersz:

Gdy zaozniecie robić fochy,
To my też nie od macochy..,
Gdy zaczniecie szukać zwady,
To my też nie od parady...
Pójdą, pójdą w ruch obrońcę...
Każdy kij ma wszak dwa końce.
Więc nie róbcie lepiej focho w,
By nie było później... szlochów,

List do Sieroszewskiego
Prezes i komendant główny Zw. Strzeleckiego 

wystosowali do sen. Wacława Sieroszewskiego, 
prezesa honorowego Zw. Strzeleckiego, nastęoują- 
cy  list:

f,W czasie, gdy Obywatel Prezes stał się przed­
miotem szeregu wrogicn wystąpień, Związek Strze- 
leck. uważa za swój obowiązek złożyć Ci wyrazy 
głębokiej czci za służbę całego Twego życia — i za 
to, że zawsze i wszędzie byłeś jednym z najwier­
niejszych Józefa Piłsudskiego żołnierzy. Prezes ( )
Paschalski Fianciszck. Komendant Główny ( )
Frydrych Marian ppłk."

O D PO W IE D ZI R ED AK CJI:

P. RABIN Dr. DEUTSCH, SKOCZCW- Dom Pro. 
fesorów U. J , ul. Lokietkp 1 .

BAT.JEHOSZUA: Po przedłożeniu diOkumentów 
— tak.

L. POZN (ŁóDj2 ): Najlepiej zamówić za oośre. 
dtńctwem księgarni.

Dr. W T L A  KROSNO_ Jest to przywilej au. 
striacki, nadany ze '-/zględu na siedzibę członka 
dawnego rodu cesa- akiego,.

P R Z E G L Ą D  P R A S Y
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M . MEDZ P O  T Y G O D N I U
JERO ZO LIM A, w październiku.

Ludność palestyńska. Żydzi i Arabow ie, za­
czynają zdaw ać sobie dopiero teraz sprawę 
z politycznych  skutków  dram atycznych w yda­
rzeń, które m iały m iejsce w ub. piątek i w ycią­
gać w nioski na przyszłość. N agłość i szybkość, 
która cechow ała te wydarzenia, brak dostatecz­
nych w yjaśnień ze strony rządu, oraz prośba 
pod adresem prasy, by na razie pow strzym ała 
się od wyrażenia poglądów  w tej sprawie, 
w prow adziły niem ało zamieszania do um y­
słów . A  teraz, w 6 dni p o  w ypadkach g łow i 
się ludność palestyńska nad wielkim  pytaniem : 
Jakie znaczenie polityczne ma energiczna dzia­
ła lność rządu? Czy należy upatryw ać w niej 
radykalną zm ianę stanow iska rządu? Jaki 
w pływ  w yw rą wydarzenia na nową politykę,
0 k tórej głosiła  enuncjacja  czerw cow a rządu 
brytyjskiego i którą potw ierdzili m inistrow ie 
bryty jscy  w parlam encie i  w  Lidze N arodów ? 
Co będzie obecnie z planem  podziału Palesty­
ny?

Charakterystyczny jest pierw szy odruch  sp o­
łeczeństw a arabskiego. Chodzi tu nie o  masy 
arabskie, o  m ieszczan i  roln ików , uginających  
się pod  jarzm em  terroru 1 m ogących  obecn ie 
sw obodn ie  odetchnąć. Chodzi tu n ie  o tę op i­
nię publiczną, lecz o  je j  rzeczników  i tw órców . 
Nje mam y w  tej dziedzinie żadnych złudzeń. 
Jasnym  jest dla nas, że gdyby n ie surow a kon ­
trola ze strony rządu, czytalibyśm y obecnie w  
prasie arabskiej groźne i  płom ienne n aw oły ­
wania. A le  co  A rabow ie m ów ią, kiedy ok o  w ła­
dzy kontrolu jącej spoczyw a na n ich? R adykal­
ne p jsm o „Islam ia " wzdycha, że „najw iększym  
nieszczęściem  W sch odu  jest to, iż łatw o p o ­
św ięca się uczuciom  serca —  uczuciom  dobrym
1 złym ". „N ie  rozpaczać" —  w oła pism o —  
„przesadna rozpacz zaszkodzi nam w tej m ie­
rze, w jak im  zaszkodziły nam ongiś przesad­
ne nadzieje". A  „F elestin ", organ Naszaszibie- 
go w yraża nadzieję, że naród pozostanie s il­
nym  i będzie ufał w ładcom  państw arabskich, 
którzy bronią go w  Genew ie".

Co oznaczają te słow a? O bóz arabski nie m o­
że przypuścić nawet teraz, że m oże zaistnieć 
zm iana w  polityce  ustępstw i kom prom isu. 
„Przesadne n adzieje" żyw ili działacze arabscy, 
że oto  będzie m ożna zm usić rząd brytyjski —  
przy pom ocy  nacisku ze strony w ładców  arab­
skich i pod grozą terroru —  by k roczy ł do o- 
statecznych granic ustępstw, a nawet poza te 
granice. Ludzie o  „przesadnych  nadziejach" 
odrzucili plan podziału  w przekonaniu, że bę­
dą m ogli Ż ydów  w prow adzić do ślepego zauł­
ku  tak, że będziem y m usieli się pogodzić ze 
stanow iskiem  m niejszości. A le —  poszli za da­
leko.

Ostatni, krw aw y czyn w  Nazarecie doprow a­
dził do burzy, która oczyściła  atm osferę. Nie 
na darm o w oła  obecnie radykalna „Is lam ia ": 
„N ie rozpaczać". Zbrodnia  w  Nazarecie i je j 
skutki po łoży ły  kres m ożliw ościom , że będzie 
można unicestw ić now e w nioski polityczne rzą­
du bryty jskiego, zanim jeszcze zostały sk on ­
kretyzowane.

Zachodzi jednakow oż pytanie, czy sam rząd 
nie zechce skorzystać z n ow ej sytuacji, by szu­
kać innego w y jścia  z plątaniny poza planem 
podziału. W  polityce  palestyńskiej, podobnie 
jak w polityce zagranicznej, dąży obecn ie A n­
glia do zyskania na czasie i do uchylenia się 
od decyzji, dopóki nie znajdzie się w d ogod ­
niejszej sytuacji. Czy więc nastąpi decyzja, że 
należy spróbow ać doprow adzić do czasow ej 
zgody m iędzy Żydam i i Arabam i na podstaw ie 
pew nych ograniczeń w sprawach em igracji i 
zakupów ziem i? Czy rząd bryty jsk i będzie sta­
rał się o ugodę na pewien czas —  na lat 5 lub 
10 na w zór ugody, o  k tórej m ów ion o w czasie

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  DO KIN
A D R IA  -  A TLA N TIC  

Ważny 15.10 . Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
W Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfum erii N . Meeraauda, gw. Marka 20. 
lub w A Hm . »N . Dziennika*. Orzeszkowej 7.

TYSIĄCE GRACZY
zawdzięcza naszym szczęśliwym losom 

łatwe i s zy b k ie  w z b o g a c e n i e  się.

Zakup bezzwłocznie los I-ej klasy!
Ciągnienie rozpoczyna sie 2T b. m.

BRACIA SAFIER
Kraków, Rynek Gł. 6.

60921Ć

rokow ań  pom iędzy grupą Żydów  a grupą A ra­
bów  w m aju 1936? W ów czas m ów iono o ogra­
niczeniu em igracji w takiej mierze, by do 10-iu 
lat podw oiła  się liczba Ż ydów  w stosunku do 
liczby obecnej i o Radzie Ustawodawczej pod 
pew nym i warunkami.

NIE MARTW SIE
SIWE W ŁOSY USUNĄĆ  
Ł A T W O , NIEDOSTRZE­
GALNIE DLA O TO C ZE ­
NIA, BO BEZ CUDZEJ 
P O M O C Y , S T O S U JĄ C  
NIESZKODLIW Y I N IEZA­
W O D N Y  O D S IW IA C Z

Próba cofn ięcia  nas na tę platform ę nie na­
leży do niem ożliw ości, D o tego celu  n ie  trzeba 
w cale zaniechania planu podziału.

Plan ten m oże pozostać ja k o  środek, do k tó ­
rego pow róci się po ukończeniu okresu ugody, 
albo też w  w ypadku, gdy urzeczywistnienie u- 
gody napotka na nieprzezw yciężone trudności. 
Jest to m ożliw ość, z którą należy się  liczyć ju ż  
teraz. Rząd brytyjski będzie starał się obrać 
drogę najbardziej dla niego dogodną. Czy bę­
dzie to droga dogodna także dla Żydów  i A ra­
bów  —  to ju ż  inna sprawa, w ym agająca i  n a ­
szej strony specjalnej czu jności.

W  każdym razie niektóre m ow y przedstawi­
cieli brytyjskich  w  Genewie w yw arły  w raże­
nie, że rząd nie będzie w alczył o  realizację p la­
nu podziału, jeżeli Żydzi i  A rabow ie sprzeci­
wią się podziałow i. Przeciw nie, rząd bryty jski 
będzie m oże starał się obecnie przerzucić n a 
n a s  całą walkę o  zasadę podziału.

Unia kolejowa zastani Kanał Suezki
Jerozolima, 14. 10. ŻAT- Arabski „Fele- 

slin" zamieszcza korespondencję w sprawie 
przyszłości Akaby, której autor jest — jak 
pismo zapowiada — „rzeczoznawcą w tej 
materii, zamieszkałym w Dżeda - Nedżd 
Saud-Arabia". Zdaniem informatora dzien­
nika arabskiego brytyjski plan założenia ko­
lei żelaznej od Zatoki Akaby do Maan stano­
wić będzie wielkie niebezpieczeństwo nie 
tylko dla Saud-Arabii ale i dla Egiptu Kolej 
połączyć ma Morze Czerwone z Morzem 
Śródziemnym (przez Haifę) nie tylko dla 
celów strategicznych ale także gospodar­
czych. Z czasem kanał Suczki utraci swe zna 
czenie, i bynamniej nie jest wykluczone, że 
„ręce, które kanał ten budowały, same go

zasypią". Utracą swe znaczenie gospodarcze 
także porty Sueizu i Sudanu, które mają je­
szcze obecnie decydujące znaczenie dla 
transportu towarowego między Europą a 
Indiami, Japonią, Dalekiego Wschodu i Alry 
ki Południowej. Ibn-Saud jest mocno zatro­
skany i  powodu tego brytyjskiego planu, i 
na razie niewiadomo, jakie króla zamierza 
przedsięwziąć. Za role upływa termin ukła­
du między Anglią i Saud-Arabią, i kwestia 
znalezienia wyjścia z tworzącej się sytuacji 
nabiera już w tej chwili palącej aktualności- 
Zdaniem informatora „Felestinu", Anglia 
miała zamiar wybudowania nowej arabskiej 
linii kolejowej jeszcze przed zawarciem uMa 
du z Egiptem.

Dr Hahum Goldman u prez. Benesza
Konferencja z min. spraw zagranicznych Kroitą

Praga, 14. Id. ŻAT. Prezydent Czechosło­
wacji dr Benesz przyjął dziś przedstawiciela 
Agencji Żydowskiej w Genewie dr Nahuma 
Goldmana, który złożył mu w imieniu egze­
kutywy Agencji Żydowskiej kondolencjc z 
powodu zgonu Tomasza Masaryka.

Dr. Goldman podziękował następnie za 
pro-syjonistyczme oświadczenie przedstawi­
ciela Czechosłowacji na zgromadzeniu Ligi 

j Narodów.

Audiencja u prezydenta Benesza miała 
charakter nader przyjazny- 

Następnie dr Goldman przyjęty został 
prze ministra spraw zagranicznych Kroftę, 
którego informował o  różnych aspektacn 
problemów palestyńskich, gdyż przedstawi­
ciel Czechosłowacji został, jak wiadomo, 
sprawozdawcą spraw palestyńskich w Ra­
dzie Ligi Narodów Ro.zmj>w.a miała przebieg 
pozytywny.
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[9 wfstam mus m lii m i l * !
( K orespondencja własna „N ow ego Dziennika ’ ) P A R Y Ż , W październ iku

Kino „A D R lA “  K raków , Starow iślna 21 P rolon gu je  na ogo ln e  żądanie na jpotężn iejszy
twór kinematografii

ZIEMIA BŁOGOSŁAWIONA
t e n j  u .ie j,c  od 54 gi*. — Szcztguiy afiszach w

M iędzynarodow a W ystaw a  w  P aryżu  cie- 
*zy  się n iezw yk łym  pow odzen iem . C hoć je ­
sień  n asta ła  i m inął ju ż  praw dziw y sezon, w i 
dać jed n a k  w  P aryżu  duże g ru p y  gości, za­
rów n o z p row in cji fra n cu sk ie j, ja k  i z zagra 
n icy. C odziennie zw iedza ją  W ystaw ę setk i ty  
s ięcy  ludzi, a przeciętna  liczba d och odzi do 
c y fr y  300.000 dziennie.

Praw ie codzienn ie z ja w ia ją  się tu w y so ­
k o  postaw ion e osob istości, a teren  W ysta w y  
sta ł się  m ie jscem  spotk ań  dla p o lityk ów , n a­
u k ow ców  i  a rty stów  z ca łeg o  św iata. P rzy b y  
w a ją  m in istrow ie z b lisk ich  i dalekich  k ra ­
jów , a  c o  w ieczór  od byw a  się o fic ja ln e  p rzy ­
ję c ie  w  innym  paw ilonie. B aw ili na W y s ­
taw ie m in istrow ie spraw  zagran iczn ych  Cze­
ch os łow a cji oraz L itw y , a m . in. z ja w ił się 
też  von  M eisner, k tó ry  b y ł sekretarzem  pier 
w szego  prezydenta  republiki n iem ieck iej 
E berta , potem  to  sam o stan ow isk o p iastow ał 
u boku  H indenburga, a obecn ie  służy fiih re  
rowi.

A  trzeba  to  pow iedzieć, że W ysta w a  sta je  
się z dn ia  na dzień p iękn iejsza . K to  og lądał 
ją  dw a m iesiące tem u, zdoła  dziś stw ierdzić, 
ile tu p ow sta ło  w  m iędzyczasie  n ow ych , w spa 
n ia łych  bu dynków , ile p rzy b y ło  n ow ych  atra  
k cy j, ja k  bardzo w szystk o  się rozros ło  i zm ie 
niło. W łaściw ie  m ożn a  obecn ie  c o  w ieczór 

w yb ierać się n a  W ysta w ę tak , ja k  się idzie 
np. na ja k ą ś  rozry w k ę  d o  tea tru  czy  innego 
lokalu. Za  k ażd ym  razem  w idzi się c o  innego 
coś  n ow ego  i  zaw sze n ieprzeciętnego.

Istn ie je  też  sporo  ludzi, k tó rzy  w  ten  sp o ­
sób  p ostęp u ją , a  m im o w szy stk o  w ciąż je sz  
cze nie m og ą  się n a sycić  ty m  w spaniałym  w i 
dokiem . W eso ło  i  gw arn o  w  cu d ow n ych  ąle- 

"jach  w ysta w ow y ch , p rzy  św ietle p rzep ięk ­
n y ch  ilu m in acją  i  n aw et p rzy  n iezbyt sprzy 
ja ją c e j p ogod z ie  jesien n ej. W  dzisie jszej 
a tm osferze  p rzygnębien ia  W y sta w a  paryska  
je s t  w y ją tk o w y m  zakątkiem , gd zie  n ie od ­
czu w a się sm u tk u .A  je ś li k to ś  ch ce  przez 
chw ilę  zapom nieć o  sw oich  bolączkach , uda 
je  się  w łaśn ie tu ta j i  zn a jd u je  się od  razu  w  
całk iem  innym  św iecie , gdzie  w szystk o  m ieni 
się  o d  stu barw n ych  św iateł, gdzie  w szystk o  
tchn ie  pełnią nadziei, gd zie  w szechw ładnie 
k ró lu ją  iluzja  i rzeczyw istość . W szy stk o  ra ­
zem  je s t  cza ru ją ce  i  p ou cza ją ce  a  m ożna 
bez przesady  pow iedzieć, że  w  sercu  P aryża  
k tó ry  ostatn io  p rzeży ł n ie jedn ą  ciężką  chw. 
lę, pow sta ł ja k b y  ra jsk i ogród .

W  rozm ow ach  z zagran iczn ym i g ośćm i cze 
sto  odnosi się  w rażenie, iż p rzy b y w a ją  om  
do  P aryża  po  to , b y  p oprostu  odpocząć. Cięż 
ko  im  p rzych od z i p ożegn ać się z  W ystaw ą , 
a w łaściw ie  m ożna t o  uczucie zrozum ieć.

A le  —  ja k  d łu go  jeszcze  to  p o trw a ?  Czas 
ucieka prędko, ju ż  połow a  października, a 
wedle o fic ja ln y ch  ośw iadczeń  z k oń cem  listo  
pada W ysta w a  m a b y ć  zam knięta. N ik t je d ­
nak w  P aryżu  n ie  w ierzy , iż trzeba  będzie 
pożegnać się z W ystaw ą , teraz w łaśnie, kie 
i y  ona cieszy  się pełnią pow odzen ia  i k iedy  
każdy d op iero  m oże zasm akow ać i rozkoszo 
wać się je j  w idokiem . Poza tym  w  setk i t y ­
sięcy idzie liczba ty ch  zagran iczn ych  gości, 
k tórzy  jeszcze  w yb iera ją  się do P aryża , a 
m ożna pow iedzieć, że W ysta w ę zw iedziłyby 
jeszcze m iliony osób , g d y b y  zosta ła  ona prze 
dłużona.

T oczą  się  w ięc ożyw ion e  d eb a ty  nad tym , 
czy  W ystaw a  m a b y ć  o tw arta  aż poprzez nas 
tępne la to . Zagadnien ie  t o  m a  ch arakter m ię 
d zyn arodow y , d o  te g o  bow iem  kon ieczna  je s t  
zg od a  ty c h  państw  zagran iczn ych , k tó re  b io  
rą  udział w  W ystaw ie . F orm aln ie  za leży  to  
od  in sty tu cji, n azw an ej „M ięd zyn arod ow ym  
B iurem  W y sta w ow y m ” , s tw orzon e j przez L i 
gę  N a rod ów . B iu ro  t o  za ła tw ia  w szystk ie  
spraw y, zw iązane z m ięd zyn arod ow ym i w y s ­
tawam i, m ięd zy  innym i też  sp ra w y  u lg cel- 
pych , p od a tk ów  i  zn iżek  w szelk iego  rodza ju . 
Mieści s ię  on o  w  P aryżu , je g o  przew odn iczą

cym  je s t  poseł szw ajcarsk i w Paryżu Dou- 
gan, a sekretarzem  generalnym  F rancuz, Isa 
ac. Z  koń cem  październ ika M iędzynarodow a 
B iuro W ystaw ow e zastanow i się nad m ożli­
w ością  przedłużenia W ystaw y  parysk ie j, o- 
becn ie zaś rozw aża się w szelkie techniczne 
m ożliw ości, celem  dostateczn ej och ron y  bu­
dyn ków  i paw ilonów  na czas p ory  deszczo­
w ej.

W  te j chw ili n ie m ożna jeszcze  pow iedzieć 
nic de fin ityw n ego . Istn ie je  jednak  silna ten ­
den cja  w  kierunku przedłużenia W ystaw y . 
Jeden  z pow ażnych  obyw ateli am erykańs­
k ich , b. członek  kom itetu  W ystaw y  św ia to ­
w ej w  C hicago, k tó ry  ostatn io  zwiedził P a­
ryż, o św ia d czy ł: (

—  A m eryk a  je s t  zach w ycon a  W ystaw ą 
paryską. A m erykanie , k tó rzy  w ra ca ją  stąd 
d o  o jczy zn y , p row adzą  w  kołach  sw ych  zna 
jo m y ch  żyw ą propagandę na rzecz W ysta w y  
Sądzę w ięc, iż nie należałoby ogran iczyć cza 
su je j  trw ania  do kilku  m iesięcy  i m am  na 
dzieję, że uzna się kon ieczn ość je j  przedłu­
żenia i dan ia  m ożliw ości zw iedzenia je j  set-

Lwów, lt . 10. PAT. Jak donosi prasa, śledztwo 
w sprawie dokonanego dnia 6 maja br. ohydnego 
mordu na osobach rodzeństwa Marii i Mieczysława 
Jasińskich, właścicieli ziemskich w Bełżcu pow. 
Złoczów, dobiega końca. Jak wiadomo, do dworu 
ś. p. Jasińskich przybyło pięciu osobników, z któ­
rych jeden przebrany był w mundur policjanta, i 
przedstawiwszy się za wywiadowców, przeprowa­
dzili fikcyjną rewizję, zabierając kilka tysięcy zł. 
nie ruszając jednak kosztowności. Następnie we­
zwali oni Jasińskich do udania się z nimi rzekomo 
na policję i po drodze na wozie zastrzelili ich z 
zimną krwią, mierząc w tył głowy. Metoda doko­
nanego rabunku wskazywała na to, że jest to t. 
zw. ekspropriacja, czyli rabunek dla zasilenia kasy

A ddis Abeba, 14. 10. PA T. W  czasie ostat­
niego okresu deszczow ego uzbrojone bandy a- 
bisyńskie dokonały  szeregu ataków  na małe 
garnizony w łoskie, znajdujące się w  od leg lej­
szych częściach kraju. W łosk ie  oddziały  k o lo ­
nialne pod jęły  ekspedycję karną i rozbiły  do­
szczętnie te bandy. W iększość przew ódców  
band poniosła  śm ierć w  starciach z oddziała­
mi w łoskim i. G łów ny organizator tych band 
Dedżak Hailu został wzięty do niew oli i roz-

B ern  14. 10. N a  w schodn im  stoku  g ó ty  
Ju ngfrau  oberw ała się turn ia  w znosząca  się 
p ow yże j t. zw . M athildenspitze, p ow od u ją c  
usypanie się  ska ł o b ję to śc i 100.000 m . sześć. 
O lbrzym ia  ta  m asa  zasypa ła  lod ow ce  n a  p o ­

kona tysięcy  obyw ateli zagran icznych , k tó ­
rzy zam ierzają  w ybrać się d o  P aryża.

T o  ośw iadczenie posiada pew ną don iosłość 
ch ociażby  ju ż  d latego, iż  podobnie rzecz się 
m iała z W ystaw ą  w  C hicago. P rzed łożon o 
ją  o ca ły  rok, a w drugim  rok u  trw ania  cie­
szyła  się tym  sam ym  sukcesem , c o  w  pierw  
szym . O św iadczenie to  nabiera jed n ak  spe­
c ja ln eg o  znaczenia ze w zględu  na to , że  sam a 
A m eryk a  ju ż  teraz czyn i p rzygotow an ia  do 
o tw arcia  W y sta w y  w  roku  1939.

Życzenia  w  spraw ie przedłużenia W y sta ­
w y  p arysk ie j n ap ływ a ją  z różn ych  stron . 
Są n aw et postu laty , a b y  W ysta w ę przed łużo­
no, ch ociażby  n iek tóre  państw a ośw iadczy ły  
że nie m ogą  w  n iej d łu że j brać udziału.

W  każdym  razie, g d y b y  ten  plan  zosta ł 
p rzy ję ty , sp otk a  on  się z  du żym  zadow ole­
niem  m ieszkańców  P aryża , a n iezaw odnie też 
i zagran iczn ych  gości, k tó rzy  oczarow an i są 
tym  w spaniałym  dziełem  lu dzk iego  geniuszu, 
o k tó ry m  sw ego  czasu w yraził się L eon  B lum  
że je s t  „p ięk n y  ja k  p oem a t” .

organizacyjnej, dokonany przez członków O. U. N. 
Nazajutrz jeden z policjantów apotkał uczestnika 
tego rabunku i morderstwa i został obsypany strza­
łami, jednak odpowiedział ogniem 1 bandytę za­
strzelił. Wkrótce ujęto innego uczestnika zbrodni, 
a następnie w powiecie rohatyńakim aresztowano 
dalszych dwóch bandytów. Nadto kilku O. U, 
N -ow ców  aresztowano i osadzono w  zresztacb 
złoczowskich pod zarzutem udzielania bandytom 
pomocy w czasie ucieczki. Przy bandytach znale­
ziono około 400 dolarów i  ponad 600 zł, pocho- 
dzących z rabunku w dworze bełzeckint.

Proces odbędzie się przed ławą przysięgłych w  
Złoczowie, prawdopodobnie w  styczniu lub w lu­
tym. .

strzelany.
J » !

Rzym , 14. 10. P A T . W  okresie od  1 do 30
września straty w łoskie w  A bisynii w  czasie 
akcji w yw iadow czej i operacji p o licy jn ych  w y ­
nosiły 58 zabitych w  walkach, 10 zm arłych z 
ran, 3 zagin ionych  bez w ieści i 31 zm arłych na 
skutek w ypadków  i chorób . O gólna w ysokość 
strat w łosk ich  od  1 stycznia 1935 r. do 30 w rze­
śnia r. b. w ynosi 2357 zabitych.

łudn iow ym  stoku  Ju ngfrau  oraz  część  lod ow  
ca A letsch , na k tórym  leżą  b lok i w ielkości 
kam ienic oraz k ilkum etrow e w a ły  śnieżne 
utw orzone przez sta cza ją ce  się sk a ły

■■ ■

Oberwała się turnia 
zasypując lodowce alpejskie

A. ALPERIN

Sprawcy zuchwałego mordu rabunkowego 
w Bełżcu staną wkrótce przed sądem

Zbrodni dokonali bojowcy ukraińscy

Dywersanci abisyńscy rozbici 
przez ekspedycję karną
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Likwidacja Jansburyzmu
na kongresie w Bornemouth

Imponująca jednomyślność angielskiej opinii publicznej
KRAKÓW, 15 października.

Najbardziej dramatycznym momentem kongresu 
angielskiej partii pracy w  Bornemouth było poli­
tyczne uśmiercenie defetysty socjalizmu i demo­
kracji angielskiej Jerzego Lansburyego, ongi tak 
popularnego przywódcy robotniczego w Anglii. 
Ten ostatni Mohikanin przebrzmiałego już utopi- 
zmu pacyfistycznego, pielgrzymujący od Hitlera 
do Mussoliniego, wybierający się obecnie do Sta­
lina, zjawił się na trybunie kongresu, by bronić 
swego stanowiska. Nieszczęściem dla Anglii i dla 
całe go świata są zbrojenia, a pokój nierozerwalni 
złączony jest z ideą rozbrojenia — mówił starczym 
głosem sędziwy kawaler, który, zabłąkawszy się w 
krainę polityki, odegrał już swoją rolę historyczną 
w  dziejach angielskiego ruchu robotniczego. Przy­
jęło go głuche milczenie. Anglicy są dżentelmenami 
dlatego pozwolono mu mówić, nie przerywając mu 
ani jednym słowem. Atmosfera na sali podczas je­
go przemówienia była chłodna jak lód. Pozwolono 
mu mówić, ponieważ pamiętano o jego zasługach, 
ale gdy ten kwaker socjalistyczny zeszedł z trybu­
ny, nie było ani jednego oklasku. Zerwała się na­
tomiast burza oklasków gdy po Lansburym zabrał 
głos poseł James Walker i kilkoma prostymi i o- 
krutnymi zdaniami zlikwidował ostatecznie cały 
Jansburyzm": „Lansbury wierzy, że można ura­
tować się przed atakiem tygrysa jeśli się przed 
nim uklęknie. Nikt jednak dotychczas nie styszał 
jeszcze, by tygrys się wzruszył bezbronnością o- 
wieczki. Pokój hitlerowski jest pokojem śmierci, 
śmierci dla innych".

Czy Lansbury zdawał sobie sprawę z tego, że 
jest już nieboszczykiem politycznym? Chyba nie, 
bo wciąż jeszcze wierzy, że uda mu się wzruszyć 
tygrysf drogą zaklęć i próśb błagalnych. Wszyscy 
jednak na sali świadomi byli, że zlikwidowano nie- 
tylko „lansburyzm", ale i pogrzebano ostatecznie 
pewną fazę w historii angielskiej partii pracy. 
Włoska wyprawa abisyńska otworzyła wszystkim 
oczy, a angielska opini apubliczna uświadomiła 
sobie, że przyczyną dotkliwej klęski politycznej 
Anglii, że powodem osłabienia jej prestiżu między­
narodowego była nietylko zdrada Lavala, ale i 
słabość militarna imperium brytyjskiego. Jeszcze 
na ostatnim kongresie partii pracy, roku ubiegłe­
go, panował zupełny chaos. Podczas gdy rządowy 
obóz konserwatywny zrozumiał w lot sytuację, 
występując z programem gigantycznych zbrojeń 
angielskie h, w  obozie labourzystów panowała je­
szcze rozbieżność zdania. Teraz sytuacja tak dale­
ce się już wyklarowała, że na obecnym kongresie 
jirzygniatającą większością .graniczącą prawicie 
/. jednomyślnością, dokonano radykalnej rewizji 
polityki partii. „W tej straszliwej sytuacji musi się 
.nglia potężnie zbroić" —  oświadczył Hugh Dal- 

. in, przewodniczący partii, „bo inaczej rząd partii 
racy, który jutro może dojść do władzy, narażo- 

,iy będzie na upokorzenia, szantaż i straszliwą in- 
rrwencję zagranicy w życiu politycznym narodu 

angielskiego". Partia pracy spodziewa się, że doj­
dzie do władzy i opracowała już nawet przyszły 
swój program na wypadek, gdy miejsce Chamber­
laina zajmie tak popularny burmistrz londyński 
Herbert Morrison. Nikt przyszłości przewidzieć 
nie może, nie wykluczone więc, że horoskopy dla 
przyszłego gabinetu partii pracy nie są znowu tak 
tak bardzo świetne.

Konserwatyści, którzy równocześnie z kongre­
sem partii pracy obradowali w Scarborough, pod­
jęli już kontrofensywę, dając obraz rzadkiej jedno­
myślności ,bo nawet stary outsider konserwaty­
wny, Winston Cnurchill znalazł tylko słowa uzna­
nia dla polityki zagranicznej, którą prowadzi gabi­
net konserwatywny Chamberlaina. Anglia nie lubi

radykalnych wstrząsów; dlatego z dużym scepty­
cyzmem przyjąć należy proklamowany na kongre­
sie w Bornemouth tryumf partii pracy przy naj­
bliższych wyborach do parlamentu angielskiego 
To jednak jest pewne, że partia pracy zdobywa się 
znowu na młodzieńczy impet, przeciwstawiając 
konserwatystom inicjatywę nie tylko na terenie 
wewnętrznym, lecz podejmując gwałtowną ofensy­
wę na terenie polityki zagranicznej. Do nowej e- 
gzekutywy partii pracy wybrano byłego ministra 
w pierwszym gabinecie Mac Donalda, a przewi­
dzianego na ministra spraw zagranicznych w e- 
wentualnym nowym gabinecie partii pracy, posła 
Filipa N. Bakera, który zaatakował politykę za­
graniczną gabinetu konserwatywnego, nazywając 
ją niemoralną. Dotychczasowa polityka angielska 
— wywodził Baker — ustępowała przed faszy­

zmem, a jej rezultatem jest osłabiona Anglia na 
terenie międzynarodowym. Polityka nieinterwencji 
w Hiszpanii była tylko polityką premii dla inwazji 
włosko-niemieckiej na półwyspie Iberyjskim. An­
glia musi wreszcie oświadczyć stanowczo, że każda 
wojna, którą dyktatury prowadzą już i prowadzić 
nadai zamierzają w Europie, grozi interesom an­
gielskim. Polityka izolacji jest fikcją, a dyktatury 
muszą wiedzieć, że zaatakowana Czechosłowacja 
znajdzie po swej stronie całą potęgę imperium bry­
tyjskiego,

Nowe wiatry zawiały teraz na kongresie partii 
pracy w Bornemouth. Zakończył się okres jało­
wych dyskusyj. Lansbury‘emu pozwolono jeszcze 
raz przemówić, ale nie pozwolono mu żywić żad­
nych iluzyj, i dano mu wyraźnie do zrozumienia, 
że jest nieboszczykiem politycznym. By nie obcią­
żyć swego konta w oczach wrogo do komunizmu 
ustosunkowanej angielskiej opinii Dublicznej, tą 
samą większością ,która dała swą aprobatę na 
zbrojenia angielskie, odrzucono koncepcję frontu 
jednolitego. Angielska partia pracy raz na za\v#ze 
wyrzuciła małą, ale krzykliwą grupkę komuni­
styczną poza- nawias życia politycznego. Ale zwo­
lenników jednolitego frontu sira Stafforda Crippsa 
i prof. N. Lasky‘ego wybrano do naczelnej instan­
cji partyjnej, chcąc wT ten sposób zamanifestować, 
że do wyścigu o władzę staje zjednoczony obóz 
robotniczy Anglii.

Kiedy się porówna oba kongresy — w Borne­
mouth i w Scargorough —  rzuca się nam w  oczj 
jedno zjawisko: Cała Anglia zgodna jest w tym 
że podstawą i podwaliną imperium angielskiego 
musi być silna armia. Pacyfizm po tej 1 po tamtej 
stronie barykady należy już bezpowrotnie do 
przeszłości. Tylko potężna Anglia może być gwa- 
rantką pokoju europejskiego —  to nam właśnie 
mówią kongresy w Bornemouth i w  Scarborough. 
Takiej jednomyślności dotychczas chyba w dzie­
jach Anglii nie było. M. K.
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G D Z I E  N A L I 2 Y  K U P I Ć  L O S Y !
Zbliża sie ciągnienie f-szej klasy. Zastanówmy Sie nad 

wyborem kolektury. Cióż w szczęśliwej kolekturze znaj­
dziesz szczęśliwy los, a kolektura szczęśliwa jest bez- 
przecznie koletura Wolanowa, gdzie tak często padaja 
wielkie wygrane

Prosimy wiec zapamiętać: J. WOLANOW, WARSZAWA 
Marszałkowska 154. Zamówienia zamiejscowe zatatwia 

sieodwrotnie. Konto P. K.O. Nr. 18.814 emk

Sensacje amerykańskie

Aaaaa -  Zzyz
W A L K A  O PIER W SZE  MIEJSCE W N O W O ­
JORSKIEJ KSIĘDZE TELEFONICZNEJ

Każdej jesieni rozpoczyna się w N ow ym  Jor­
ku ciekaw y wyścig, m ianow icie walka o pier­
wsze m iejsce w  spisie telefonicznym . T ow arzy­
stwo akcyjne Hudson zm ieniło swą nazwę na 
towarzystwo Aaaaa, ażeby o s ią g a ć  to naczel­
ne m iejsce. Ale i tak mu się to nie udało, bo 
rekord pobił zw yczajny chiński restaurator, 
k tóry  nazywa się p o  prostu mister A. Nie m u­
siał on ani zmieniać, ani w yszukiw ać sobie na­
zwiska, bo  tak nazywa się z dziada pradziada. 
A le także o ostatnie m iejsce toczy “się zazw y­
czaj walka. Zw ycięstw o odniósł w ubiegłym  
roku niejaki pan Zzyz. Otrzymał już kilka bar­
dzo lukratyw nych ofert, w  którvch mu u >m- 
nuj| sprzedaż nazwiska

Jak w Ameryce
Jede.. ze zinmycn kupców  w  Sofii, Borys T o- 

dorow , podjął osob liw y  zakład. Za łożył się ze 
sw oim  znajom ym , iż przewędruje 20.000 k ilo ­
m etrów , nie w ym ów iw szy w ciągu całej p o ­
dróży ani słow a. Z ałożon o się ó sumę 100.000 
lew ów . T odorow  udał się bez zwłoki w drogę 
i w  roli głuchoniem ego przew ędrow ał przez R u­
m unię, W ęgry, Austrię, a dalej przez Italię i 
Jugosław ię z pow rotem  do Bułgarii. P o  drodze 
spotykał dobrych  „zn a jom ych", których  part­
ner jego w ysłał w  ro li kontrolerów . T od orow  
przew ędrow ał dotychczas 19.890 kilom etrów . 
Jak ośw iadczy! piśm iennie, podróż „n a  głucho­
n iem ego" kosztow ała go dotychczas 40.000 le­
w ów . W łaściw ie T od orow  w ygrał ju ż zakład, 
gdyż pozostało m u ty lko 110 km . do odrobie­
nia.

Towarzystwo asekuracyjne 
dla gangsterów

W Ameryce można się ubezpieczyć od  w szy­
stkiego: od  pożaru, w ypadku, kradzieży, złej 
pogody, niepow odzenia w  małżeństwie etc. etc. 
Nic w ięc dziwnego, że gangsterzy w  Chicago 
pow oła li do życia  tow arzystw o asekuracyjne, 
które m iało zabezpieczać ich od ryzyks „bez­
robocia ". Zw ykle gangsterom , którzy dopiero 
co  wyszli z więzienia trudno znaleźć „za jęcie" 
i „p racę" w sw oim  „zaw odzie". Ubezpieczenie 
w tow arzystwie łagodzi ciężką dolę bezrobot 
nego gangstera, gdyż przez cały czas przym uso­
wego bezrobocia pobiera ubezpieczony rentę. 
P olic ja  ch icagow ska wpadła ńa h o p  oryginał 
nej instytucji i zasekwestrowała kapitał 200.000 
dolarów  złożony z wpłat udziałow ców .

Greta Garbo? ■■ nie!
Czy Gięta Garbo jest najpiękniejszą koLm 

na świecie, czy otrzym ałaby ty lko drugą pre 
mię, — o tym  można dyskutować, to rzecz su 
biektyw nego gustu. W  każdym  razie jednak, 
nawet najbardziej zawistna kobieta musi ją  za­
liczyć do najpiękniejszych. Mężczyźni zachw y­
cają się nią, i chyba jeszcze nie znalazł się cz ło ­
wiek. k tóryby w idział ją  na ekranie i nie p o ­
m yślał sobie w duszy, że w artałoby raz spot­
kać się z nią na prawdę. Jedno z pism  a m ery ­
kańskich w ystosow ało do sw oich  m ęskich czy ­
telników  pytanie: „C zy chi-iałby pan b y ć  oże­
niony z Gretą G arbo?". W płyn ęło  k ilka tysięcy 
odpowiedzi. Siedemdziesiąt procent m ężczyzn 
odpow iedziało p op rostu : „N ie ‘.‘ !

W iększość panów  twierdziła, że po dłuższym  
i głębszym  nam yśle doszk  do przekonania, że 
nie m ogliby  z nią b y ć  szczęśliwi. Nie, nie pra­
gnęli je j w cale na żonę...



„A  ja bytem taki naiwny!",..

Finał sensacyjnego procesu
przeciw mordercom rodziny żydowskiej

W strząsające wyznanie mordercy
(Od naszego korespondenta kieleckiego)

Anglia — kraj
egzotyczny

Prosperity na zielonej wyspie
(K orespondencja  udasna „N o u eg o  Dziennika''j 

LONDYN, w październiku
W wielkiej rodzinie egzotycznych dla nas 

K r a jó w  na pierwszym miejscu należałoby
postawić... Anglię. Upraszczając sobie jej 

obraz, przeciętny śmiertelnik z krajów kon­
tynentu, jednym tchem wyrecytuje, że An­
glia, to: chude, żółto - zębiaste Angielki, to 
Anglicy z fajkami i parasolami, to wresz­
cie angielska whisky i angielska mgła! Na 
tym, najczęściej, kończy się nasza znajo­
mość Albionu, który, Bogiem a prawdą mó­
wiąc zasługuje na to, aby — więcej o nim 
wiedzieć.

Trudno oczywiście zgruntować brytyjską 
rzeczywistość w kinematograficznym tempie 
kilku raidów automobilowych po zielonej 
wyspie i kilkunastu znojnych wędrówek po 
londyńskich ulicach, to też, radzi nie radzi, 
musimy ograniczyć się do tych najjaskraw­
szych momentów, które najsilniejszym kon­
trastem utrwaliły się na kliszy obserwatora- 
reportera.

Ni© ustaliliśmy dokładnie ilości przebytych 
kilometrów po wspaniałych szosach brytyj­
skich. Będzie tego prawdopodobnie około 
2500. Wcale niezgorszy szmat drogi połknię­
ty w idealnej ciszy, jak gdyby podróżnego 
troskliwi Anglicy owinęli w... watę, Ani jed­
nego sygnału samochodowego, ani jednego 
ryku złośliwego klaksona, ani jednej trąbki. 
Ot, po prostu, jakby umówili się między so­
bą Anglicy, że jeśli już między romantycz­
nymi „cottage ami” muszą zamiast konnych 
zaprzęgów, przemykać samochody, to nie­
chaj przynajmniej robią to możliwie cicho. 
Przyglądamy się nasiemu szoferowi, który 
co raz zerkając w lusterko wiszące nad 
kierownicą, widzi, czy jedzie za nim inny 
wóz i czy chce go wyminąć, jeśli tak —  pa­
rę ruchów wyciągniętą z auta dłonią i sa­
mochód biegnący dotychczas za nimi — wy 
mija nas znów w idealnej ciszy.

Tak się złozyło, że ostatnimi czasy przebie 
galiśmy przez wiele zachodnio - europejs­
kich mieścin, zawsze idealnie czystych, roz­
sądnie zabudowanych, pełnych z daleka do­

strzegalnego dobrobytu. Angielskie mias­
teczka zajmują wśród nich dobajże pierw­
sze miejsce, chociaż przecinamy kraj, gdzie 
jeszcze nie tak dawno szalał wyjątkowo ost­
ry kryzys. Nie chcemy pogłębiać tego repor 
tażu dociekaniami ekonomicznymi, któreby 
wyprowadziły nas na drogę, tłumaczącą w 
jaki sposób Anglicy kryzys pokonali, —  fak 
tem jest, że dzisiaj Anglia przeżywa odrodzo 
ną „prosperity” . Widzi się to na każdym 
kroku, zarówno w tych właśnie prowincjo­
nalnych mieścinach, zarówno na szosach, 
gdzie często aż denerwuje ten niekończący 
się sznur samochodów, i to jakich samocho­
dów, jak wreszcie w samym Londynie.

Do kina, wyświetlającego t. zw. aktual­
ności, lepiej jest kupić bilet rano, wieczorem 
może zabraknąć miejsc. Identycznie przedr 

•stawia się sprawa z kinami wyświetlającymi 
normalny program. Do teatrów zamawia się 
miejsce na parę dni naprzód, chyba że.... 
żyje się w dobrej komitywie z portierem ho 
telowym, który przy odpowiednim zarobku 
zawsze znajdzie coś dla cenionego gościa. 
Tłumy cisną się do restauracyj wszelkiego 
typu od „Savoy’u” poprzez „Monaco” aż do 
popularnego „Lyonsa” . Człowiek przybyły z 
europejskiego lądu, gdzie mimo lekkich od­
chyleń, jeszcze wszyscy narzekają, jeszcze 
krzywią się mówiąc o zarobkach, ten czło­
wiek wciąż przeciera oczy, patrząc nie tylko 
na te fakty, ale nie mogąc się docisnąć do 
sklepów z... papierosami czy kwiatami, do 
sklepów spożywczych czy z ubraniami. I, trze 
ba to podkreślić, kupujący, to nie specyficz 
ni dla Paryża czy miast włoskich turyści, 
tutaj niepodzielnie króluje język angielski, i 
to ten prawdziwy angielski.

Czy nie ma w Londynie żebraków, bieda-
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Kielce, 14. 10. (6\v ) Jak już donosiliśmy, w sen­
sacyjnym procesie o wymordowanie rodziny 
Szmulewiczów zapadł wyrok skazujący osk. Ta­
deusza Kosińskiego na karę śmierci, Mieczysła­
wa Kosińskiego na dożywotnie więzienie, Edwar­
da Kosińskiego ua 10 lat więzienia, Stanisława 
Cichonia na 15 lat więzienia, zaś osk. Władysła­
wa Kosińskiego sąd uniewinnił.

W uzupełnieniu naszego poprzedniego sprawo­
zdania warlo podać kilka bliższych szczegółów o 
końcowym przebiegu procesu.

W drugim dniu rozprawy punktualnie o godz. 
9.15 rano przewodniczący udziela głosu prokura­
torowi p. Lejmanowi, klóry w krótkich słowacli 
potępił ohydny czyn potwornych morderców i 
wniósł o zastosowanie względem wszystkich mor­
derców kary śmierci w myśl art. 225 par. 1 k. k.

Z kolei zabrał glos przedstawiciel powództwa 
cywilnego, adw. dr Izydor Zimmer, który w dłuż­
szym przemówieniu wskazał na barbarzyństwo 
czynu morderców, podkreślając fakt, że

zaraz po dokonaniu ohydnego morder­
stwa wprowadził się osk. Tadeusz Ko­
siński] do tego samego mieszkania i 
sklepu co dawniej zajmowali Szmule- 

wiczowie.
Ten zwyrodnialec nie obawia! się choćby sylwet­
ki duchów pięciu bestialsko zamordowanych osób 
w tym samym mieszkaniu, i przebywał tam do 
aresztowania.

Mowy prokuratora i powoda cywilnego wywar­
ty na wszystkich wstrząsające wrażenie.

Fatalny tor nr. 13

Częstochowa, 14. 10. (H) Dnia 25 marca br. ro­
zeszła się we wczesnych godzinach rannych lotenł 
błyskawicy wieść o strasznej katastrofie lux-tor- 
pedy, która uległa całkowitemu rozbiciu na stacji 
kolejowej Rudniki pod Częstochową. W katastro­
fie tej poniosło śmierć 5 osób, a kilkanaście od­
niosło ciężkie obrażenia cielesne, kilkadziesiąt zaś 
osób wyszio z katastrofy lżej rannych.

Luz terpedą Nr M. T. E. 206 jechała także dele­
gacja z Częstochowy w osobach pp. Borzykow­
skiego, adw. Konarskiego, dyr. St. Prusickiego i 
dra A. Wolbef^a, która na dzień 25 marca miała 
wyznaczoną w Warszawie audiencję u premiera

PENSJONAT w ZAKOPANEM
dobrze zaprowadzony, w pięknym poiOzeniu. 
Komfortowy, kompletnie urządzony do wy­
dzierżawienia. Zgłoszenia do Administracji N. 

Dziennika pod „Pens onat“

P. P. BRiiHANDOM z powodu zgonu ICH OJCA 
KŁP. HENOOHA, wyrażają najserdeczniejsze współczucie 

JOZEF FRICHER 1 MOJŻESZ KLAGSBRUNN 
TJiSg CHRZANÓW

Następnie przemawiali obrońcy: adw. Chęciń­
ski, Styczeń i Krawczyński, po czym poszczególni 
oskarżeni wygłaszali „ostatnie słow o”, prosząc o 
łagodny wymiar kary.

Olbrzymie poruszenie wywołało „ostatnie sło­
wo” Mieczysława Kosińskiego, który prosił o  ła­
godny wymiar kary, dodając przy tym, że w kry­
tyczną noc, gdy nie chciał się wybrać do Szmu­
lewiczów, powiedział do niego osk. Tadeusz Ko­
siński;

„ c o  będziesz Ż yd ów  żarowa* —- 
przecież sam ksiądz pow iedział, 
że należy w szystkich  Ż yd ów  w y ­
pędzić i zabrać im  m ajątki, bo  oni 

chcą nam i rządzić 1“
A ja — mówi bandyta _  bylenr taki naiwny

i dałem się do tego namówić.
Z kolei sąd udał się na naradę, która trwała

pięć godzin.
W wyniku narady przy przepełnionej po brzegi 
sali, wśród grobowej ciszy przewodniczący od­
czytał podany wyżej wyrok. Oskarżeni przyjęli 
wyrok spokojnie.

W ten sposób znalazła epilog bolesna tragedia 
wymordowanej w bestialski sposób rodziny ży­
dowskiej, składającej się z 5 osób.

Przypadek zarządził, im wyrok zbiegł się z 
pierwszą rocznicą zbrodni, która dokonana zos­
tała w nocy z 15 na 16 października 1936 r.

Jak się dowiadujemy, mordercy zapowiedzieli 
skargę apelacyjną.

Sktadkowskiego w związku z gwałtownie przybić 
rającą na sile przed świętami wielkanocnymi ak­
cją pikietowania sklepów żydowskich w Często­
chowie.

W piątek dnia 15 bm. zasiądzie na ławie oskar­
żonych Sądu Okręgowego w  Częstochowie spraw­
ca katastrofy zwrotniczy stacji Rudniki, Jan Be- 
kus, oskarżony z art. 230 par 1 i 236 par 2 w zwią­
zku z art. 291 k. k.

Jan Bekus oskarżony jest o to, że dnia 25 mar­
ca br. na stacji kolejowej Rudniki powiatu czę*« 
łochowskiego, pełniąc obowiązki zwrotniczego na 
posterunku zwrotniczym Nr 2 zaniedbał, wbrew 
poleceniu dyżurnego ruchu, nastawienia zwrotni­
cy Nr 13 na wolny tor główny Nr 2 1 mimo to za­
wiadomił dyżurnego ruchu Piotra Operacza o  na­
stawieniu tej zwrotnicy zgodnie z poleceniem o- 
raz podał nadjeżdżającej od strony Częstochowy 
torpedzie Nr M.T.E. 205 ręczny sygnał „wotna 
droga”, przez co nieumyślnie spowodował wjazd 
torpedy na zajęty sąsiedni boczny tor, oraz roz­
bicie tej torpedy wskutek zderzenia jej z ostatnim 
wagonem-cysterną, stojącego na tym torze pocią­
gu towarowego, w  następstwie czego ponieśli 
śmierć; Henryk Grochowski, Tadeusz Świątkow­
ski, Adolf Schliske, Wacław Lubiński i Antoni 
Ostromecki, a kilkanaście osób, m. in. członkowie 
owej delegacji, odniosło ciężkie rany.

ków? Niewątpliwie są, jest ich nawet na 
pewno więcej niż młodych ludzi chętnych 
do... służby wojskowej. Bo chociaż zarówno 
Londyn, jak i szereg innych miast angiels­
kich —  wytapetowane są kolorowymi plaka 
tami zachęcającymi do wstępowania do woj­
ska czy marynarki brytyjskiej, to nawet ci 
najbiedniejsi z Whitechapel nie są tak bied­
ni, aby szukać chleba w... wojsku.

Kiedy zastanawiamy się nad angielską 
„prosperity” , kiedy głowimy się nad tajem­
niczymi przyczynami, które ją zrodziły, spo­
za olbrzymich bogactw tego wspaniałego 
imperium, spoza rzedko spotykanej trzeź­

wości politycznej wysuwa się ciekawe cu­
riosum... oto Anglicy nie znają instytucji 
kawiarni. Nikt tu nie przychodzi na pół czar. 
nej, czy na gazetki. Nikomu nie przyjdzie 
do głowy wysiadywać bezczynnie parę go­
dzin dziennie w upiornym dymie i  jeszcze 
upiomiejszych oparach plotki. Oczywiście — 
można to nazwać nieistotną drobnostką, a 
przecież jednak trudno nie wierzyć, że na­
ród, który potrafi cenić swój czas, nie sza­
fuje nim lekkomyślnie, znajdzie zawsze wyjś­
cie z najtrudniejszej sytuacji.

W ł. P p

Proces o spowodowanie katastrofy
lux-torpedy
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Trybuna Czytelników

Jak uprodukływnić 
młodzież żydowską?

Poniżej zam ieszczam y konkretny plan 
produktyw izacji m łodzieży żydow skiej. 
Mamy nadzieję, że m yśl, w yrażona przez 
Autora przyczyni się do pow ażnej dysku­
sji- (R ed .)

W śród szerokich  m as ubóstw a żydow skiego, 
zauważam y m łodzież w  w ieku praw ie szkol­
nym, spędzającą całe w olne dnie od  w szelkich  
zajęć na u licy, plantach m iejsk ich , poza m ias­
tem, m arnującą czas nie produktyw nie. Czę­
stokroć rodzice tych  m łodych  ludzi, zaharow a- 
ni codzienną w alką o byt przy straganach, nie 
zauważają depraw ow ania się m łodych  charak­
terów, bądżteż nie zw racają uwagi w  ogóle na 
ten stan rzeczy i m ilcząco tolerują ten stan, 
który  często trwa do późniejszego w ieku, w  
którym  skierow anie takiego osobn ika do ja ­
k iegoś zajęcia  jest z natury rzeczy bardzo tru­
dne i zw ykle k oń czy  się przegraną rodziców  
i op iekunów . Ci rodzice i opiekunow ie jednak, 
którzy w  porę dostrzegają, że ich  dzieci w kra­
czają na niew łaściw ą drogę przez len iuchow a­
nie i stratę cennego czasu w  m łodości —  w  na j­
lepszym  w ypadku zaprzęgają m łodego człow ie­
ka do ich  warstatu pracy, k tórym  jest w  90 
w ypadkach na 100 stragan. I odtąd staje się 
taki osobn ik  kupcem , którem u jednak nie m oż 
na przypisać, ja k ob y  by ł naprawdę kupcem , 
poniew aż bark  m u podstaw ow ego w ykształce­
nia ip rzysposob iem ado zaw odu kupieckiego. 
M aje się poprostu  kram ikarzem  o  nieustalo­
nych w alorach  zaw odow ych  i jest rzeczą w ąt­
pliwą, czy k iedyś taki osobn ik  będzie m ógł w y 
żyw ić siebie i sw oją  rodzinę.

M łodym  ludziom  —  specjalnie Żydom , —  
którzyby m usieli się u top ić w środow isku  w y­
żej opisanym , należy p rzy jść  z pom ocą  w  tym 
znaczeniu, że aby ich  u chron ić przed „łaziko- 
waniem ", pośw ięcaniem  się zaw odow i kram i- 
karskiem u i td., należy ich sk ierow ać do  p ro ­
duktyw nego zaw odu rękodzielniczego, z k tóre- ' 
go w yn ieśliby  naukę i otrzym ali m ożność jak o  
takiego zarobkow ania  zaraz w  początkach. O- 
czyw ista rzecz, że w  miarę doskonalenia się w 
zawodzie —  zarobki takiego dotychczasow ego 
„pasożyta" a tym  sam ym  jego  dobrobyt —  
wzrosną.

Na temat fa łszyw ego u jm ow ania kw estii w y 
chow ania m łodych  ludzi w śród  mas pracu ją ­
cych  żydow skich , ow ych  plebejów , sto jących  
poza nawiasem  w szelkich  produktyw nych  ga­
łęzi handlu i rzem iosła —  m ożnaby pisać całe 
tom y. Nas interesuje w  tej chw ili ty lko jeden 
m om ent —  jak  zapobiec dalszem u m arnow aniu 
czasu m łodzieży pochederow ej czy poszkolnej 
ze zubożałych  zaułków  żydow skiej u licy?

K ieru jąc się pow yższym i przesłankam i, nale­
ży sk ierow ać tę m łodzież do produktyw nej pra 
cy  w  rzem iośle, bądź to w warsztatach rzem ie­
ślniczych, bądź w e fabrykach . W  związku z 
tym nasuwa m i się pewien plan.

O d dłuższego czasu zagraniczni im porterzy 
pertraktują z przem ysłem  polsk im  na teiuat 
w yrobu  dla nich  różnych  artykułów . M ając za­
interesow anie dla artyku łów  przem ysłu drzew ­
nego dla zagranicy, przeprow adziłem  liczne 
pertraktacje z centralną instytucją polską, któ 
ra trudni się eksportem  w szelkich  w yrob ów  
przem ysłu i rękodzieła polsk iego. —  M ając m o 
żność uzyskania stałej pracy dla eksportu ar­
tyku łów  przem ysłu  drzew nego, m ożnaby przy 
m ałym  nakładzie pracy  i dobrej w oli u tw orzyć 
stolarski warsztat o charakterze społecznym , 
w  k tórym  znaleźliby zajęcie ci m łodzi ludzie, 
którzy nie pracu ją z różnych  pow odów . W  
takim  warsztacie pracy ludzie m łodzi w yu czy ­
liby  się zaw odu, by liby  za ich  pracę w ynagra­
dzani w  m iarę d och odów , w yu czy liby  się spo-

0 ulgi podatkowe dla przedsiębiorstw
futrzarskich

Związek Izb Przemysłowo - Handlowych prze­
słał do Min. Skarbu szereg uwag, dotyczących 
opodatkowania przedsiębiorstw futrzarskich. Zda­
niem Związku Izb, wyprawianie i farbowanie fu­
ter dokonywane na zlecenie przedsiębiorstw han­
dlowych przez przedsiębiorstwa przemysłowe na­
leży uważać za przerób w zrozumieniu ustawy 
2 art 7 ustawy O państwowym podatku przemys­
łowym, gdyż czynności wyprawiania i farbowa­
nia wymagają specjalnej znajomości fachu, kwa­
lifikacji oraz długoletniej praktyki.

W uwagach swoich Związek Izh zaznaczył, że 
specjalne warunki, panujące w handlu futrzar­
skim wymagają unormowania kwestii stawek po 
datkowych dla lego handlu w sposób, odbiegają­
cy od postanowień zawartych w ust. 2 art. 7 o 
państwowym podatku przemysłowym.

W świetle przepisów tej ustawy prowadzący 
prawidłowe księgi handlowe kupiec opłaca po­
datek obrotowy od sprowadzonych z za granicy 
gotowych futer według stopy podatkowej 1,2 proc. 
zaś tenże kupiec, o ile sprowadza z za granicy 
surowiec i Oddaje go przed sprzedażą do uszla­
chetnienia krajowemu przedsiębiorstwu przemys­

łowemu, opłaca podatek według stopy 1,9 proc. 
Wytwarza się zatem sytuacja sprzeczna z po­
trzebami życia gospodarczego, gdyż stosowanie 
przepisów ustawy o państwowym podatku prze­
mysłowym jest równoznaczne z premiowaniem 
przemysłu zagranicznego i upośledzeniem młode­
go, a posiadającego zupełnie uzazadnione widoki 
rozwoju krajowego przemysłu futrzarskiego. —  
Zdaniem Związku Izb wzmocnienie tego przemy­
słu za pomocą preferencji natury podatkowej przy 
jednoczesnym wykorzystaniu osłabienia lipskiego 
przemysłu futrzarskiego leży niewątpliwie w in­
teresie naszęgo życia gospodarczego.

Wychodząc z powyższego założenia, Związek 
Izb zwróctł się do ministerstwa ąkarbu s prośbą 
o  wydanie na zasadzie art. 39 ust. o  państwowym 
podatku przemysłowym zarządzenia, w myśl któ­
rego przedsiębiorstwa sprzedaży futer, prowadzą 
ce prawidłowe księgi handlowe, opałcaty by po­
datek przemysłowy od obrotu według stopy po­
datkowej 1,2 proc., pomimo poprzedzającego sprzc 
daż wyprawienia i farbowania futer w krajowych 
przedsiębiorstwach przemysłowych.

Świadectwa przemysłowe będą 
jeszcze w r. 1938 utrzymane

(Żagos) Na skutek incjatywy Ministerstwa Skar. 
bu, Izby Przemysłowo Handlowe wystąpiły do 
organizacyj gospodarczych o podanie zasad doty. 
czących ulg przy nabywaniu świadectw przemy­
słowych na rok 1938. Po nadesłaniu oipinii orga. 
zacyj gospodarczych, sprawa ulg będzie rozpatry. 
wana również przez Izbę Warszawską.

W związku z tym należy stwierdzać, że u por. 
czywie powtarzane pogłoski o mającym nastąpić 
w najbliższym czasie zniesieniu świadectw prze. 
myślowych nie odpowiadają prawdzie i świadec. 
twa będą w każdym razie utrzymane w roku 
1938.

Konkurencja nowo powstałych 
sklepów daje s ę odczuć również 
kupcom polskim

(Żagos) W Śniadowie (pow. Łomża), w którym 
miały miejsce zajścia antyżydowskie i gdzie pi. 
lciety strzegą jeszcze obecnie dostępu do żydow­
skich sklepów, powstało w ostatnim czasie, korzy, 
stając z ,,dobrej koniunktury* dużo sklepów chrze 
ścijańskich. Okazato się jednak, że koniunktura 
gospodarcza nie dotrzymuje kroku koniunkturze 
politycznej, nowopowstałe sklepy skarż? się na 
brak klienteli i zaostrzoną koniunkturę. W atmo. 
sferze pikiet i propagandy handlu chrześcijańskie, 
go gorączka założycielska trwa jednak nadal. Wła 
ścielcie sklepów chrześcijańskich wystąpili z ini­
cjatywą usunięcia pikiet

Pouczający przykład

łecznego traktowania pracy, albow iem  taki w ar 
sztat, jak  proponuję, m iałby wszelkie cechy 
pracy o charakterze spółdzielczym . W spółza­
w odn ictw o w pracy oraz poczucie posiadania 
stałego i w łasnego warsztatu pracy by łyby  jed ­
nym i z najw ażniejszych czynników  w ych o­
w aw czych. Przez zatrudnienie takich ludzi zys 
lta się w iele przez podw yższenie w artości m o­
ralnej tych osób, którym  groziły  w  lecie bu l­
w ary i m osty W isły , a w zim ie tanie dom y n o­
clegow e.

Głębsze przedyskutow anie pow yższej spra­
w y  z ludźmi, którym  masy zubożałej ludności 
żydow skiej w  K rakow ie są naprawdę bliskie — 
m oże w yd ać konkretne rezultaty.

Jeśli chodzi o pracę w warsztatach przem y­
słu drzew nego, m ogę przy pom ocy  chętnych 
jednostek poprow adzić taki warsztat, oddając 
doń  własne skrom ne urządzenie m ojego w ar­
sztatu, w  skład którego w chodzą też m aszyny 
w  m ałych rozm iarach.

I. KORNHAUSER.

(żagos) W Wieluniu zbankrutował sklep prowa 
dzony pod firmą „Polska Owocarnia" przez kupca 
polskiego z Poznania, który przybył tu ostatnio 
dla realizowania haseł ^polszczenia" handlu — 
Klientelę starał się zdobyć, reklamując swój sklep 
jako pionierską placówkę narodową 1 nawołując 
do bojkotu sklepów żydowskich, co mu zresztą 
nie przeszkadzało utrzymywać kontakt z kupcami 
żydowskimi i nabywać u nieb towary.

Obecny właściciel sklepu nie podkreśla już sp«. 
cjalnie polskości swej firmy.

Konsumenci nie idą na lep agitacji
Dąhrowa Górnicza (Żagos) Niedawno odbył mą 

w Dąbrowie t. zw. ,,Tydzień polskiego kupca", 
podczas którego odbyty się różne imprezy propa­
gandowe na rzecz kupiectwa polskiego a wymię 
izone przeciwko kupcom.źydom. Mimo jednak 
usilnej agitacji szerokie rzesze konsumentów kie. 
rują się jak dotychczas, momentami gospodarczy, 
mi przy wyborze źródła zakupów.

Przed połączeniem żydowskich 
organizacyj kupieckich w Łodzi

(Żagos) Od dłuższego czasu prowadzone są per­
traktacje między poszczególnymi organizacjami i 
związkami kupieckimi istniejącymi na terenie mia­
sta Lodzi w sprawie scentralizowania ich działal­
ności w jednej organizacji zawodowej.

Rozproszkowanie zawodowego ruchu kupieckie, 
go sprawia, że wszelkie wystąpienia i akcje po­
dejmowane przez poszczególne związki nie mają 
pożądanego oddźwięku. Należy zaznaczyć, że li­
czba żydowskich związków kupieckich w  Łodzi 
wynosi 16.

Ile żydowsK.cn służących 
jest w Warszaw te?

(2agc>s) W związku z widoczną tendencją wzro. 
stu liczby dziewcząt żydowskich, zatrudnionych 
w charakterze pracownic domowych, ciekawym 
będzie podać odnośne cyfry wg spisu z r, 1931 dla 
Warszawy: żydówek wśród służby domowej było 
4.400 na ogólną liczbę 50.900 zatrudnianych w tym 
zawodzie, co stanowi 8,6 procent.

Wpływy z opłat stemplowych 
i danin pokrewnych wzrastają

Poprawa sytuacji gospodarczej naszego kraju 
przejawia się coraz widoczniej na różnych odcin 
kach naszego życia. Dowodem tego jest mniejsza 
liczba bezrobotnych, ożywienie panujące w  ruchu 
towarowym na kolejach itp. Najczulszym bodaj 
barometrem koniunktury są wpływy z podatków
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i różnych opłat i danin. Ogłoszone ostatnio dane, 
dotyczące wpływów z opłat stemplowjch i daniu 
pokrewnych świadczą również o  coraz wzrasta­
jącym ożywieniu obrotów gospodarczych kraju. 
"W I półroczu roku budżetowego 1937/38, tj. od 1 
kwietnia do 30 września br. wpływy z opłat stem­
plowych i danin pokrewnych wyniosły bowiem 
46.4 mini. zł., podczas gdy w analogicznym okre­
sie roku budżetowego 1936/37 wpływy z opłat 
stemplowj ch wyrażały się liczbą 42.9 miln. zł, 
wzrosły zatem o  2.5 miln. zł. czyli o 8 proc.

Przed rokowaniami handlowymi 
z krajam. Ameryki Południowej

W związku z możliwością wszczęcia rokowań 
0 układy handlowe z krajami Południowej Ame- 
tyki, Biuro Komiteu Traktatowego Rady Handlu 
Zagranicznego ukończyło opracowywanie odpo­
wiednich materiałów, które zostały przedłożone 
czynnikom rządowym. Materiały te dotyczą Ar­
gentyny, Brazylii, Chile, Urugwaju i Paragwaju.

Rada Handlu Zagranicznego opracowała ob­
szernie i szczegółowo dane, dotyczące struktury 
gospodarczej i handlu zagranicznego, polityki 
handlowej, ponadto zaś analizę obrotów towaro­
wych z Polską, analizę możliwości rozbudowy 
tych obzotow w przyszłości i koniecznych do te­
go warunków, oraz szczegółowe wnioski i pos­
tulaty do ewentualnych umów handlowych.

Kontrola handlu zagranicznego

L o s  się uśmiecha*"
tym, eo go kupują w kolekturze

I G N A C Y  K O K O T E K
BĘDZIN, ul. MAŁACHOWSKIEGO 34

Teł. 7. 18. 72. -  Konto P. K. 0. 310.209
Na los Nr. 6424 zakupiony w tej kolekturze wygrali w osiatniej 39-ej loterii

M I L I O N
Spieszce z nabyciem pozostałych losów do 1-ej klasy 40-ej Loterii w tej szczęśliwej kolekturze.

Japonii
Parlament Japoński przyjął ustawę, upoważnia­

jącą rząd do ścisłej kontroli handlu zagraniczne­
go. Ustawa ta, która weszła w życie 11 paździer­
nika br, upoważnia rząd w zwiiązku z zatargiem 
chińskim do ograniczania lub zakazu przywozu 
lub wywozu określonych towarów. Czas trwania 
ważności ustawy określono w ten „posób, że ma 
ona przestać obowiązywać rok po likwidacji za­
targu z Chinami. Konieczność natychmiastowego 
wprowadzenia tej ustawy podyktowana została 
niekorzystnym kształtowaniem się bilansu hand­
lowego Japom Poza ograniczeniami przywr su to 
warów luksusowych i niezbędnie potrzebnych, 
nowa ustawa ograniczy także przywóz bawełny, 
wełny i drzewa. Jest to rzeczą cb raktarystyczoą, 
że ustawą, ograniczającą import, zostały objęte 
surowce niezbędne dla utrzymania eksportu ja­
pońskiego na dotychczasowym poziomie.

Anglia przeciw płatnym urlopom
Federacja angielskiego przemysłu włókienni­

czego opracowała ostatnio obszerną ankietę, oma­
wiającą sytuację finansową tego przemysłu. 
Szczególnie obszernie uwzględnione zostały kwe­
stie urlopowe. Zarówno federacja przędzalników 
bawełnianych, zatrudniające 130.000 robotników, 
jak i związki fabryl* tkackich wypowiedziały się 
przeciwko płatnym urlopom.

W ankiecie swej organizacje przemysłowe 
wskazują, że specjalna zapłata za urlop podnios­
łaby koszty produkcji, co w obecnej sytuacji dla 
przemysłu angielskiego byłoby nie do zniesienia. 
Stanowisko włókiennictwa angielskiego w tej 
sprawie jest obecnie przedmiotem badań specjal­
nej komisji, powołanej przez ministra pracy, któ­
ra opracować ma szczegółowo sprecyzowane 
wnioski i przedstawić je rządowi angielskiemu.
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G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .
Warszawa 14. 10. Kursy zamknięcia: A eje : Bank'

Polali 106.50, W ęgiel 34.50, Mudrzejów 9.75, Starachowice 
31.75 —  11.50. Tendencja niejednolita.

Papiery procentowe: 8%prem low a poż. inwestycyjna 
I I  em. 68.50, Poi. dolarowa (dolarówka) 88.50 —  38.75, 
4 %  poi. kunsolid. grube 58.75, drobne ■ 58.50, 4 % %  po.. 
wewnętrzna 55.50 —  55.00 —  55.60. Tendencja słabsza.

Listy zastawne Banka Gospodarstwa Krajowego o-az 
Ban Solnego bez zmiany.

De- iry : Belgia 89.30, Holandia 292.90, Kopenhaga 117.30, 
Londyn 26.27, Nowy Jork czek 5.29%, Nowy Jork telegr. 
5 .29% , Paryż 17.89, P ra g , 18.52, Sztokholm 135.50, Szw aj­
caria 121.80. Tendencja niejednolita.

P O ZN AŃ SK A G IEŁD A ZBOŻOW A.
Poznań 14. 10. Ceny orientacyjne: żyto 22.75 — 23.00, 

nip, itate, owies pierwszy atandart 2L75 — 22.00, nsp. sta, 
is, ow.ss drogi standart 20.75 — 21.00, maki żytnie wszyst. 
kle gatunki plus 35. gr. (wyżej), usposobienie so k o jn e . 
Beszta bez zmiany, ogólne spokojne. Obroty: żyta 599, 
pszenicy 140, jęczmienia 4a2, owsa 60, wszystko dam. B rd - 
gosicS.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zmryoh 14. 10. Kursy zamknięcia: Dewizy Paryż 14.67% 

Londj a 8L56, Nowy Jork 4 .34% , Bruksela 73.25, Mediolan 
A  B8. Amsterdam 340.37%, Berlin 174.60, Sztokholm 111.15, 
Oslo 108.35, Kopenhaga 96.25, Praga 15.20. Bialogród 
u .—,  A teny A95, Konstn-itynopol 3.5Ó, Bukareszt 3.25, 
H olsirkl 02)3. Japonia 125.50. Tendencja n ie j dnullta 

POŻYCZKA S T A B IL IZA C Y J N A  
W. Londynie Ł. «5>—, w  Pa yżn  Fr„ fr  3300.— przy tenden. 
« j l  utrzymanej.

Sądowy epilog afery
z magistrackimi końmi

t elefonem  od naszego korespondcntaj
Gorlice, 14. 10. (E) Przez blisko rok toczył się w 

gorlickim sądzie groczhim proces karny z oskar­
żenia prywatnego na skutek skargi wniesionej 
przez przewodniczącą Zw. Pracy Obywatelskiej 
Kobiet p. Lępkowską, która wystąpiła przeciw 
wiceprzewodniczącemu miejskiej Komisji rewizyj 
nej, radnemu Oskarowi Gleicherowi z oskarżeniem 
z art. 235 kk. o  zniesławienie. Ze względu na po­
dłoże samej sprawy oraz osoby w to wmieszane 
wzoudził proces teu w mieście duże zaintereso­
wanie. Jako świadkowie zeznawali pp.; starosta 
gorlicki dr Klimów, prezes komisji rewizyjnej 
prof. Kowarz. burmistrz miasta Kwaskowski oraz 
cały szereg innych świadków, przy pomocy któ- 
jych  oskarżany przeprowadził w pełni dowód 
prawdy, wykazując bezpodstawność karnego do­
niesienia.

Sama sprawa przedstawia się następująco: P. 
radny Gleicher jako wiceprezes rewizyjnej komi­
sji miejskiej, najeży nniejszy spośród członków ko­

misji przeprowadził sumienną lustrację całokształ. 
tu gospodarki miejskiej, a zauważone braki i nie­
domagania wytknął w  sprawozdaniu komisji re­
wizyjnej. Wnikając w każdą dziedzinę gospodar­
ki miejskiej stwierdził p. Gleicher, że różne osoby 
posługiwały s ię  dość często końmi magistrackimi, 
podczas gdy brakło ezęsto koni do robót miej- 
skioh. W urzędowym sprawozdaniu wytknął po- 

wyi. zy fakt wymieniając przykładowo osoby bez­
podstawnie korzystające z koni magistrackich. —

Nie wiadomo jaką furtką wydostało się powyższe 
sprawozdanie na zewnątrz —  dość, że p. Lępkow 
ska dowiedziawszy się, że i o niej była mowa wy. 
stąpiła pizeciw p. radnemu Gleicherowi ze skar­
gą o pomawianie ją o używanie koni magistrac­
kich dla celów osobistych.

Oskarżony p. radny Gleicher, który działał w 
tym wypadku jako osoba urzędowa i miał pełne 
prawo, a nawet obowiązek wytknięcia stwier­
dzonych braków, w  czasie procesu powołał cały 
szereg świadków, którzy zeznaniami swymi w 
pełni wykazali bezpodstawność zarzutów czynio­
nych mu przez oskarżycielkę Prywatną, W  wyni­
ku przeprowadzonej rozprawy p. radny Gleich»r 
został uniewinniony, a p. Łępkowska skazana zo­
stała na zapłacenie kosztć v  postępowania s ą d o ­
wego. Niektórzy, świadkowie, jak p. starosta dr 
Klimów i prof. Kowarz podkreślili w  swych zez­
naniach, że p, Gleicher działał w charakterze słu­
żbowym i rzetelnie spełni! swój obowiązek.

Sąd w uzasadnieniu wydanego przez siebie wy­
roku uniewinniającego podkreślił, że p. radny 
Gleicher miał obowiązek poczynienia zarzutów w 
konkretnym wypadku, skoro stwierdził ich uza- 
sadriome. Ponadto wyrok sądowy stwierdza, że 
nadużyciem jest wyjawianie poufnych sprawoz­
dań na zewnątrz, poza grono osób, które sprawą 
daną zajmują się z racji swego stanowiska służ­
bowego.

BIATEK i 15. października.
Kraków 6.15 Audycja poranna; 11.15 Audycja dla szkół: 

„W naizej spółdzielni" w wyk. młodzieży gimnazjum w 
ByDniku; 11.40 Muzyka z p łyt; 11.57 Sygnał czasu, Hejnat; 
12.05 Audycja południowa, o 12.20 dziennik południowy;
13.45 Muzyka z p łyt; 14.45 Wiadomości bieżące; 14.50 M u. 
zyka z p łyt; 15.25 Lokalne wiadomości gospodarcze; 15.50 
7. W arsz.: wiadomości gospodarcze; 15.45 „M oje zwierząt­
k o ": „K ruk Pipuś" opowiadanie Jana Grabowskiego — 
dla dzieci; 16.00 Rozmowa z chorymi ks. kapelana Micha, 
ła Bekasa; 16.15 Muzyka salonowa w wyk. Kwartetu roz­
głośni krakowskiej; 16.50 Pogadanka aktualna; 17.00 „Obo. 
zy wypoczynkowe dla młodzieży pracującej w A ustrii" 
reportaż Janiny Miedzińskiej; 17.15 Lekkie utwory Jona 
Brahmsa na 4-ry ręce w wyk. Neli Korwin .  Korotkie- 
wiczówny i J. Sulikowskiego (2 fort.); 17.50 Przegląd w y. 
dawnictw — omówi prof. Henryk Mościcki; 18.00 Wiado­
mości sportowe z W arsz.; 18.10 Lokalne wiadomości spor. 
towe; 18.15 Koncert; 18.40 Skrzynka ogólna w opr. St. Bro­
niewskiego; 18.50 Informacje; 18.55 Program na dzień na. 
stępny; 19.00 Teatr W yobaźni: „Logika serca" komedia 
Fleursa i Caillaveta w radiof. Ireny Dehnelówny; 19.35 
Reeit. śpiew. Julii Mechówny, akomp. prof. L. Ursteiu; 
19.50 Pogadanka aktualna; 20.00 „Kalejdoskop" rozryw­
kowa audyeja muz. w wyk. Joa_ny Morris (sopr.), J. 
Bieńkowskiego Itenor), T. Tułasiewieza (wiol.), Bauera 
i Małeckiego (2 fortepiany), oraz zeannłu revellersów;
20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Przerwa; 21.00 Transm. z 
sali teatru Champs Elysee w Paryżu: Koncert muzyki 
polskiej w wyk. ork. symf. PR. pod dyr. G. Fitelberga 
z udziałem Henryka Sztompki (fortepian); 22.50 Ostat. 
wiadom. dzień, wiecz., przegl. prasy i komunikat m ete. ' 
orologie 23.00 — 23.30 Muzyka taneczna z dancingu 
„C afe  -  C lub".

W arszawa 6.15 — 18.10 p. Kraków; 18.10 P łyty; 181.30 
Program; 18.35 Audycja dla wsi; 19.00 — 23.30 p. Kraków; 
29.80 Płyty.

Lwon 6.15 —  14.45 p. Kraków; 14.45 „Lwowskie ikrzy.

PUZYCZKJ POLSKIE W N O W iftl JOKKU.
Nowy Jork 14. 10. K u '«y  zamknięcia: b %  d o ż . Lilio, 

non ska 50.—, 6 %  poż, Dolarowa 56.50, 7 %  poż. m. W ar­
szawy 49.—. 7 %  poż. Śląska 49.—. Tendencja słaba.

LO N D YŃ SK A G IEŁD A M E ! A L I.
Londyn 14. 10. Cynk 17 7/8 — 15/16, 181/ — 3/16, cyna 

226% — % ,  225% —  1/2, straits 230% . ołów 17 — 1/16, 
181/16 —  1/8, miedź 45 3/8 —  % ,  45 5/8 — % .  elektrolit 
U 1/2 —  521/3, złoto 140.4

d ła " — dyr Tlger; 14.55 Giełda lwowska; 15.00 Gawęda 
regionalna; 15.20 Wiaddomości bieżące; 15.30 —  18.10 p. 
Kraków; 18.10 Informator turystyczny; lb.15 Trio gitaro­
we; 18.35 „Starzy 1 m łodzi" — dr. W olańczyk; 18.50 — 23.30 
p. Kraków.

Katowice 6.15 — 13.00 p. Kraków ; 18.00 Koncert życzeń; 
13.15 P łyty; 14.25 Wiadomości bieżące; 14J8 Wiadomości 
giełdowe; 14.45 —  18.40 p. Kraków; 18.40 Poradnik sporto. 
w y; 18.45 „O górnośląskich zagadkach ludowych" — p0. 
gad.; 1.55 — 23.30 p. Kraków;

Łódź 6.15 —  15.00 p . Kra Io w . 15.00 Życia artystyczne; 
15.10 P łyty; 15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe; l 1 3J“ -  
18.40 p. Kraków; 18.40 „W artośó spożywcza mięsa w olę, 
w ego" — pogać.; 18.55 —  23.80 p. Kraków.

PROGRAM  Z A G R i N IC ZN r

Wiedeń 12.00 Koncert; 15.15 Becital śpiewaczy; lo .zO  W e . 
sola audycja; 19315 Koncert rozrywkowy; 20.00 „Trzy  
wieczory na Syberii" — słuchów. B. W lfgan g s; 22,26 
Koncert kompozytorze C. v. i  ranckenst ,lna

Rzym 17.15 Pieśni: 21.00 „A 'casflno e NIcoletta" —  
baśń Barbierego; 22.15 Konaert ork. dętej.

Londyn Beg. 18.00 And. dla dzieci; 19.00 Muzyka or. 
kiestrows; 20.30 Pieśni sskookie: 2L00 Koncer ; 23.00 Pro­
gram rozrywkowy; 32.45 Piosent u

H E N B Y K  SZTOM PKA W  REPREZENTACYJNYCH  
KONCERTACH B A D IO W Y C H . D B C P A  TRA NSM ISJA  
Z P A R Y ŻA .

W  październiku b. r. Polskie Bsdio zorganizowało sze­
reg konce-tów o charakterze reprwentacyjnym, jak kon. 
certy syirToniczne w ramach powueohnego Festlyalu  
Sztuki Polskiej, koncerty symfoniczne na Wystawie 
Światowej w Paryżu oras wielka audycja chopinowska 
w 88_mą rocznicę zgonu Fryderyka Chopina.

W e wszystkicn tych imprezach bierze udział czołowy 
pianista polski Henryk Sztompka.

Słyszeli go już radiosłuchacze w inauguracyjnym kou- 
cercie Festiralu, a w najbliższej przyizłości artysta 
ten wystąpi dn. 15. 10. o g °d . 21.00 w koncercie zymfo. 
niem ym  urządzanym przez Polskie Radio w paryskim  
teatrze d ji Champs Lilysees. Pianista wykona Paderew. 
skiego „Fantazję polską" z iwarzyezenlem Orkiestry 
Symfonicznej Polskiego Radia pod dyr. Grzegorza F i­
telberga Poza tym  tego samego wieczora wystąpi zna, 
komita śpiewaczka Ewa Bandrowgka m Turska. W  pro­
gramie orkiestrowym utwory kompozytorów polskich: 
Karłowicza, Szałowsklśgo, W oytowioia 1 Wieckowirza.

Henryk Sztompka weźmw również udział w audycji 
chopinowskiej, którą organizuje Polskie Radio ku acz, 
czenin pamięci Chopins w 88-mą rocznicę Jego śmierci. 
Tym  razem Henryk Sztompka graó będzie w Muzeum N a. 
rodowym na fortepianie M istrza Audycja ta w nn. 17. 
października transmitowana zostanie nie tylko przez roz. 
głuśnie polskie, lecz również przez rozgłośnie ni< mięci;: 
i amerykańskie N. B. C.
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Wschód słońca 

5 g 15 m

Zachód  słońca 
16 g 34 m

P  1 Ą  I  V  K  10 Cheszwan 5698
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aTelana Cz.rniecKiego
W Gza racy, cichej w lotce ziemi kieleckiej, miej­

scu rodzinnym i nńejscu wiecznego spoczynku 
wielkiego bohatera Polski, hetmana Stefana Czar­
nieckiego odbędą się dnia 15 bm. wielkie uroczys­
tości. Czarnca była niegdyś gniazdem rodowym 
Czarnieckich. Najważniejszą pamiątką po hetma­
nie jest kościół parafialny, który Stefan Czar­
niecki wzniósł w r. 1664.

W r. 1794 moskiewskie oddziały splądrowały 
kryptę, rosyjski rotmistrz rozbił bogatą metalową 
trumnę Czarnieckiego, kości rozrzucił, a czaszkę 
potłukł. Obecni© szczątki Stefana Czarnieckiego 
złożone będą w pięknym pomniku - grobowcu

Przemysłowcy szwajcarscy 
w Kranówie

W dniu dzisiejszym bawić będzie w Krakowie 
9-ciu przedstawicieli szwajcarskich «ier handlo- 
\\ych i przemysłowych.. Celem przyjazdu jest zba­
dani© możliwości wymiany towarowej

Wycieczka wielkiego 
przemysłu

Wczoraj przybyło do Krakowa 90 przedstawi­
cieli-wielkiego przemysłu górniczego na Górnym 
Śląsku. Są to akcjonariusz© zagraniczni, przybyli 
na zebranie syndykatu but żelaznych. Goście zw i3 
dzali w ciągu m u  wczorajszego zabytki Krako­
wa, następnie wyjechali do Salin wielickich a 
wieczorem opuściiH Kraków.

17-ietni Zaitń.ca
W Głuchowicifcii -wywiązała się bójka pomiędzy 

17-letnim Edwardem Pałęgą i 15-letnim Ignacym 
baniakiem, w  czasie której Pałęga uderzył prze­
ciwnika motyką w  głowę tak nieszczęśliwie, ze 
len przewieziony do szpitala św. Łazarza w Kra­
kowie — zmaru Młodociany zabójca przekazany 
został do dyspozycji władz sądowych w Pilicy.

Zakit uwodziciela łany 
ale działał w afekcie

W krakowskim Sądzie Apelacyjnym toczył się 
wczoraj proces o  zabójstwo przeciw Stanisławo­
wi i Wincentemu Sabatom z  Ljsowa w powiecie 
stopnickim. Stanisław Sabat przyłapał/ swego 
szwagra na flircie ze swą żoną i przy pomocy 
swego brała Wincentego zbił uwodziciela kilko­
ma uderzeniami siekiery.

W pierwszej instancji Sabałowie został] zasą­
dzeni po trzy lata więzienia. Wczoraj zmniejszo­
no im karę do jednego roku. gdyż sąd przyjął, że 
działali w afekcie.

ichd ZubOjStWn w s L k a l t u w i e
W restauracji p. Freidenfeldowej na pl. Zgody 

doszło swego czasu do incydentu w czasie które­
go Andrzej Klepka, rzeźnik z Piasków Wielkich 
uderzył ccglą w głowę niejakiego Piotra Śmiałka. 
Na skultk odniesionych kontuzji Śmiałek zmarł.

Klepka tłumaczył się opilstwem i został zasą­
dzony na trzy lata więzienia. Wczoraj Sąd Apela­
cyjny zatwierdził t©n wyrok.

ZtudziEje śląscy „pracowali** 
w nriitowie

Przed kilkoma dniami dokonano włamania do 
składu maszyn i rowerów p. Sary Blitz przy ul. 
Krakowskiej 30. Włamywacze obłowili się Juto, 
gdyż łupem ich padły lowary waitości 4.105 zł.

W Wyniku przeprowadzonych dochodzeń polic­
ja aresztowała 28-letniego Edwarda Kulaszę z 
Dąbrowy Górniczej i 26-letniego Pawła Pająka 
pochodzącego ze Śląska niemieckiego. Odebrano

J?k tys ące innych tak i TY znajdziesz Twćj szczęśliwy los w Kolekturze

ZYD. INWALIDÓW WOJ. kra% Zka»
g d z ie  s k a le  p a d a  a  w i e l k i e  w j g r a n e  —  C i ą g n i e n i e  J u ż  2 1  b m .!

Zamów.enia zamiejscowe załatw amy odwrotnie. — Konto P. K. O. 411-410. — Vi losu zł. 10.—

Po bwdcii lygoomacii odzyska inowę 
zabójca z ul. Krzywej

W szpitalu św. Łazaiza w K rakow ie prze­
bywa zabójca śp. Rachwalikowej Józei La­
szek. Po przeprowadzonej operacji krtani 
stan Lasaka uległ lekkiej poprawie i wszyst­
ko wskazuje na to, że uda się go uiizymać 
przy życiu.

Na razie nie ma jednak mowy o przesłu­
chaniu zabójcy. Według orzeczenia lekar­
skiego Łaszkowi nie wolno mówić przez 
czternaśice dni a dopiero po tym czasie bę­
dzie można zbadać jaki jest stan jego krtani 
i czy może on już zeznawać.

N iezależnie jednak  o d  przesłuchania za­
b ó jcy , ś ledztw o toczy  się normalnym try­
bem - Sędzia ś led czy  dr Zacharski zebra ł 
duży materiał, który uzupełrnotny zeznania­
m i Laszka tw orzy ć  będzie  całokształt spra­
wy.

Na razie nie jest jeszcze wiadome w ja­
kim kierunku potoczy się śledztwo tj. czy 
Laszek będzie odpowiadał za zabójstwo z 
art. 225 par. 1, czy też za zabójstwo w sta- 
nie silnego wzruszenia.

Dr. ALEKSANDER LAUER
c h o r o b y  u s z u  n o s a  i  g a r d ł a

pu w r ó c i ł
ul. A. Potockiego 13 Iii. 110-94
część skradzionych przedmiotów. któro zwrócono 
poszkodowanym.

Uczestnik wyprawy na miesz­
kanie artysty malarza

Przed kilkoma dniami pisaliśmy o włamaniu do 
mieszkania prof. Filipkiewicza przy ul. Siemiradz­
kiego tO. Sprawcy zostali wówczas spłoszeni, Jecz 
jednego zatrzymano w czasie pościgu. Obecnie 
policja zatrzymała drugiego sprawcę tej Kradzie­
ży w osobie 22-letniego Wilhelm a Nizio, handlów 
ca, zamieszkałego przy ul Prądnickiej 76.

UlŁmanie on restauracji 
na ni. sienne!

Do restauracji bosego wł. Józefa Steina, przy 
ul. Siennej 2, dokonano przed kilkoma aniami wła­
mania. W toku dochodzeń policja zatrzymała 
dwóch znanych przestępców, a to 25-letniego Jó­
zefa Billiga i 20-letniego Aleksandra Laptasia 
jako sprawców lego włamania. Obu zatrzyma­
nych. wraz z dowodami winy odstawiono do dys­
pozycji władz sądowych.

 O ------
W Panu Dr. JOZEFOW I K IBSC H EN B YU M O W I dot. 

kniętemu clężUm uIubbiu wskutek śmierci BŁP. M ATK I, 
wyrazy »lt4>okie»o współczucia zk.adaja

«?2g BLAU I KiiCHLEB

l  F i r n  UTEBATUBY i SżlUitl
— OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „GLOCKEL 

IlAMELN” W TEATRZE ŻYDOWSKIM przy ul. 
Bocheńskiej, gdzie Ida Kamiński ze swym dosko­
nałym zespołem od miesiąca gra z niezwykłym 
suKcesem sztukę o pięknej treści w świetnym wy­
konaniu. Dziś w piątek i jutro w niedzielę i w 
poniedziałek grane są ostatnie przedstawienie 
„Gliickel Hamein”. We wtorek druga premiera 
Idy Kainińskiej i jej zespołu. Przedsprzedaż bile­
tów we firmie Fisehhab, Grodzka 46, oraz wie­
czorem od godz. 6 przy kasie teatru.

—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
z powodu przedstawień dla młodzieży krak. szkół 
średnich (wysprzedarie), —  wieczorem przedsta­
wienia nie będzie. W niedzielę po południu „Pro­
fesja pani Warren” G. B. Shaw’a, w opracowaniu 
scenicznym dyr. K. Frycza.

— „MILIONER” WILHELMA LICHTKNBER- 
GA. jutrzejszą premierą teatru im. J. Słowackie­
go będzie komedia Wilhelma LiChtenberga p. t. 
„Milioner” . Wielki bussinesmen, który w wirze 
giełdowych transakcji traci fortunę i stanowisko, 
żyje DOd naciskiem fikcji, że potrafi się odegrać 
W walce z losem. Ta niezłomna wiara prowadzi 
go do zawikłań życiowych, z których wyłania się 
niespodzianie ratunek dla milionera i jego nkocha- 
nej jedynaczki. „Milionera” zagia Wacław Nowa­
kowski, w toczeniu: T. Sucheckiej,- J. Koreckiej,

Mrowińskiej, Kaliszewskiego, Kondrata,' Opaliń­
skiego, Turskiego, Wrońskiego i in.

—  ATRAKCYJNA PREMIERA W  „BAGATE­
LI”. W dniu dzisiejszym wchodzi na. afisz „Ba­
gateli” komedia muzyczna pióra Reł-Rena p. t. 
„Scena i buty”. Zopowiedż tej wesołej premiery 
wywołała niezwykle zainteresowanie wśród sze­
rokich rzesz publiczności i zapowiada Się jako 
przebój sezonu. „Scena i buty” grana była we 
Lwowie z wielkim powodzeniem oMagając liczbę 
kilkudziesięciu przedstawień.

%  MISCHA ELMAN W  STaRYM TEATRZE.
Jeden z najsławniejszych skrzypków » wirtuozów 
Miscba Elman, należący do nielióżnycb.' wirtuozów 
jak; Kreisler, Huberman, Reifeta,* Thibaud, Mil- 
stein, wystąpi z jedynym koncertem w sujjótę 16 
bm. w Starym Teatrze. Nadzwyczajna technika, 
bajeczna muzykalność i poezja płynąca z pod pal­
ców tego genialnego artysty, paziwoliky zdobyć 
Mischy Limanowi Fławę światową" ł miano słyn­
nego wirtuoza, to też zrozumiałym jest, łe  boo- 
certa tego artysty ściągają wszędzip tłumy słu­
chaczy do sal koncertowych.

— TEATR DLA DZIECI Wesoła Gromadka w 
Sali Saskiej, ul. św. Jana 6 powtarza prześliczną 
i wesołą bajkę o  drewnianym pajacykti Pinokio 
w sobotę godz. 4-ta pop. i w niedzielę dwukrotnie 
godz. łl-ta przedp. i 4-ta pop.

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: Ziemia błogosławiona (Paweł Muni). 
APOLLO: „Trafalgar** (Freddie Bartholomew, 

Tyrone Power)
ATLANTIC: „Zam ek tajemnic** (Ray Miliand, 

Standini) i „Pan redaktor szaleje'*. (Fert- 
n ,r, Sieiański).

BAGATELA: „W szystko dla zwycięscy’,” (Ją- 
mes Cagney), ns scenie kom. muz. „Scena i 
i buty**.

PROMIEŃ: „Boccaccio** (film  niem iecku. 
STELLA: „30 karatów szczęścia'* i „W ilhelm  

Tell".
SZTUKA: Anonimowy kochanek (Jedwabne 

życie) (Jean Artur i Ray Miliana). 
UCIECHA: „Znachor** (Janusz Stępowski, Bar­

szczewska, ZacharowsLi i in.).
W ANDA: „Koniec Pani Cheyney** (Joan Craw 

ford, William Powell).

Przewidywany przebieg pogony w dniu 15 bm.: 
Rano w całym kraju mglisto. W ciągu dnia w 
dzielnicach zachodnich na ogół chmurno, a na Po. 
morzu miejscami drobny deszcz. Poza tym dość 
pogodnie ze stopniowym wzrostem zachmurzenia 
W  ciągu dnia postępującym od zachodu.

Temperatura: nocą przymrozki zwłaszcza na
wschodzie kraju, dniem znaczniejsze ocieplenie 
(do 15 st.). Na Pomorzu i w Poznańskim wiatry 
południowo - zachodnie i zachodnie, dolne — u- 
miarkowane, górne około 35 kim na godz. W po­
zostałych dzielnicach s? abe wiatry miejscowe z 
przewagą południowo - zachodnich. Widzialność 
na ogol dość dobra. Podstawa chmur niskich od 
300 m na zachodzie do 1000 m na wach odzie kraju.
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Syndykat Dziennikarzy Krakow­
skich wobec konfiskat prasowych

Kraków, 15. 10. Wczoraj wieczorem odbyło 
się posiedzenie wydziału Syndykatu Dzienni­
karzy Krakowskich z udziałem zaproszonych 
reprezentantów dzienników krakowskich, na 
którym po obszernej dyskusji uchwalono re- 
łcducję protestującą przeciw praktykom kon- 
f*sk»cyjnym organów administracji.

Treść rezolucji, która została jednomyślnie 
przyjęta przez aklamację, zamieścimy w ju­
trzejszym numerze.

KRONIKA ŚLĄSKA  
I ZAGŁĘBIA

Obrady Śląskiej Rady woje w.
Katowice, 14. 10, (K) W dniu dzisiejszym od. 

było się posiedzenie śl. Rady Wojewódzkiej pod 
przewodnictwem Dr Saloniego. Między innymi 
zamianowano członkiem okręgowej komisji targo­
wiskowej, dyr. rzeźni miejskiej, Dra Gląbika w 
miejsce ustępującego Dr. Soboty. Dalej zatwier. 
dzono cały szereg statutów komunalnych jak i in­
stytucją publicznych.

Posiedzenie Rady miejskiej 
m. Chorzowa

Katowice, 14. 10. (K) W dniu wczorajszym odby­
ło się posiedzenie Rady Miejskiej miasta Chorzo. 
w a. Na posiedzeniu tym przyjęto rozliozen-e roz­
rachunkowa za rok ubiegły. Jak wynikało ze spra 
wozdania, budżet zeszłoroczny wykazał nadwyżkę 
dochodów w wysokości 680.000 zł. Suma ta zużyta 
będzie na pokrycie deficytów i  łat ubiegłych oraz 
na roboty publiczne.

Zjazd pracowników 
g astronomiczny ch

Katowice, 14, 10, (K) W Katowicach od-był się 
dwudniowy zjazd kelnerów i pokrewnych organ i- 
za ej i z całej Polski. Zjazd ten był wymierzony 
przeciwko inż. MOraczewskiemu i  ZZZ. W rezo­
lucjach uchwalona też przystąpić do. ZZZ na ślą. 
sku, grupy marsz. Grzesika,

Katastrota kolejowa
Katowice, 14, 10. ^K) L Cieszyna donoszą: W czo. 

raj na stacji kolejowej w Goleszowie wydarzyła 
s>ę katastrofa Kolejowa, Parowóz pociągu towa­
rowego zdążającego z Goleszowa do Cieszyna na. 
jechał na parowóz pociągu osobowego, stojącego 
na torach stacyjnych. Wskutek zderzenia oba pa­
rowozy zostały uszkodzone. Na szczęście obeszło 
cię bez wypadku w ludziach. Dochodzenia ustali. 
Jy że winę w wypadku ponosi maszynista paro­
wozu, stojącego na torach w stacji Skoczów, spo. 
wodu przejechania sygnału bez uprzedzenia dy­
żurnego, oraz zwrotniczy, który winien był do. 
pilnować, by parowóz nie przejechał znaku ostrze 
gawczego Straty wynoszą około 10,000 zł.

Rozprawa Jaworskiego i to w.
Katowice, 11, 10. (K) Jutro, w piątek 15 bm. 

przed sądem apelacyjnym w Katowicach toczyć 
się będzie rozprawa odwoławcza b. sekretarza 
kanceiarji adwokatów Witczaka i Morawy, Ja­
worskiego i tow. Jak wiadomo, Jaworski wyro­
kiem I instancji skazany został na 3 i pół roku 
więzienia z pozbawieniem praw. Od tego wyroku 
zgłosili odwołania zarówno prokurator jak i ska­
zany. Jak się dowiadujemy, w związku z aferą 
Jaworskiego aresztowano w ostatnim czasie sc- 
kretarza sądu grodzkiego w Katowicach, Sojkę, 
który jest również wfnieszany we wszystkie ma­
chinacje sądowe.

x — —jO 1

KRON IKA ŁÓDZKA

Konferencja prasowa w lokalu 
Zyd. KorniLe tu Gospodarczego

Łódź, 14. 10. (G) W dniu wczorajszym w  lokalu 
Żydowskiego Komitetu Gospodarczego odbyła się 
konferencja prasowa w  związku z uroczystością 
otyarcia nowego lokalu. Konferencję zagaił dr

Wiec żydowskiej młodzieży 
akademickiej w Warszawie

Warszawa, 14. 10. (A) O godzinie 3 popołudniu 
rozpoczął się wielki masowy wice strajkującej 
młodzieży akademickiej. Do strajkujących, któ­
rych liczba v zrosła do 1.^00 przemówił w imieniu 
obywatelskiego komitetu obrony praw żydowsiuch 
młodzieży akademickiej dr Sommerstem, w imie­
niu C. K, Organizacji Syjonistycznej dr. Mein- 
baum, w imieniu rady centralnej Związków zawo­
dowych Szafran i Mendełson, w imieniu PPS Ka. 
miński, w imieniu Związku Niezależnej Młodzie­
ży Socjalistycznej Kozłowski, w imieniu Poalej 
Syjon inż, Reiss. Wiec trwa! do godziny' 7 wie. 
czór. Przyjęto szereg rezolucyj protestacyjnych i 
uchwalono czuwać przez całą noc dzisiejszą i za. 
kończyć strajk jutro o godzinie 0 wieczorem. 
Przed gmachem Domu Akademickiego, gdzie trwa 
blokada, wywieszono wielki transparent z napi. 
sem: Precz z ghettem na wy ższych uczelniach, 
niech żyje wolność nauki!

Prof- Radliński o ławkach ży­
dowskich na wyższych uczelniach

.Warszawa, 14, 10, (Sin) W żydowskiej popolu-

dniówcc ,,Radio“  zamieszczony jest wywiad z pro 
iesorem Radlińskim, który oświadczył m. i#  co 
następuje: Jako człowiek postępowy nie mogę byc 
naturalnie zwolennikiem gbella, jestem jednakże 
wobec zarządzeń reklora lojalny i  ławki w saJi 
wykładowej zostały ponumerowane. Jest jednak, 
że zupełnie zrozumiale, że nie wpJywam na stu­
dentów, jakie miejsca mają zajmować, studenci 
mogą siadać gdzie tylko chcą. Nawiązując do akcji 
polskich studentów demokratycznych z czwartego 
roku medycyny, którzy wysiali do rektora uni. 
wersy Urn memoriał żądający cofnięcia ghetta, 
prof. Radliński oświadczył, że uważa tę akcję 
za słuszną i z nią się w zupełności solidaryzuje. 
Wprowadzenie ghetta i antysemickie hece uwa. 
żarn za szkodliwe, oświadczy! prof. Radliński, i 
chciałby zwrócić uwagę na jeden zasadniczy mo. 
ment, który nie został jeszcze dotychczas dostate­
cznie oceniony, a mianowicie chciałbym podkre. 
ślić szkodliwość antysemityzmu dla możliwości 
obrony kraju. W ten sposób stwarzamy sobie — 
mówi prof. Radliński r - 3 miliony wewnętrznych 
wrogów.

Uroczystości 20-lecia
Deklaracji Baifoura

Jerozolima l ł .  10. ŻAT. Dla uczczenia przy­
padającej na dzień 2 listopada 20-lecia D e­
klaracji Baifoura w licznych krajach europej­
skich zorganizowane będą uroczyste akademie 
palestyńskie. Uroczystości odbędą się pod

auspicjami Agencji Żydowskiej. Celem czuwa­
nia nad przygotowaniami udali się do Europy 

•J. Sprincak i dr Kramer. Uroczystości listopa­
dowe połączone będą z inauguracją ogólnej a* 
kcji na rzecz Keren Hajesod.

Doniosłe znaczcie 
konferencji brukselskiej

Londyn, 14. 10. FAT. Rząd brytyjski czyni 
już wszelkie przygotowania techniczne do kon­
ferencji w sprawie Chin, która, jak to zostało 
ostatecznie ustalone, odbędzie się w Brukseli je­
szcze przed końcem bm. Na czeie delegacji bry­
tyjskiej stanie zapewne min. Eden, aczkolwiek 
wątpliwe jest, aby pobyt jego w Brukseli po­
trwał dłużej niż 3—4 dni. Głównym rzeczo­
znawcą Foreign Office będzie sir Aleksander 
Cadogan, zastępca stałego podsekretarza stanu,

który przed objęciem obecnego stanowiska W 
centrali był ambasadorem W. Brytanii w Chi­
nach. W Londynie do konferencji tej przywią­
zują wielką wagę, jako do pierwszej od szere­
gu lat konferencji międzynarodowej w spra­
wcach politycznych, zwołanej z inicjatywy Ligi 
Narodów z czynnym udziałem Stanów Zjedno­
czonych. YV Londynie spodziewają się, że rząd 
amerykański wyśle do Brukseli Noimana Da- 
visa, jako specjalnego delegata.

Echa procesu przytyckiego
Warszawa, 14. 10. (Sin.) W bieżącym tygodniu 

doręczone zostały obrońcom skazanych w procesie 
przytyckim motywy wyroku Sądu Apelacyjnego w 
Lublinie, mocą którego skazano ponownie żydow­
skich oskarżonych na kary do 5 lat więzienia. 
Zdaniem Sądu Apelacyjnego Friedman i towarzy­
sze przekroczyli granice obrony koniecznej. W 

i dniach najbliższych ma być zgłoszona kasacja. Po- 
j danie adwokatów ubiegających się o rewizję pro­

cesu zostało przesiane do zaopiniowania prokura­
turze Sądu Apelacyjnego w  Lublinie. Rozstrzyg­
nięcie tej sprawy nastąpi prawdopodobnie jeszcze 
w ciągu bm.

•

Obrońcy Pędraka *
Warszawa, 14. 16. (Sin.) Skład obrany Joska Pę­

draka, którego rozprawa apelacyjna odbędzie się 
26 bm., składa się z adwokatów Dąbrowskiego, 
Berensona i Honigwiiia.

! Tartakower, który przedstawił założenia Żydow­
skiego Komitetu Gospodarczego, idącego w nastę- 

■ pujących kierunkach konsolidacja sił gospudar- 
I czych żydostw'a. produktywizacja mas żydowskich, 

uchronienie Żydów od dalszej pauperyzacji i w pro­
wadzenie systematycznej akcji konstruktywnej. Dr 
Tartakower podał szereg przykładów', odzwiercie­
dlających dotychczasową działalność komitetu go­
spodarczego w  Łodzi.

Nie Żydom -  lecz Niemcom
Łódź, 14. 10. (G) Vt swoim czasie inform owa­

liśmy o proteście 1700 robotników zatrudnionych 
w  fabryce Kindlera w  Pabianicach, która imała 
zostać sprzedana przez B. G. K. firmie Ettingon 
w Łodzi. Robotnicy protestowali przeciwko przeka­
zaniu tej fabryki w „obce ręcc“  i  w:ysłali delega­
cję do JYarszawy, SY dniu dzisiejszym nadeszła do

Łodzi wiadomość że w wyniku dłuższych pertra- 
ktacyj fabryka została sprzedana za 2,706.00 zt fir­
mie Karol Eisert, należącej do spółki niemieckiej. 
Ciekawym jest czy „Orędownik**, który tak walczy 
o polskość fabryk będzie prostestował, że sprze­
dano fabrykę w  ręce niemieckie.

Odczyt dra Schippera
Łódź, 14. 10. (G) W niedzielę o godzinie 9 wie­

czór w Klubie inteligencji żydowskiej docent dr 
[gnący Schipper wygłosi odczyt pt. „Jesteśmy mr- 
tochtonami**.

Strajk tkaczy
Łódź, 14. 10. (G) W dniu dzisiejszym wybuch! 

s ó w ,  tkaczy jedwabiu który objął 2.000 robotni­
kom,. Robotnicy żądają podwyżki płac.
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Konferencja przedstawicieli
jiszuwu palestyńskiego

Jerozolim a, 14. 10. (Ż A T ). A gencja  Ż y d ow ­
ska i W aad Haleum i zw ołu ją  w ielką k on feren ­
cję  przedstawicieli w szystkich  w arstw  lu dn o­
ści żydow skiej w  Palestynie. K on feren cja  p o ­
św ięcona będzie om ów ien iu  spraw  p o litycz­
nych, gospodarczych  i kulturalnych  oraz p ro ­
blem ow i bezpieczeństw a jiszuw u,

O realizację mandatu
Jerozolim a, 14. 10. (Ż A T ) . D zisiejszy „H aa- 

rec" podnosi w  artykule wstępnym , że jest 
niezm iernie ważne, aby jiszu w  sprecyzow ał 
sw oje stanow isko w ob ec zaleceń K om isji K ró ­
lew skiej i w ysunął żądania ja k  n a jrych le jsze­
go przybycia  now7ej b ryty jsk ie j k om isji ankie­
tow ej. Poza tym  żydostw o palestyńskie w inno 
postaw ić w ładzy  m andatow ej niedwuznaczne 
żądanie ca łk ovTitego w ypełnienia  w szystkich  
je j zobow iązań  m andatow ych, które pozosta ją  
w  m ocy  jak  długo m andat palestyński nie zo­
stał zniesiony.

Dr Hago Bergman -- 
rektorem U. H.

Jerozolima 14. 10- ŻAT. Dziś nastąpiła ma* 
uguracja nowego roku akademickiego na Uni­
wersytecie Hebrajskim Na rektora uczelni 

wybrano po raz trzeci pre ‘sora dra Hugo Berg­
mana.

Uniewinnienie redaktora 
„Unzer Ekspress**

W arszaw a, 14. 10. (S in ). Przed sądem gro ­
dzkim  w  W arszaw ie odbyła  się dziś sprawa 
karna przeciw ko redaktorow i „U nzer Ekspres- 
su“ , oskarżonem u o rozpow szechnian ie w iado­
m ości m ogących  w yw ołać n iepokój publiczny. 
Sprawa ta dotyczy  kom entow ania na łam ach 
tego dziennika m ow y  prem iera Składkow skio- 
go  w ygłoszonej w  Sejm ie, w której p. prem ier 
m ów iąc o b o jk oc ie  ekonom icznym  użył słow a 
„ow szem ". „U nzer E kspress" um ieścił artykuł, 
w  którymi ośw iadczył, że to „ow szem " jaćljj o- 
znacza*nic innego jak  akceptację bo jk otu  i ze 
należy się spodziew ać dalszej eksterm inacji g o ­
spodarczej, a ekspansja ch łop ów  do miast, o- 
znacza sięganie po stragany żydow skie . W ła ­
dze cenzuralne w W arszaw ie nie sk on fisk ow a­
ły  tego artykułu, natom iast nie znalazł on u- 
znania w ładzy adm inistracyjnej w  K ow nem .

Dzis toczyła się w  tej sprawie rozpraw a kar­
pa. O brońca  „U nzer E kspress" adw okat N ow o­
grodzk i w skazał na to, że o ile idzie o rozsze­
rzanie w iadom ości m ogących  w yw ołać n iep o­
k ó j publiczny, to m usi się przede w szystkim  
fb a d a ć  źród ło  tych  in form a cji. T rudn o się d o ­
patrzyć źródeł tych  in fo rm a cji w  w skazanym  
artykule, a słow o  „ow szem " zn a jdow ało  się w  
przem ów ien iu  p. prem iera. O kazuje się, że ży- 
pie potw ierdziło  przypuszczenia zawarte w k o ­
m entarzu d o  m ow y  p. prem iera i że w iadom ość 
ta okazała się niestety praw dziw ą.

Żgodn ie  z w yw ouanii ob ron y  sąd uniew innił 
red. ..Unzer Ekapre„ssu“ .

Wauchope na kuracji
Londyn, 14. 10. Ż A T , W y sok i K om isarz Pa­

lestyny, W au chope, k tóry  cierp i na ch orobę 
oczu, zosla ł um ieszczony w  pryw atnej k lin ice 
okulistycznej. Leczenie ma potrw ać 2— 3 ty ­
godni.

Keith Roach  ~  w szpitalu
Jerozolim a, 14. 10. ŻA T . K om isarz okręgu 

Palestyny p ółn ocn ej, Keith R oach  zaniem ógł 
ciężko w skutek astm y i został dziś um ieszczo­
ny  w7 szpitalu rządow ym  w  Jerozolim ie.

Rewizja w gnieździe 
terrorystów

Jerozolim a, 14. 10. (Ż A T ). P o lic ja  w  asyście 
w ojsk a  dokonała dziś grunlo,vnej rew izji we 
w si arabskiej Tarba w  pobliżu  T ul Karem . 
D w óch  A rabów , k tórzy usiłow ali zbiec, aresz­
tow ano. Jeden z n ich  został ranny przez żo ł­
nierza. k tóry  strzelał do uciekającego. P o lic ja  
ostrzegła m ieszkańców  w si przed ukryw aniem  
osób poszukiw anych  przez p o lic ję  za wystą-: 
pienia terrorystyczne. G dyby miesZKańry w si 
sabotow ali zarządzenia w ładz, w e w si m a b y ć  
u nreszczony karny posterunek p o lic ji na koszt 
m ieszkańców .

Prof. Piniński honorowym 
obywateiem Lwowa

Lwów, U. 10. PAT, Dziś prezydent miasta Lwo­
wa dr Ostrowski wraz z wiceprezydentem udali 
się do miBszkania prof. uniw. J. K. dr Leona Pi. 
mńskiego. i>. namiestnika Galicji znakomitego 
znawcy prawa rzymskiego, anglisty i zbieracza 
dzieł sztuki. Przedstawiciele miasta wręczyli prof. 
Pinińskiemu dyplom obywatelstwa honorowego 
miasta Lwowa, nadany mu przez radę miejską w 
50 rocznicę rozpoczęcia działalności naukowej.

Posiedzenie zarządu 
dziennikarzy Iwowskcb

(T eiejonem  od naszego koresponden ta)
Lwów, 1-4 10. (B) Zarząd Syndykatu Dzienni­

karzy lwowskich omówi! na wczoi ajszjm  posie­
dzeniu sprawę ostatnich konfiskat oraz norm wpro 
wadzonych przez lwowską cenzurę w odniesieniu 
do prasy lwowskiej. Zarząd stwierdza, że normy 
te uniemożliwiają pracę dziennikarską i wprowa­
dzają dezorientację zarówno w służbie iniorma-
cyjnej jak i w omówieniach publicystycznych. __
Konfiskuje się m. in. informacje nrgące być ar u. 
kowane poza Lwowem i za pośrednictwem tej 
prasy kolportowane we Lwowie. Zarząd Syndy­
katu lwowskiego przekazał odpowiednie materiały 
i wnioski Zarządowi Głównemu Związku Dzienni­
karzy 11. 1'. celem przedstawienia go centralnym 
władzom.

Powrót min• Romana
Warszawa, 14. 10. PAT. Dzift pow rócił do. 

W arszawy pan minister przemysłu i  handlu 
Antoni Rom an wraz z osobami, towarzyszący­
mi mu w podróży z dwutygodniowego pobytu 
w Estonii, Finlandii i  Łotwie.

Pana m inistra R om ana w itali na d w orcu : 
podsekretarz stanu w  m in. przem ysłu i handlu 
p. M ieczysław  S ok ołow ski i p, A dam  R ose, 
przedstaw iciele poselstw  pow yższych  k ra jów  
oraz w yżsi urzędnicy m inisterstw a przem ysłu  
i handlu.

Posiedzenie rady Banku 
Polskiego

W arszaw a, 14. 10. P A T . W  dniu 14 bm . od ­
b y ło  się pod  przew odnictw em  prezesa Banku 
P olsk iego p. W ł. B yrk i posiedzenie rady Ban­
ku, na k tórym  rada w ysłuchała  spraw ozdania 
dyrekcji i k om isy j rady z działalności Banku 
za wrzesień.

Zebranie ubezpieczonych 
w towarzystwie „Przyszłość**

Warszawę, 14. 10. (Sin.) W sali stowarzyszę* 
nia inżynierów odbyło się zerwanie ubezpieczo­
nych w towarzystwie „Przyszłość" dla zabezp.e. 
czenia praw. Został wysunięty projekt wysłania 
delegacji do ministerstwa skarbu dla vryjaśnieiiia 
sytuacji ubezpieczonych, którzy znajdują się w  
niepewności co do wpiacomych sum, .W tym celu 
zę-slał wyłoniony specjalny komitet,

Karty na przywóz tytoniu
Warszawa, 14. 10. (Sin) Dyrekcja Monopolu 

Tytoniowego rozplakatowała obwieszczenie, że o 
mowę karty na przywóz tyłninu można się ubie­
gać do 25 bm.

Międzyzwiązkowa komisja pol­
skiej organizacji młodzieży

W arszaw a, 14. 10. (S in ). O głoszona została 
w spólna deklaracja  zw iązku harcerstw a p o l­
skiego, Zw iązku  Strzeleckiego i centralnego 
Zw iązku  M ióJ ti T.Vsi. D ek laracja  w skazu je  
y . tronem  Zw iązku  harcerstw a polsk iego b y ł 
M aiszałek P iłsudski. Marszałek P iłsudsk i stw o­
rzył Zw iązek  Strzelecki i b y ł rów n ież protek­
torem  centralnego Zw iązku  M łodej W si. W o ­
bec tego og łoszon o  w spólną  deklarację orga­
nizacji, k tóre będą skupieniem  w saazań w y ­
chow aw czych  M arszałka P iłsudskiego. O rga­
nizacje te p od e jm u ją  zadania, o k o ło  k tórego 
skupiać się m a m łode pokolen ie . W  tym  celu  
została w y łon ion a  m iędzyzw iązkow a kom isją  
polsk ie j o iga n iza cji m łodzieżow ej.

Aresztowanie fałszywego 
lekarza

Warszawa, 14. 10. (A) fa łszyw y lekarz Ottnarsld*
0 którym wczoraj pisaliśmy; został dziś skazanyj 
na 2 i pół miesiąca więzienia oraz 2.500 zł. grzy^j 
wny. Jednocześnie zarządzono konfiskatę wszysL 
kich jego narzędzi lekarskich. Osadzono go na* 
tychmiast w więzieniu.

Proces o zniesławienie
Warszawa, 14. 10, (Sin) Na dzień 15 listopada 

wyznaczony jest proces o  znx< sławienie, w  którym 
wystąpi w charakterze cskarżyjieia prezydent 
Warszawy, Siarzjuski p izedw ko znanemu ptiblky 
ście, Studnickieruu. W  imieniu p. Stan zyńskiego 
występują adw. Paschaiski i  SLoczynski, w  imię. 
nlu p. Stuunickiego adw. Szumański z Warszawy
1 Woźniakowski z Krakowa. W  procesie będzie 
róvTiież brał udział przedstawiciel urzędt* proku­
ratorskiego, prokurator Missuna. Proces potrwa; 
tydzień. Przesłuchanych będzie wiele wywitnych, 
osobistości ze świata politycznego m. in. były preJ 
m i er B ar lei.

Karl SchSnherr -• hitlerowcem
W iedeń, 14. 10. (B ). Poeta Karol Schoenherr 

otrzymał wczoraj od dyrekcji Burgtheater we 
W iedniu pismo, w którym  został: powiadom io­
ny, że dzieło jego „D ie Fahne weht“  nie zosta­
nie wystawione na scenie. Przyczyną odmowy, 
dyrekcji Burgtheater jest tendencja narodowo- 
socjalistyczna tego utworu.

Propaganda hitlerowska 
na Węgrzech

f Specjalna służba infurm ac. „N ow , D ziennika")

Budapeszt. 14. l0. (B ). N arodowo demokra­
tyczne pismo „Nepszawa" omawia w artykule 
działalność organizacji „Strzała i krzyż". Jak 
donosi wspomniane pismo członkowie tej or­
ganizacji tworzą kom órki w armii, a zwolen­
nicy hr. Festetisa organizują bojów ki. Pewien 
pułkownik w czynnej służbie miał zorganizo­
wać kom órki wśród podoficerów  armii, którzy 
zbierają się regularnie w pewnej piwiarni.

Przywódcy kom órek otrzymali no egzemplarzu 
„M ein Kam pf" Hitlera, którą to książkę każdy 
z nich musi dokładnie przestudiować i rozpo­
wszechniać. W  dalszym ciągu donosi wspom ­
niane pismo, że m ajor Szalassi, który w ielo­
krotnie stawał przed sądem z powodu rozpo­
wszechniania ulotek prawicowo-radykalnych, 
działa wśród emerytowanych oficerów.
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Przeciw ławkom żydowskim 
na wyższych uczelniach

Do Społeczeństwa Żydowskiego w Polsce!
Proklamujemy tydzień akademika żydowskiego 

w czasie od 2U—-7 października. Cala ludność ży.
Nasza młodzież akademicka od wielu lat prowa­

dzi ciężką i ofiarną walkę w murach wyższych u- 
czelni, w obronie godności swojej i narodu żydow­
skiego, w obronie praw obywatelskich, a zarazem 
dla równouprawmienia społeczeństwa żydowskiego 
narażała swoje życie i zdrowie, nie ustając w tej 
walce, bo wiedziała, że jej załamanie się spowo­
duje poważną wyrwę we froncie obrony ludności 
żydowskiej w Polsce.

Stajemy w obliczu legalizacji glietta na odcinku 
Życia akademickiego. Drogą rozporządzenia rekto­
rów wyższych uczelni ustanowione zostało ghetto 
ławkowe dla żydowskiej młodzieży akademickiej. 
W ten sposób naruszone zostały jaskrawo przepi­
sy konstytucyjne o równości wszystkich obywateli 
przez wyprowadzenie dyskryminacji natury wyzna- 
niowo-narodowej, co nabiera specjalnego znacze­
nia na tle ogólnej akcji eksterminacyjnej stosowa­
nej wobec ludności żydowskiej. Przeciw temu po­
gwałceniu politycznych i obywatelskich praw 3 i 
pół milionowrej ludności podnosimy gwałtowny 
głos protestu i domagamy się od władz naczelnych, 
powołanych do przestrzegania konstytucji, uchyle­
nia wymienionego rozporządzenia, godzącego w 
cześć i obywatelską godność żydowskiej ludności. 
\Vraz z nami czynią to wszystkie organizacje go­
spodarcze, polityczne i społeczne, rozsiane w mia­
stach i miasteczkach na terenie całego państwa. 
Odezwie się głos całego bez wyjątku społeczeństwa 
żydowskiego, wyrażając zbiorową wolę do obron­
nej walki i całkowitego w niej wytrwania.

Awangardą w tej walce jest nasza młodzież aka­
demicka, która ghetta ławkowego nie zajmuje, i 
stojąc codziennie aż do wycieńczenia, słucha wy­
kładów. Gotowa jest ona ponieść wszelkie konsek­
wencje swojego stanowiska, które dyktuje jej po­
czucie honoru ludzkiego i narodowego, świadoma 
obowiązków wobec własnego społeczeństwa.

W takiej sytuacji młodzieży, społeczeństwo star. 
sze nie może się ograniczyć tylko do wyrażenia 
uznania i  solidarności, ono musi czynnie zamani­
festować swoje bezpośrednie związanie z losem 
walczącej młodzieży i zorganizować dla niej na. 
tychmiaslową pomoc ofiarną.

dowska w państwie wstrzyma się od wszelkich 
zbędnych wydatków, wszelkich rozrywek i sumy 
w' ten sposób zaoszczędzone zaofiaruje na pomoc 
dla żydowskiej młodzieży akademickiej, na jej in. 
stytucje samopomocowe na pod trzy mamie czy stwo 
rżenie egzystencji dla studentów i studentek, znaj­
dujących się w bezprzykładnie ciężkim położeniu 
i złoży bezpośrednio lub za pośrednictwem prasy 
na ręce Auxiiłium Akadem. Judaicuin na rzecz 
istnienia żydowskich domów akademickich i sa­
mopomocowych organizacji studenckich.

ZwTucamy się z gorącym apelem do wszystkich 
Żydów w Polsce, aby tym czynem zbiorowym za­
manifestowali swój protest przeciwko pogwalce, 
uiu praw obywatelskich, a zarazem swe przywią­
zanie do młodzieży akademickiej. Niech w tej akcji 
nikogo nie zabraknie.

POSŁOWIE I SENATOROWIE ŻYDOWSCY 
CENTRALNY. KOMITET „AGUDAS 1SRAEL‘ !

W POLSCE 
CENTRALNY KOMITET ,,MIZRACHI“- 

C. K. ORGANIZACJI OGOLNYCH SYJONISTÓW 
EGZEKUTYWA ORGANIZACJI SYJONISTYCZNEJ 
W MALOPOLSCE WSCHODNIEJ, ZACHODNIEJ 

I ŚLĄSKU
C. K. SYJONISTÓW REWIZJONISTÓW 

C. K SYJONISTÓW PAŃSTWOWCÓW W  POLSCE 
C K. ZRZESZENIA KOBIET ŻYDOWSKICH 

„W IZO "
C. K. PO ALE AGUDAS ISRAEL 

C K. TORA WE AWODAH 
CENTRALNY ZWIĄZEK KUPCÓW 

CENTRALA DETALICZNYCH I DROBNYCH 
KUPCÓW 

STOWARZYSZENIE ADWOKATÓW 
STOWARZYSZENIE INŻYNIERÓW 

ZRZESZENIE LEKARZY RZECZYPOSPOLITEJ 
ZWIĄZEK CHEMIKÓW ŻYDÓW.

iicjant pomocniczy oddał 3 strzały lecz Arabowie 
kontynuowali natarcie. 4-ch Żydów odniosło rany. 
Arabowie zabrali karabin. Następnie przybyły po­
siłki policyjne, które ścigały Arabów i 10 z nich 
aresztowały. Odebrano z powrotem zabrany ka­
rabin.

Terroryści arabscy zaatakowali miejscowość Ar- 
za. Według otrzymanych wiadomości odniósł rany 
kolonista Icchok Wiśniewski oraz policjant Jaknb 
Kahan. Szczegółów brak.

Deportowani Arauow e pozba­
wieni prawa powrotu 
do Patestyny

Jerozolima, 14. 10. (ŻAT). Ukazał się numer spe­
cjalny „Oflicial Gazette" z dekretem pozbawiają­
cym prawa powrotu do Palestyny następujących 
przywódców arabskich: Dżemal Husseini, Auni bej 
Abdul Hadi, Izaat Derwaze, Alfred Rock, przywód. 
ca Arabów chrześcijańskich i Abdul Latif, przy­
wódca młodzieży arabskiej.

jiszuwu ustosunkowała się pozytywnie do planu 
podziału. Smilański zaproponował zwołanie spe­
cjalnej sesji Waad Haleumi celem zajęcia stanowi­
ska co do planu podziału. Na posiedzeniu omawia­
no też sytuację Palestyny pod względem bezpie­
czeństwa.

Sprawa wycofania 
ochotników

Londyn, 14. 10. PAT. Angielskie koła dyplomaty­
czne zaprzeczają pogłosce, jakoby miał być usta­
nowiony maksymalny termin załatwienia przez ko. 
mitel nieinterwencji sprawy wycofania ochotni- 
ków cudzoziemskich z Hiszpanii. Jednakże ze stro­
ny angielskiej wyrażane jest życzenie, aby prace 
te zakończone zostały możliwie najrychlej. Zgod­
nie z planem brytyjskim do Hiszpanii mogłaby być 
wysłana specjalna komisja celem skontrolowania 
wycofywania ochotników. Ponieważ porządek 
dzienny posiedzenia podkomitetu nieinterwencji 
nie został jeszcze ogłoszony, nie wiadomo dotych­
czas, czy prace podjęte będą w tym samym 
punkcie ,na którym zostały przerwane. Koła o fi­
cjalne wskazują jednak, że poglądy rządu angiel­
skiego nie uległy żadnej zmianie w stosunku do 
sprawy pierwszeństwa zagadnienia wycofania o - 
chotników z jednej strony oraz ewentualnego przy­
znania praw stron walczących, zarówno rządowi 
w Walencji jak i rządowi w Salamonie z drugiej.

Deklaracja angielsko- 
francuska

Paryż, 14. 10. PAT. Agencja Ilavasa komuniku­
je: Nota, którą dzsiaj ramo minister spraw zagra, 
(licznych Delbos przedstawił na radzie ministrów, 
jest projektem deklaracji, jaką ambasador francu. 
ski jednocześnie z przedstawicielem Anglii złoży 
na ’ najblższym pos i ud żenili komitetu nieinterwen. 
cji na temat wycofania ochotników cudzoziemskich 
z Hiszpana,,

Dokument ten jeszcze dzisiaj zostanie zakomu. 
nitowany zarządowi brytyjskiemu, aby rządy fran 
cuski i angielski mogły ustalić całkowicie zgodna 
teksty. Projekt francuski może ulec pewnym 
zmianom w szczegółach,

Obrady gabinety brytyjskiego, Jakie odbyły się 
wczoraj rano w Londynie oraz konferencja mi. 
lUisterialna dzisiaj po południu w Paryżu stwier­
dziły całkowitą zgodność poglądów kierowników 
obu krajów, co do procedury, jaką należy zastoso. 
wać po ostatniej nocie włoskiej, oraz co do pod. 
staw wspólnego stanowiska. Rząd francuski, po­
dobnie jak rząd brytyjski oświadcza, iż zgadza 
się na to, by zgodnie z życzeniem W łoch dysku­
sja odbyła się w  komitecie nieinterwencji, ale oba 
mocarstwa pragną otrzymać gwarancje, że obrady 
tę będą pożyteczne i nie zostaną sparaliżowane 
manewrami, obliczonymi na zwłokę, które tak 
często były cechą charakterystyczną prac komi­
tetu, któremu przewodniczy lord Plymouth. Z 
lego względu posiada duże znaczenie zgoda zain. 
teresowanych państw, na samą zasadę, wycofania 
ochotników, w az co do metod, jakie należy sto­
sować, by cel ten osiągnąć. Przedstawiciele Fran. 
cji i Anglii dodadzą, że w razie niemożności osią­
gnięcia tego porozumienia będą uważały, iż zo­
staje im przywrócona zupełna swoboda działania 
w dziedzinie postanowień, dotyczących ndeinter. 
wencji. Oba rządy zajęte są obecnie opracowa­
niem odnośnych metod, celem zapewnienia wyco.> 
iaina ochotników. Będą one ściśle określone w  ich 
deklaracji. Projekt noty, wysianej dzisiaj do Lon­
dynu, zawiera odpowiednie propozycje pod tym 
względem, przy czym wzięto już pod uwagę po. 
glądy rządu brytyjskiego.

Holandia zamawia samoloty
Amsterdam, 14. 10. PĄT. ,,Utrechlsche Dagblad,”  

.unosi, że rząd holenderski dokonał większych 
zamówień w fabryce samolotów ł  okkera w Am­
sterdamie. Dostawy składać się mają z kilkudzie­
sięciu samolotów czterech typów, mianowicie: po . 
ścigowych, myśliwskich typu G 1 oraz dwóch ty­
pów krążowników powietrznych.

Zakaz noszenia zielonych 
koszul w Rumunii

Czerniowce 14. 10. P A T . Prasa podaje, że 
rumuńskie ministerstwo spraw wewnętrznych 
wydało zakaz noszenia zielonych koszul przez 
członków skrajnej partii prawicowej „T otu l 
Peritru Tara * (wszystko dla kraju).

Czerniowce 14 10. P A T . Prasa podaje, że 
na dw orcu w Konstancy nastąpiło zderzenie 
dwóch pociągów  towarowych, przy czym  za* 
bite zostały dwie osoby, bardzo wiele osób jest 
rannych, zaś 16 wagonów uległo zdruzgotaniu, 
Straty rzeczowe są bardzo znaczne.

Nowa fala terroru arabskiego
w Palestynie

Jerozolima 14. 10. (ŻAT). Banda złożona z 5 A- 
rabuw dokonała dziś zamachu na autobus żydow­
ski w pobliżu Alocca w odległości 8 kim. od Je­
rozolimy. Terroryści otworzyli ogień z dwóch stron 
szosy i rzucili bombę. Jeden pasażer arabski zo­
stał zabity a 6 Żydów rannych.

Terroryści arabscy dokonali drugiego zamachu 
na autobus żydowski w samej Jerozolimie. Auto- 
bns stał obok Moszaw Zekenim. Terroryści rzucili 
bombę, a w wyniku eksplozji trzech Żydów zo­
stało ciężko rannych. Rannych przewieziono do 
szpitala Hadassy.

Po pewnym czasie znaleziono w pobliżu zwłoki 
Araba. Jak przypuszczają były to zwłoki zamacho­
wca. Policja prowadzi dochodzenia.

W pobliżn komisariatu policji w Jerozolimie zau­
ważono bombę, która jednak nie eksplodowała.

4 uzbrojonych Arabów dokonało dziś napadu na 
arabskiego urzędnika okręgowego Mussa Humis. 
Hanus wyciągnął rewolwer i oddał 4 strzały. Na­
pastnicy zbiegli.

Banda złożona z 14 Arabów dokonała napadu na 
nowe osiedle żydowskie Birat Cwi. Terroryści a- 
rabscy obrzucili żydów  kamieniami, żydowski po-

Usyszkin protestuje
mu, że delegacja bez pełnomocnictwa ze stronyJerozolima, 14. 10. (ŻAT). Na dzisiejszej wielkiej 

konferencji inauguracyjnej przemówienie wygłosił 
Ben Cwi, który omówił sytuację w kraju. Zebrani 
uczcili przez powstanie pamięć Andrewsa. Następ­
nie członkowie delegacji Waad Haleumi w Genewie 
dr Abraham Kacenelson adw. Eliasz i rabin Uziel 
ąłożyli sprawozdanie ze swej działalności.

M. M. Usyszkin -ostro zaprotestował przeciw te-
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Kronika krakowika
Żydowscy studenci U, J, 
solidaryzują się 
z kolegami warszawskimi

Wczoraj -wieczorem odbyło się w Żydowskim 
Domu Akademickim liczne zebranie żydowskiej 
młodzieży akademickiej studiującej na U. J. Tema­
tem zebrania było zarządzenie ustanawiające jdiet- 
to ławkowe na niektórych uczelniach polskicl

Po dyskusji uchwalono proklamowanie 24-ro go­
dzinnego strajku studentów żydowskich na U. J. 
Strajk ten ma być wyrazem solidarności ze studen­
tami żydowskimi uczelni warszawskich protestu- 
Jąeyeh przeciw wprowadzeniu ghctta przez tam­
tejszych rektorów.

Strajk protestacyjny w Krakowie rozpocznie się 
dziś o godz. 8 rano i trwać będzie 24 godzin. Stu­
denci żydowscy w tym czasie nie wezmą udziału w 
wykładach i ćwiczeniach na U. J.

Chuligańskie wybryki wychowan­
ków szkoły dokształcającej

7i-letni starzec brutalnie pobity.
Od dłuższego czasu pojawiają się skargi na wy­

bryki, jakich dopuszczają się uczniowie szkół do­
kształcających w dzielnicy żydowskiej. W godzi­
nach wieczornych, prz*id nauką i po nauce, wycho 
wankowie tych szkół napastują gromadnie spo­
kojnych przechodniów żydowskich i wyprawiają 
różne awantury

Wczoraj zglosię się do nas sędziwy Żyd orto­
doksyjny 74-letni Daw id Hirsz Blattberg, zamie 
szkały przy ul. Szerokiej 26. Starzec ma obanda­
żowaną twarz. Idąc we środę po południu do mo 
dlitwy, napadnięty został w pobliżu swego domu 
przez gromadę żaków, uczęszczających do szkoły 
wieczornej przy ul. Wąskiej. Blattberg został w 
sposób bestialski pobity i powalony na ziemię, 
przy czym poważnie nszkodzono mu lewe oko. 
Pod wpływem pobicia starzec stracił przytomność. 
Opatrzono go w szpitalu żydowskim.

Czas najwyższy byłoby ukrócić swawolę tych 
wyrostków, którzy zamiast uczyć się, terroryzują 
spokojnych ludzi i napadają na bezbronnych star­
ców! —

DYŻURY LEKARZY I APTEK
Dziś mają dyżur nocny lekarze: Balletówua

Zofia, Sarcgo 4, teł. 105-20; Giinther Jerzy. Lob 
zowska 2, tel. 166-26; Haas Wiktor, Łobzowska 2, 
teł. 156-26; Gellcr Jakub, Krakowska 21, tel. 116-76,

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. 13,
Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 9, 
Kazimierza W. 78, Rynek Podgórski 9.
„Z  FORUM ROMANUM NA FORUM KLUBU"

Ten interesujący temat omówi Eli&ze Weintraub 
w sobotę dnia 16 bm. o  godz. 8 wiecz. w Syjonis 
tycznym Klubie Towarzyskim. W wieczorze weź­
mie udział mgr E. Brenner w repertuarze utwo­
rów satyrycznych i ludowych. Wstęp dla człon 
Łów i wprowadzonych gości.

ZMIANA GODZINY TRANSMISJI Z PARYŻA
Zapowiedziana na dzisiaj 15 X. transmisja dru­

giego występu orkiestry Polskiego Radia w  teat­
rze des Champs Elysees w Paryżu rozpocznie się 
dopiero o  godz. 22.15.

ZEBRANIE TRAF1KANTÓW
W niedzielę 17 bm odbędzie się w Jokaiu Kra­

kowskiego Stowarzyszenia Kupców, Kraków, ul. 
Grodzka 40 punktualnie o godz. 4-tej pop. zgro­
madzenie trafikamow celem omówienia sprawy 
zawarcia umów z Państwowym Monopolem Ty­
toniowym, o prawo sprzedaży wyrobów tytonio­
wych. Zarazem udzielane będą wyjaśnienia, od­
nośnie sposobu wypełniania „kari zgłoszenia", 
które — jak wiadomo — winny być wniesione do 
dnia 25 bm. •

Z uwagi na pilność sprawy wzywa się zainte­
resowane osoby do licznego w tym zebraniu u- 
działu.

WYROK W PROCESIE O MALWERSACJA 
NA PRĄDNIKU CZERWONYM 

Jak już donieśliśmy swego czasu, przed paru 
łiiesiąi ami miały miejsce malwersacje na Urzę. 
łzie Pocztowym w Prądniku Czerwonym. W czo­
raj kasjer Marian Kalinowski stanął przed sądem 
•kręgowym w Krakowie, oskarżony o przywła. 
(zczenie 985 zl. i sfałszowanie wpisów do książe­
czek oszczędnościowych. Zapadł wyrok, skazujący 
feałiiiowskieyo na 2 lata więzienia. j

Komunikat „UCIECHY** TT kfl A K J A D 11 ieMcze
Z powodu tys ęcy Psłów i zgłoszeń zmuszeni M  ■ w B  B B  B  B  M  DJ
jesteśmy p r o lo n g o w a ć  f i lm  | V B i ■  B I B  ■  B w  ■ %  *  o n i
We wtorek dnia JO października A T B  1 /  M  K l i f  I f
nieodwołalnie p r e m i e r a  filmu 1  ł ł  W  w  W  I n I E

R ozszerzony dział giełdowy 
w „ Nowym Dzienniku“

Uwzględniając liczne życzenia naszych P. T. 
Czytelników, przystąpiliśmy z dniem dzisiejszym 
do znacznego rozszerzenia działu notowań giełdo­
wych. Odtąd, poza codziennymi notowaniami kur­
sów giełdy warszawskiej, zurychskiej, notowań de­
wiz europejskich w Nowym Jorku i londyńskiej 
giełdy metali, podawać będziemy stale na stronie 
15-tej ostatnie notowania giełdy towarów kolonial. 
nych w Nowym Jorku i Londynie, notowania de­
wiz w Paryżu i Londynie, dalej kursy ważniejszych 
akcji na giełdzie nowojorskiej oraz notowania me­
tali szlachetnych w Londynie.

Nie wątpimy, że inov.acja ta. dokonana znacz­
nym kosztem dzięki rozszerzeniu codziennego ser­
wisu telefonicznego i iskrowego z zagranicy, spot­
ka się z należytym uznaniem naszych P. T. Czytel- 
kćw ze sfer gospodarczych.

TOWARY KOLONIALNE
Nowy Jork, 14. 10. Kawa Rio Nr. 7 lhco 9.00, 

Santos Nr. 4 loco 11.50, kakao loco 6 3̂ 8.
KORZENIE

Londyn, 14. 10. Tapioka Fair term. paźdź./list. 
14,87 tow., pieprz czarny 3.25 tow., pieprz Singa- 
pore term. paźdz. fist 3,— tow., goździki Ąanzibar 
paźdź./list. 7.87 tow., papryka cif pazdź./list. 68.— 
g o l.

METALE SZLACHETNE
Londyn, 14. 10. Platyna 9.50, Wolfram 115-120, 

srebro 93.— 87.—, złoto 140.4.

DEWIZY PARYŻ, 14. 10.
Londyn loco 147.10, Nowy Jork 29.05, Zurych 

681.75, Amsterdam 1639.75 Beaiin 119.6,

DEWIZY IONDYN, 14. 10.
Nowy Jork loco 4.9612, Paryż 147,28, iJerllh 

12.3512, Amsterdam 8.9793, Zurych 21.5712.

EFEKTY NOWOJORSKIE 14. 10.
American Gan loco 93.0, American Car & Foun- 

dry 23.0, Am. Tobacco 73.0, Chrysel 80.75, Douglas 
Aircrafi 39.50, Fisk Rubher 7.0, Eastman Kodak 
157.50, General Electric 40.0, General Motors 42.37, 
Anaconda 32.75, Bethlehein Sted 59.50, Intern Ni­
ck el 46.75, Tennessee Corp. 7.37, Shell Union 17.75, 
Standard Oil 52.75.

Franco przenosi główną kwaterę
Burgos, 14. 10, PAT. Koła dobrze puinformowa- 

ne oświadczają, że główna kwatera gen. Franco 
przeniesiona będzie w najbliższym czasie na front 
aragoński.

San Sebastian, 14. 10. PAT. Dzienniki donoszą, 
że ambasadorowie Niemiec i Włoch w  porozu­
mieniu z rządem w Salamance mają przenieść 
swe siedziby urzędowe do San Sebastian

— WIZO, Szewska 4. Czytelnia otwarta od godz. 
4-8 .

— PRZYSZŁOŚĆ - HEATID (Koletek 6). Dziś 
8-15 wiecz. plenarne zebranie z refeiatem.

— UNIWERSYTET LUDOWY przy Ceire Mi. 
zlachi-Bruria, Dietla 11. W piątek, dnia 15 bm. 
o godz 8 wieczór referat kol. H, Stempla n. t.: 
,,Powstanie i rozwój Dybuka".

—  Z ŻYDOWSKIEJ ŚREDNIEJ SZKOŁY HAN 
DLOWEJ. Stanowisko kierownika szkoły objął 
z dniem 1 października br. p. dyr Samuel Frey- 
mann, dotychczasowy kierownik Gimnazjum Ku­
pieckiego Towarzystwa Przyjaciół Szkoły Hand­
lowej w Borysławiu.

—  SEKCJA KOMIWOJAŻERÓW przy Związku 
Zaw. Handl. Starowiślna 89 W niedzielę 17 bm. 
godz. 10 przedp. zebranie członków'.

— Z CHÓFL ŻYD. TOW. MUZYCZNEGO Dziś 
próba chóru w Sali Saskiej przy ul. św. Jana, a 
nie jak dotychczas wi Instytucie Muzycznym przy 
uL św. Anny —  pnnkt. godz. 20-ta. Tamże wpisy 
nowych członków.

 O -------

CRACOYIA — MAKKABI
Najbliższym przeciwnikiem piłkarzy Makkabi 

będzie drużyna Cracoyii, z którą białoniebiescy 
zmierzą sie w  meczu o mistrzostwo Ligi Okręgo­
wej w uiedzielę godz. 2.30 pop. na własnym boisku.

Frank nada! zwyżkuje
Warszawa, 14. 10. PAT. Na dzisiejszych 

giełdach walutowych dewiza na Paryż wy­
kazała dalszą poprawę, dochodząc niemal 
do poziomu, notowanego przed ostatnim 
głębokim spadkiem. W dalszym ciągu nad­
chodzą wiadomości o  wzfnagającej się repa­
triacji wywiezionych zagranicę kapitałów 
francuskich. Wzmożony popyt na franki 
powoduje zwyżkę waluty francuskiej, nieco 
nawet hamowaną przez francuski fundusz 
walutowy, który tą drogą zaopatruje się w 
większe ilości dewiz obcych-

Dewiza na Paryż zwyżkowała w Zurychu 
z H.5G i 1/2 do 14,67 i 1/2 dziś, w Londynie 
zaś z 147,79 przy wczorajszym zamknięciu 
do 146.90 dziś przy otwarciu, po czym osła­
bła do 147.03. W terminowych notowaniach 
franka w Londynie deport jednomiesięczny 
pozostał na wczorajszym poziomie — 0,75, 
natomiast trzymiesięczny zwyżkował do 
4.00.

«

Incydenty w związku 
z pobytem Kareskiego
[Specjalna służba injorm ac. „N ew . Dziennika

Tel Awiw, 14. 10. (S) Georg Kareski. który ba­
wił onegdaj w Hajfie, rozpoznany został na uli­
cy przez kilku emigrantów niemieckich. Po chwi­
li zebrał się większy tłum, który zaczął wznosić 
wrogie okrzyki przeciwko Rareskiemu. Padły 
słowa takie, jak: „hańba agentowi hitlerowskie­
mu!" i t. p. Dopiero zawezwana policja rozpró­
szyła tłum i odprowadziła Kareskiego do hotelu.

Do incydentu doszło też w nowej kolonii Ży­
dów niemieckich Naharija, gdzie grupa emigran­
tów niemieckich otoczyła samochód Kareskiego, 
wznosząc obraźliwe okrzyki. Kareski wszedł do 
domów jednego z kolonistów, zebrani jednak za­
żądali, abv natychmiast opuścił kolonię. Istotnie 
Kareski musiał natychmiast wyjechać.

Stojadinowicz u króla Jerzego VI
Londyn, 14. 10. PAT. Poseł jugosłowiański 

wydał śniadanie na cześć premiera Stojadino- 
wicza. W śniadaniu wzięli udział ministrowie 
Eden, John Simon, Hore Belisha, marszałek 
polny Deverell oraz kilku wyższych urzędni­
ków Foreign Office.

W dniu jutrzejszym premier Stojadinowicz 
będzie na obiedzie u króla w pałacu Bucking­
ham i prawdopodobnie późnym wieczorem o- 
puści Londyn, udając się w drogę powrotną do 
kraju.

Obowiązek słuiby wojskowej 
w Egipcie

Kair, 14. 10. PAT. Ilząd zamierza wybudować 
w Egipcie kosztem 500 tys. funtów fabrykę a- 
municji. Poza tym do parlamentu ma być wnie 
siony projekt ustawy o obowiązkowym odby­
waniu służby wojskowej.

•

Kair, 14. 10. PAT. Król Faruk mianowa* 
swym doradcą politycznym Ali Maher Paszę, 
jednego z pierwszych przewódców stronnictwa 
Wafd. który ostatnio pełnił funkcję szefa ga­
binetu królewskiego.

Dalsze transporty wo;śk 
włoskich do Libii

Neapol, 14. 10. PAT. Odpłynęły stąd do Libii 
trzy parowce, na których pokładzie znajduje 
się 138 oficerów i 2 tys. żołnierzy. W  dniu 
dzisiejszym w tvm samym kierunku odpłynie 
6 tys. ludzi,

Warszawa, 14 10. PAT, Ministerstwo Skarbu 
rozpoczęto rozmowy z zagranicznymi posiadacza, 
mi polskich dolarowych nożyczek zagranicznych 
w sprawie ustalenia warunków definitywnej kon­
wersji tych pożyczek. Rozmowy 1e dotychczas nie 
zostały jeszcze zakończone.
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Pocztę szyfrowa 
inseratowa

aaUij wtaaoać w ciągu 
otłago da!a

tylko 
do skrzynki
w m urow tnt] «  bramie 
pn«d .Nowym Dziennikiem' 
a którą opróżnia się 

6 razy d lennie.

j PRZYJM UJĘ do azycia.
I chodzę po domach, wyko. 

uuję wszelkie przeróbki. 
Liser, Sebastiana 31. m. 9. 
U . p.

KOREPETYTOR zdolny 
potracimy do ucznia II  kl. 
gimn. państw, ze znajomo­
ścią franeuakiego i hebraj. 
skiego. Zgłoszenia: Kraków  
Zyblikiowicza 9/15, między 
15 — 16. 4769*

POSZUKUJE fachowca, 
kierownika lub kierowiPcz. 
kę do fabryki potników. - -  
Zgłoszenia pod „Fem ina" 
Administracja „Nowego 
Dziennika". SllOk

KUKSY ANGIELSKIEGO  
— Karmel, Koletek trzy. -  
Miesięcznie sześć zl.

STENOGRAFII NOWO­
CZESNEJ w 10 lekcjach 
perfekt wyucza ZOFIA  
SCHoNGUTOWNA W W . 
Świętych 8 front I  piętro 
tel. 109.97. O PŁATA M INI 
M A LN A . 60S0k

F O R T E P I A N U  
PKOF. 1SRAELI 

TELEFON 113.69.
4565g

H EB R AJSK  (EGO języka  
wraz z jndaiką udzielam 
we wszystkich stopniach. 
Ceny przystępne- S. W A L . 
KO *VSKI, K R A K Ó W , MIO­
D O W A 22. II . p. 71037k

LEKCJI TAŃCÓW IN D Y­
W ID U ALN YC H  — ZBIO. 
ROW YCH UDZIELAM . - 
TEL. 115.S0. 4719.1

K W IECI A R ST W A , g a la u .
terii dam skiej w yucza  za- 
wodow o. K urs ostatni. B a­
torego 20/3 4706?

A N G IE L SK I, francuski, nie 
miecki — m etodą Ansoua: 
Krowoderska 5. Złotych
cztery miesięcznie 4449g

KŁOPOTÓW FINANSO  
W YCH  możesz się pozbyć 
mając los x Kolektury 2jvi 
IN W A L ID Ó W  W OJEN. -  
K R A K Ó W , GRODZKA iS.

4312g

NOS7.n\A 41ESK \ I1A.U 
SK Ą  garderobę kupuję 

pficę uajlepsze ceny Gold- 
berg. Garowa U Tei. 169-21.

8744*

MOTOR gazowy na gaz 
ziemny, stały, 90 — 100 K U  
z kompresorem o ilości o- 
brotów od 200 — 240 na m i. 
nutę knpię okazyjnie. M. 
Iran. Rymanów. 60501

O D N AW IAM  wszelkie M E­
BLE jak, sypialnie, jadał, 
nie, gabinety, fortepiany 
i. t. p. pierwszorzędnie i 
tanio. Paulińska 16 m. 1.

4767g

Z W I \ZE K  Kredytowy dla 
handlu i przemysłu, Spół 
dzieluia z ogr. odp. w Bo. 
bowej znajduje się w likw i­
dacji i wzywa wierzycieli 
i interesowanych członków 
do zgłoszenia swych wie. 
rzytelności i złożonych de­
pozytów w terminie usta. 
wą przepisanym. Likwida- 
torowie: Izrael Hollander i 
Markns Schlanger w Bo. 
bowej. G071k

b  U CU ALT ER 1 KORE­
SPONDENT polsko-niem. i 
ang. doświadczony korni r. 
cjalista i  praktyką wielo, 
letnią, posznknje zajęcia 
na 3 — 4 GODZINY W IE . 
CZORNE. W iad. TELEFON  
150.92. 4734g

RADIO W AR SZTAT N A ­
P R A W IA  -  SPECJ A> ■, 
STA FREIM AN, Agniesz­
ki 1. 56S2k

URZĘDNIK młyński obe. 
Zita.li*' z administracją 
młyna poszukuje posady w 
młynie gospodarczym lub 
limdlowym, jako kasjer, 
magazynier książkowy, in­
kasent itp. Obejmie toż po. 
sadę w innym przedsię. 
biorstwie. Chlubne świade­
ctwa, warunki skromne. — 
Miejscowość obojętna. K a . 
ucja możliwa. Zgłoszenia: 
„Jot E r.“  Przemyśl, Postu * 
restante. 4773g

URZĘDNICZKA — dwulet- 
uia praktyka biurowa, bie. 
gła maszynistka poszukuje 
posady. „Pracow ita" Biu. 
ro Stattera, Rynek.

<>097 k

CZAS NAGLI!!!
Kup d ii i  los w kolekturze

H. Lichtenstein-Czerwińska i S-ka
W a r s z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  1 4 5 ,  Konto P. H 1 2 9 3 2 6

AN G IELSK IEG O  wyucza 
Dżek, indywidualnie lub 
zbiorowo. Zgłoszenia: Bc- 
denstein, ul. sarego 14 
m. 1. 4749g

A N G IE L SK I metodą psy. 
chotecbniczną. — Lektura 
prasy i dzieł angielskich 
od pierwszej lekcji. — Prot. 
D i .  Roman Thorn — Grodz­
ka 42, m. 5. 47540

ZRZESZENIE Nauczycieli 
Żydowskiej Szkoły Haudlo. 
woj w Krakowie, ul. Stra- 
dom 10, tel. 164.40, otworzyło 
kursy języka hebrajskiego, 
angielskiego i stenografji 
dla początkujących i Za­
awansowanych. Dodatkowe 
wpisy w sekretariacie Szko. 
ły  codziennie od 10 — 2 
i 6 — 8. 6070k

i W A N N Y  żelazne, emalio­
wane w dobrym -tanio ku. 
pię okazyjnie. Wiadomość: 
„L . G.“  poste restante

4760*

K U P IE  biurko antyczne 
możliwie Ludwik Filip. —
Z g łoszen ia : T elefon  135.94.

H103k

DENTYŚCI. Urządzenie za. 
kładu dentystycznego kom­
pletne, piękne laboratorium  
jakoteż fachowa biblioteka 
do sprzedania. Wiadomość 
L. Granbartowa, Żółkiew, 
Muszkieta 2.

W IECZNE PIÓR A! Naji-\* 
. - z y  wybór, najlepsza Ja- 
łteść, ceny fabryczne. Igua 
cy Gross i Ska, Kraków 
Starowiślna 1 teieŁ 12190.

— Więc jest pan poinformowany o iem, że nowa 
lima kolejowa biec będzie przez pańską szopę?

— Takt ale jeśli pan sądzi, że otwierać ją będę 
zawsze, gdy pociąg nadejdzie — to jest pan w blę. 
dziel

SW ETH Y i włóczki angiel­
skie w wielkim wyborzs: 
H. Leidner, Kraków, Stra. 
dom 6. Hurt - detal.

6060 k

O K A ZJA  ! K A M IE N IC A
trzechpiętrowa, czterdzieści 
pokoi, dochód roczny U.OOu, 
eona 77.000, gotówka 56.000, 
korzystny dług m oratoryj. 
ny 5c/0 sprzeda Goldstein 
Posner, Kraków, Doluych 
MJynów 9. teł. 173-21.

6U99k

W YTW Ó R NIA szablonów 
do plisowania 1 guwrowania 
poleca formy Już od 3 mm 1
wzwyż po najniższych ce­
nach. Krsków (irnilzka 25, 
m. 4

46*Sg

ODDAM  za swoje, dziecko 
O.miesięczne, chłopca, ład­
nego, zdrowego. Łask. 
Zgłoszenia: Aam -i istracja
„Nowego Dziennika" „J e . 
ayne w yjście". 4774b

BEZPŁATN IE wizytówki 
otrzymasz zamawiając dru­
ki w Drukarni Artystycz. 
noj. Krzyża 7. Tel. 118-61.

6020k

Lokal e
DO W Y N A JĘ C IA  dwa po. 
koje frontowe na biuro, 
cichy przemysł lub tp. PI. 
wnice obszerne elektrycz. 
nie oświetlone. Wiadomość: 
Dr. Goldwasser, Sarego 7.

4692g

TRZECHPUKUJOW E mie­
szkanie komfortowe II I . p. 
winda — wolne. Gertrudy 7.

6064k

LUKSUSOW O .  komforto. 
wy duży pokój umeblowa. 
ny, telefon, winda, sytuo. 
wanyn. do wynajęcia. Zgło- 
s-ttnia 9 — 11, 2 — 4, R y. 
nok Kleparski 4 m. 23. Tel. 
134.48. 47Ylb

ELEGANCKI pokój kom. 
fortowy z osobnym w ej­
ściem, (telefon) do wynaje. 
cia. — Zgłoszenia: Gertru. 
dy 23/4. 4762g

R YN E K  Główny lokal biu­
rowo .  haDdiowy I. p. 
wolny. Wskaże dozorca, 
Sienna 2. 6104k

TRZECHPOKOJOW E m ie.
szkania komfortowe. Czynsz 
100 zł. Kołłątaja 2. wolne. 
W  ad-'mość: telef. 158-55 od 
3 — 4. 6105k

|45»O ftC Z C C H Y
mit prawdziwy szew 
I u|K|su,sfowe 1 9 i  A
n atu ra ln y  j a d £* 90
jakotyt pulowory, sw etry  
oraz t ryso tarze p o  cen a ch  

ściśle fabrycznych.

H O R O W I T Z
K rak ów . G R O D ZK A 6 9

TRZECHPOKOJOW E peł,
nokomfortowe mieszkanie 
Starowiślna 95. I. p. wolne. 
Wiadomość: telef. 158.55 od 
3 — 4. 6106k

R YN E K  Główny tanio m ie­
szkanie pięciopokujowe, 
piękny komfort, winda. — 
Wskaże dozorca. Sienna 2.

61GSk

ŚRÓDMIEŚCIE pokój - — 
wmontowaną umywalką 
I. p. wolny. Telefon 155-95.

6102k

D W A  pokoje I uennia, tom. 
fort I. p. Starowiślna 95. 
wolne. Wiadomość: telef.
158.55 od 8 — 4. 61071

LOKAL dwupokojowy na 
biuro lub podobny cel ul. 
Gertrudy parter — do w y. 
najęcia. Zgłoszenia pod -  
„W łaściciel" Biuro Ogło 
szeu  S ty .t te ra , Rynek 8.

6096 L

JEDNOPOKOJOW E -  dwu 
pokojowe — trzypokojo­
we — ulicach: Potpakiego — 
Gerlrudy — Wielopole — 
Karmelickiej — BaszUfwej, 
poIeca Biucu Mieszkaniowe 
Kraków, F lo r ia ń s k a  20

61131.

Matrymonialne
IN TELIG EN TN Y starszy 
uizędnik ew. emeryt zdol. 
ny do prowadzenia przed- 
siębiorstwa hr-adiwwego 
może otrzymać stanowisko 
kierownika wzamian za 
małżeństwo z inteligentną, 
przystojną urzędniczką. — 
Szczegółowe oferty do Biu.

Ogłoszeń, Krrków Sien­
na 12. „Godny zaufania".

GODZINY ĆWICZEŃ W  ZYD. TOW . GIMN. 
• •

Młodzież &z>kolna ćwiczy c o d z i e n n i e  
(z wyjątkiem sobót i niedziel) 
bez przerwy od godz. 8 rano do 3 pop. 

Kurs uczniów: w poniedziałki i środy
od g. 6—7 wiecŁ 

Kurs panów: w poniedziałki i środy
od g, 8—9 wiecz. 

Kurs dzieci: we wtorki i czwartki
od g. 4—5 popoł. 

Kurs uczenie; we wtorki i czwartki
od g. 5—6 wiecz. 

Kurs pań: we wtorki i  czwartki o g  g. 8—9 wiecz
4k

Kurs dzieci (rytmika): w poniedziałki j  środy
od g. 4—b popoł. 

Kurs uczenie (rytmika): w  poniedziałki i środy
od g. £—6 wiecz.

#
Obniżona oplata Wynosi 2 zł. miesięcznie dla kur­
sów gimnastyki,, dla kursów rytmiki 4 zł. miesię­
cznie. — Wpisowe 1 zł.

#
Zgłoszenia dodatkowe przyjmuje sekretariat co­

dziennie od 4— 9 wiecz. w Żyd. Domu Gimn. 
przy uL Skawińskiej Bocznej 13 

*
Sala, szatii a, tusze itd. są centralnie ogrzewane.

*  - «

Plotka

PRENUMERATA «  Krakowie s odnosze­
niem 1 bez odnoszenia oraz na prowincji
i z prz lylką pocztową . . , miesięcznie sŁ 4.30 kwartalnie zL 1:2.90 
Zagranicą z przesyiką pocztową miesięcznie zL 7.50 kwartalnie zL 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym lamie Strona w 
tekście i na<>sł.*nem na 8 lamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la­
mów po 88 mm. Najmniejsze ogłuszenia drobne liczymy za 10 ełów.

CENY w złotych: L strona 1.25. —  Tekst. l< — > Nadesłane 0.75.—  Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. DIj poszukujących pracy 0.G5 gr, Gratu­
lacje i kondoiencje do 4 wierszy zŁ 5.—. Ogłoszenia ślubne i jaręczynowe 
Zł. 10.—v Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—» Nekrologi (klepry- 
dry) do 60 mm. w 1. łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza slą 
2ó% , za druk kolorowy 50%.

.NOWY DZIENNIK* wy ehodzi codziennie, takżr w  poniedz. t dni poświąt,

W ydawca: Za spółką WycL „N ow y Dziennik**: Zygmunt Hochwald. — UedaLtor odpowiedzialny: Dr, Mojżesz Kanter 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


